
Spotkanie Edwarda Gierka
z wybitnymi przedstawicielami nauki polskiej

WARSZAWA (PAP) I sekre
tarz KC PZPR Edward Gierek

spotkał się 11 bm w Warszawie
z wybitnymi przedstawicielami
nauki polskiej: kierownictwem

Polskiej Akademii Nauk, rekto-
lami i sekretarzami KU PZPR
szkół wyższych, oyrektorami in
stytutów badawczych.

W spotkaniu uczestniczyli: se
kretarz KC PZPR Andrzej
Werblan oraz kierownik Wy
działu Nauki i Oświaty KC

PZPR J?rcma Maciszewski.
Obecni byli: prezes PAN

prof. Witold Nowacki, minister

nauki, szkolnictwa wyższego i

techniki, prof. Janusz Górski,
przewodniczący Rady Głównej
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i

Techniki, wiceprezes PAN prof.
Jan Szczepański, wiceprezesi
PAN prof. prof: Jerzy Litwini-

szyn, Szczepan Pieniążek, An
drzej Trautman, sekretarz nau
kowy PAN — Jan Kaczmarek,
przewodniczący Centralnej Ko
misji Kwalifikacyjnej d/s Kadr

Naukowych prof. Witold Cza-

chórski, sekretarze naukowi wy
działów PAN: Władysław Mar
kiewicz, Adam Urbanek, Jan

Rychlewski, Maciej Nałęcz, Zbi
gniew Gertych, Jan Kostrzew-
ski. Zdzisław Kaczmarek, rek
torzy szkół wyższych;., prof.
prof.: Marian Cichy, Roman Gó
ral. Mieczysław Hess, Henryk
Jasiorowski, Józef Jonek, Teofil

Mazur, Stanisław Nowacki, Ro

man Ney, Tadeusz Porębski,
Henryk Recliowicz, Zygmunt
Rybicki, Wiesław Skrzydło, Ka
zimierz Urbanik, Bolesław Woj-
ciechowicz, zastępca komendan
ta WAT Edward Włodarczyk,
prezesi oddziałów PAN: prof.
prof.: Bogusław'* Jeżowska-

Trzebiatowska, Gerard Labuda,
Alojzy Mełich, Jan Michalski,
Marian Mięsowicz, członkowie
PAN, prof. prof.: Antonina

Kłoskowska, Zdzisław’ Marci
niak, Kazimierz Michałowski,
Maciej Wiewiórowski, Stefan

Węgrzyn, Jerzy Wróbel, dyrek
torzy instytutów badawczych,
prof. prof.: Jąn Malinowski, Je
rzy Minczewski, Zbigniew’ śmie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

I sekretarz KC PZPR przyjął K. Katuszewa

Posiedzenie polsko-radzieckiej
komisji współpracy gospodarczej
WARSZAWA (PAP). 11 bm. I

sekretarz KC PZPR Edward
Gierek przyjął przebywającego
w Polsce w związku z XXII po
siedzeniem Międzyrządowej Pol
sko-Radzieckiej Komisji Współ
pracy Gospodarczej i Naukowo-

Technicznej, zastępcę przewod
niczącego Rady Ministrów ZSRR
Konstantina Katuszewa.

W spotkaniu uczestniczył wi
ceprezes Rady Ministrów’, prze
wodniczący Komisji Planowania
Tadeusz Wrzaszczyk.

W toku rozmowy poinformo
wano I sekretarza KC o wyni
kach posiedzenia polsko-ra-

'

dzieckiej komisji współprac-
gospodarczej i naukowo-tech
nicznej. Podkreślono, że przyję
te ustalenia i porozumienia sta
nowią dalszy Krok w rozszerze
niu .współpracy gospodarczej
między obu krajami, leżą w in
teresie obu bratnich narodów.

Obecni byli (ambasador PRL
w ZSRR Kazimierz Olszewski i
ambasdor ZSRR w Polsce Bo
rys Aristow.

¥
WARSZAWA (PAP). W War-

szawie zakończyło się 11 bm.
XXII posiedzenie Międzyrzą-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Odpowiedz Leonida Breżnie
/f- .-■■■'

na pytania korespondenta „Prawdy”
MOSKWA (PAP). Odpowiada

jąc na pytania korespondenta
„Prawdy” Leonid Breżniew oce
nił obecną sytuację międzynaro
dową. Stwierdził, że konsek
wentne i twórcze prowadzenie
przez KPZR polityki pokoju, od
prężenia i rozbrojenia, polityki
urzeczywistniania programu po
koju, wysuniętego przez XXIV
i XXV Zjazd KPZR, pozwoliło
osiągnąć wiele. W szerokim ro
zumieniu, najważniejsze, co u-

dało się zrobić, to rozerwanie

tragicznego cyklu: wojna świa
towa — krótka przerwa na po
kój — nowa wojna światowa.

Niestety jednak na styku lat

siedemdziesiątych i osiemdzie

siątych sytuacja międzynarodo
wa wyraźnie się skomplikowała.
Winę za to ponoszą siły imperia
lizmu, a przede wszystkim okre
ślone koła USA. A więc ci, któ
rzy widzą w łagodzeniu napięcia
przeszkodę dla swych agresy
wnych zamiarów, przeszkodę w

rozpętywaniu psychozy wojen
nej oraz mieszaniu się w spra
wy wewnętrzne innych naro
dów.

Już od pewnego czasu widać

wyraźnie, że koła kierownicze
Stanów Zjednoczonych i niektó
rych innych krajów NATO dzia
łają w kierunku wrogim spra
wie odprężenia, w kierunku

podsycania wyścigu zbrojeń. Zo

stało to zapoczątkowane jeszcze
w 1978 roku, na majowej sesji
rady NATO w Waszyngtonie,
gdzie zatwierdzono automatycz
ne zwiększanie budżetów woj
skowych krajów członkowskich
do końca XX wieku. Tendencje
militarystyczne w polityce USA

znajdują ostatnio wyraz w for
sowaniu nowych długofalowych
programów zbrojeń, w zakłada
niu nowych baz wojskowych da
leko od granic Stanów Zjedno
czonych, w tym na Bliskim
Wschodzie i w rejonie Oceanu

Indyjskiego, w tworzeniu tzw.

korpusu szybkiego reagowania
— tego instrumentu polityki iń-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7):

składa Jubilatowi za-

czło-nka Biura Politycz-
KC, I sekretarz KK
Kazimierz Barcikowski:

Serdeczne życzenia dla Jubilata Indira Gandhi

(Inf. wł.) W ubiegły piątek
w KK FJN miała miejsce miła

uroczystość — 50-lecie urodzin

znakomitego krakowskiego ar
tysty, twórcy wielu pięknych
rzeźb, zasłużonego działacza

kultury, działacza partyjnego 1

społecznego — prof. Mariana

Koniecznego (rektora krakow
skiej Akademii Sztuk Pięknych,
przewodniczącego KK FJN).

Serdeczne życzenia z okazji u-

rodzin

stępea
nego
PZPR

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)
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o stosunkach indyjsko -polskich
DELHI (PAP). Indira Gandhi, desygnowana

10 bm. na premiera Indii, oświadczyła 12 bm.
że jest przekonana, iż przyjazne stosunki mię
dzy Indiami i Polską będą się nadal rozwijać i
umacniać.

Pani Gandhi powiedziała to w rozmowie i
ambasadorem PRL w Indiach Janem Czaplą,
prosząc go o przekazanie Edwardowi Gierkowi

podziękowań za jego depesze z gratulacjami t

okazji jej zwycięstwa 1 jej partii w Indyjskich
wyborach’ powszechnych.

Wiadomość o gratulacjach od przywódcy pol
skiego podały w piątek wieczorem radio i tele
wizja delhijskie, zaś w sobotę poinformowała •

nich prasa indyjska.
Indira Gandhi przyjęła ambasadora Czaplę W

swej rezydencji,., z której w przyszłym tygo
dniu przeniesie się do oficjalnej siedziby pre
miera Indii. Oczekuje się, że pani Gandhi zo
stanie zaprzysiężona jako nowy premier Indii

w poniedziałek, 14 bm.

Nakreślenie programów dalszego rozwoju regionów ♦ Wybór nowych władz
i

partyjnych I delegatów na VIII Zjazd

Obradowały Wojewódzkie Konferencje
Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR

NOWY SĄCZ
Henryk Kostecki I sekretarzem KW PZPR

TARNÓW

■ Wystąpienie Bogda Gawrońskiego

■ Stanisław Gębala I sekretarzem KW PZPR

■ Wystąpienie Zdzisława Kurowskiego
(Obsł. wł.) Hala sportowa WCKS „Dunajec” przybrała

odświętny wygląd. Na centralnym miejscu widnieje ha
sło: „Dobro człowieka nadrzędnym celem działania partii”.
Na długo przed godz. 9.00 miejsca w konferencyjnej sali

zajmują delegaci, reprezentanci blisko 37-tysięcznej wo
jewódzkiej organizacji partyjnej.

Zebrani serdecznie witają: kierownika Wydziału Kul-;
tury KC PZPR, BOGDANA GAWROŃSKIEGO; członka
KC partii, redaktora RYSZARDA WOJNĘ; zastępcę kie-

równika Wydziału Organizacji Społecznych, Sportu i Tu
rystyki KC PZPR, JERZEGO MISIEWICZA; starszego
inspektora Wydziału Organizacyjnego KC PZPR, WAL
DEMARA GĄSKĘ, rektora AR, prof. dr TADEUSZA
WOJTASZKA; rektora WSP, prof. dr BOLESŁAWA
EARONA: prorektora PK, prof. dr KAZIMIERZA
SZEWCZYKA oraz przedstawicieli bratnich stronnictw
politycznych z prezesem WK ZSL ZBIGNIEWEM BARY-
LAKIEM i przewodniczącym WK SD CZESŁAWEM
GRZESIAKIEM.

(Obsł. wł.) Odświętnie udekorowana aula Technikum

Chemicznego w Tarnowie-Swierczkowie. Delegatów i za
proszonych na Wojewódzką Konferencję Sprawozdaw
czo-Wyborczą PZPR gości, wita napis: „Służba socjali
stycznej Polsce i ludziom pracy, nadrzędnym celem na
szego zbiorowego działania”. Jest godzina 9, piątek. Ze
brani serdecznie witają przybyłych gości: członka Sekre
tariatu KC PZPR, kierownika Wydziału Przemysłu Lek

kiego, Handlu 1 Spożyci* ZDZISŁAWA KUROWSKIEGO,
zastępcę członka KC, prokuratora generalnego PRL LU
CJANA CZUBIŃSKIEGO, zastępcę kierownika Wydziału
Planowania i Analiz Gospodarczych KC WŁADYSŁAWA

BAKĘ oraz starszego inspektora Wydziału Organizacyjne
go KC KAZIMIERZA GRONIA. Przybyli również przed
stawiciele stronnictw politycznych: prezes WK ZSL TA
DEUSZ MAJ i przewodniczący WK SD ROMAN WISOR.

Wkracza do sali poczet sztan
darowy — uczestnicy Konferen
cji intonują „Międzynarodówkę”.

Obrady otwiera I sekretarz
KW PZPR w Nowym Sączu,
Henryk Kostecki. Podkreśla do
niosłą rolę, jaka przypadła w na
dziale zebranemu aktywowi
partyjnemu, który konstruując
na

'

miarę sił i społecznych po
trzeb, program rozwoju tej
pięknej ziemi, będzie równocze
śnie „drożdżami” jego urzeczy
wistniania. — Ludzie pracy re
gionu nowosądeckiego — mówi
H. Kostecki — dali wyraz głę
bokiego patriotyzmu i zaanga
żowania podejmując i w pełni
realizując czyn obywatelski dla
uczczenia 35. rocznicy Polski

Ludowej. Obecnie załogi zakła
dów pracy i społeczeństwo wo
jewództwa podejmują i urzeczy
wistniają dodatkowe zobowiąza
nia na cześć VIII Zjazdu Partii.
Za ten dodatkowy trud i wy
siłek owocujący wymiernymi e-

jektami — składam serdeczne
podziękowanie i wyrazy uzna
nia wszystkim jego uczestnikom.

Następuje .wybór Prezydium
Wojewódzkiej Konferencji
Partyjnej. Przewodnictwo obrad

obejmuje posłanka n* Sejm,
pedagog z Zakopanego, Maria
Riemen. Delegaci wybierają Ko
misje: Mandatową,. Wnioskową
i Wyborczą oraz ustalają liczbę
kandydatów do władz.

Referat Egzekutywy KW
PZPR wygłosił Henryk Koste
cki (skrót referatu zamieszcza
mynastr.3i4).

Jako pierwszy głos w dysku
sji zabrał wojewoda nowosąde
cki, Lech Bafia — stwierdzając
na wstępie: — Na każdym kro
ku widoczna jest poprawa wa
runków żytia mieszkańców re
gionu, o 13 proc, wzrosły pie
niężne dochody ludności, jak i
świadczenia socjalne: zaznaczył
się postęp w ochronie zdrowia.

Dzięki ofiarnej pracy klasy ro
botniczej zadania gospodarcze
zostały wykonane i przekroczo
ne. Osiągnięto prawie 24 proc,
wzrost produkcji sprzedanej i o

19 proc, więcej dostarczono to
warów na rynek — wyniki te

stawiają województwo na czele

krajowej tabeli. Nakładem 7,5
mld zł zwiększył się w regio
nie majątek narodowy, unowo-1
cześnił potencjał przemysłowy. I

Egzekutywa KW PZPR
w Nowym Sączu

Lech BAFIA, Edward DUDEK, Stefan GUSTEK
Jan KANIA, Henryk KOSTECKI, Jan KOSZKUL,
Kazimierz KOTWICA, Janina KRUCZEK, Miro
sław LEBIEDZIEJEWSKI, Władysław LEŚNIAK,
Stanisław MALINOWSKI, Jerzy MARDYŁA, Le
chosław MIKSZTAL, Jerzy MISKOWIEC, Roman

MORAŃDA, Stanisław RADZIEJEWSKI, Antoni

RĄCZKA, Eugeniusz S ATOLA, Ewa SZATAŃ
SKA, Józef WAŃTUCH, Wit WOJTOWICZ.

Sekretariat KW PZPR
w Nowym Sączu

I sekretarz — Henryk KOSTECKI, sekretarze: I

Ewa SZAŁAŃSKĄ, Jan SKANIA, Eugeniusz SA-

TOŁA, Antoni RĄCZKA, członkowie Sekretariatu:

Jerzy MARDYŁA, Julian BUDA, Jan KOSZKUL. |

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5) ^-'4 Ij

Zebrani śpiewają „Międzyna
rodówkę”, po czym I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego Par
tii Stanisław Gębala otwiera o-

brady, witając przybyłych gości
i delegatów — reprezentantów
liczącej prawie 40 tys. członków

wojewódzkiej organizacji par
tyjnej. Wyraża nadzieję, że

podczas obrali dokonana zosta
nie rzeczowa ocena realizacji
uchwał VII Zjazdu i poprzed
niej konferencji wojewódzkiej,
a także podkreśla żywy i. kon
struktywny charakter kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

tarnowskiej organizacji partyj
nej. W dyskusji wypowiedział
się co czwarty członek partii,
a obecnie trwają nadal rozmo
wy na temat Wytycznych na

VIII Zjazd.

Chwilą milczenia delegaci
czczą pamięć 462 towarzyszy,
członków organizacji tarnow
skiej, którzy zmarli w ciągu
ostatnich dwóch lat.

Po wyborze prezydium Kon
ferencji, prowadzenie obrad o-

be.iniuje Stanisław Jarosiński, I
sekretarz KM PZPR w Bochni.
Do zajęć przystępują Komisje;

Mandatowa, Wnioskowa i Wy
borcza.

Zabiera glos Stanisław Gęba
la, przedstawiając referat Egze
kutywy Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Tarnowie. (Skrót
referatu podajemy na str. 3 i 4.)

Dyskusję rozpoczyna Wiesław
Ćwik, mistrz w bocheńskim
Zakładzie Przetwórstwa Hutni
czego podkreślając, że kampania
sprawozdawczo-wyborcza w je
go zakładzie dokonała szczegó
łowej oceny postaw członków

partii w pracy zawodowej i
środowisku zamieszkania. Trze
ba przyznać, że to zaangażowa
nie jest niemałe. ZPH osiągnął
produkcję w wysokości 3,5 mld
zł, stał się producentem super
nowoczesnych blach transfor
matorowych, których wdrożenie
do produkcji odbyło się szybciej
niż przewidywały założenia.

Wyprodukowana też we wła
snym zakresie nowy typ blachy
prądnicowej sprowadzanej do
tychczas z zagranicy.

■Dyrektor największego zakła
du przemysłowego wojewódz
twa, tarnowskich „Azotów” —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Egzekutywa KW PZPR
w Tarnowie

Wiesław ĆWIK, Zofia CZAJOWA, Stanisław

GĘBALA, Tadeusz GRUSZECKI, Kazimierz GUR
GUL, Zygmunt HUDECZEK, Jerzy KOZIOŁ, Ed
ward KUBRAK, Ernest MACENOWICZ, Jerzy
MALINOWSKI, Eugeniusz MICHOŃ, Stanisław

NOWAK, Stanisław OPAŁKO, Edward PIETRU
CHA, Roman PIĘTA, Jerzy PYZIKOWSKI, Jan

SOKOŁOWSKI, Jan SIUDAK, Eleonora SZYM
KOWIAK, Franciszek SZCZUTOWSKI.

Sekretariat KW PZPR
w Tarnowie

I sekretarz — Stanisław GĘBALA, sekretarze:
Eleonora SZYMKOWIAK, Stanisław NOWAK,
Jan SIUDAK, Zygmunt IIUDECZEK, członkowie
Sekretariatu: Eugeniusz MICHOŃ, Jerzy MALI
NOWSKI.
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aci na MII Zjazd PZPR z Tarnawskteg
Jan BIERNAT — stolarz w Nowosą

deckim Kombinacie Budowlanym; Ste
fania CYBULSKA.— robotnica w Za
kładzie Jajczarsko-Drobiarskim w No
wym Targu; Wiktor CZEKONSKI —

dyrektor Leśnego Zakładu Doświad
czalnego w Krynicy; Bogdan GA
WROŃSKI — kierownik Wydziału Kul
tury KC PZPR; Mieczysław GNIADEK
— rolnik ze wsi Brzana; Emil GOCAL
— rolnik ze wsi Krasne Lasocice; Jan
HODANA — robotnik KZA w Jorda
nowie; Krystyna JASJK — sprzedaw
czyni WSS „Społem” w Gorlicach;

Henryk KOSTECKI — zastępca
członka KC, I sekretarz KW PZPR,
poseł na Sejm PRL, przewodni
czący WRN; Józef KRUCZEK — rol
nik z Cieniawy; Paweł KUKLIŃSKI -

dyrektor PPU Szczawnica - Krościen
ko; Władysław MATCZYŃSKI —

mistrz w SZEW Nowy Sącz; Jerzy MI-
SKOWIEC — rolnik, członek RSP w

Dobrej; Józefa MOSKAL — I sekre
tarz KMG PZPR w Rabce; Maria
RIEMEN — dyrektor Zespołu Szkół O-
gólńokształcących w' Zakopanem; Ro
muald SOROKO — prezes Sądu Woje

wódzkiego; Ewa SZAŁAŃSKA — sekre
tarz KW PZPR; Józef WIKTOR —

mistrz w ŁPPD w Łososinie Górnej.
Wcześniej delegatami na VIII Zjazd

wybrani zostali;
Józefa MOS — brygadzistka szwalni

NZPS w Nowym Targu; Władysław
LEŚNIAK — brygadzista ZNTK w No
wym Sączu; Jan PIEKARZ — ślusarz
maszynowy DRKP Nowy Sącz; Stani
sław KIEŁTON — monter konstrukcji
stalowych w Fabryce Maszyn Wiertni
czych i Górniczych „Glinik” w Gorli
cach.

Stanisław ADAMOWICZ — rolnik,
specjalista ze wsi Bobrową, w gminie
Żyraków; Maria BOROWIECKA — soł-
tyska ze wsi Januszkowice, w gminie
Brzostek; Edward BRZOSTOWSKI —

dyrektor Kombinatu Przemysłowo-Rol-
nego „Igloopol” w Dębicy; Bronisław
CZOCHARA — rolnik specjalista ze

wsi Szarwark; Lucjan CZUBINSKI —

prokurator generalny, zastępca członka
KC, członek Rady Legislacyjnej, czło
nek Krajowej Rady d/s Rodziny; Wie
sław ĆWIK — starszy mistrz w ZPH
w Bochni; Stanisław FICEK — ślusarz,
brygadzista w WUCh w Dębicy; Jan

GARLACZ — dyrektor RZD Okocim;
Stanisław GĘBALA -- zastępca człon
ka KC, I sekretarz KW PZPR w Tar
nowie, poseł na Sejm PRL, przewodni
czący WRN; Kazimierz GURGUL —

rolnik specjalista ze wsi Porąbka U-
szewska w gminie Dębno; Feliks KA
SPEREK — mistrz w spółdzielni pracy
„Mebloartyzm” w Wojniczu; Roman
KOZIOŁ — mistrz w FSE „Tamel”,
zastępca członka KC PZPR; Ernest
MACENOWICZ — przewodniczący RW
FSZMP; Stanisław OPAŁKO — prze
wodniczący WK FJN, Budowniczy Pol
ski Ludowej; Jerzy PYZIKOWSKI —

dyrektor Zakładów Azotowych w Tar
nowie; Janina RUCHWA — robotnica
KZE „Telpod” w Szczucinie; Jan SO
KOŁOWSKI — wojewoda tarnowski;
Helena SLIZOWSKA — dyrektor ZOZ
w Bochni; Stanisław WRÓBEL — star
szy wykładowca w CDN w Tarnowie.

Wcześniej delegatami na VIII Zjazd
wybrani zostali: Józef KOZLIK —

mistrz produkcji pomocniczej ZTiF Pu-
stków; Adam LIGĘZKA — konfekcjoner
opon DZOS „Stomil”; Czesław BU
DZIK — mistrz obróbki wiórowej w

Zakładach Azotowych w Tarnowie; Je
rzy KOZIOŁ — ślusarz w FOS „Po
nar”. •

Władze Komitem We^ódzinego m w Nowym Sączu Władze Mety WoiewMiego

GzMowle KW PZPR
Członkowie KW PZPB

Katarzyna ADAMCZYK — rolniczka ze wsi Podobin:
Lech BAFIA —.wojewoda nowosądecki; Halina BARAN
— salowa w Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym w. No
wym Sączu; Jan BOBRO — zasłużony działacz ruchu ro
botniczego z Limanowej: Ludmiła BRZYZEK — rolniczka

ze wsi Krempachy; Julian BUDA — kierownik Wydziału
Organizacyjnego KW PZPR; Edward CHRZANOWSKI —

konserwator w DW „Przystań” w Zakopanem; Jerzy
CIURKA — rolnik z Brzeżnej; Stefania CYBULSKA —

robotnica Zakładów Jajczarsko-Drobiarskich w Nowym
Targu; Adam CZUB — I sekretarz KZ PZPR w ZNTK w

Nowym' Sączu: Edward DUDEK — mistrz w 'NZPS

„Podhale” w Nowym Targu; Ryszard DOBEK —. robot
nik w Rafinerii Nafty w Gorlicach; Władysław FABER
— wicewojewoda nowosądecki: Barbara FIUT — robot
nica „Foto-Pam” w Starym Sączu; Władysław FYDA —

rolnik ze wsi Tabaszowa; Władysława GACEK — robot
nica PO.M w Zaskalu; Jadwiga GATLIK — rolniczka z

gminy Bukowina Tatrzańska; Mieczysław GNIADEK -r-

rolnik ze wsi Brzana; Emil GOCAL — rolnik ze wsi
Krasne Lasocice; Stanisław GRYBOS — I sekretarz KM

PZPR w Gorlicach; Paulina GRZYBACZ — rolniczka ze

wsi Podwilk; Franciszek GUNIA — ślusarz w ZNTK w

Nowym Sączu; Stefan GUSTEK — r sekretarz KM PZPR

-W Zakopanem; Stanisława HOTLOS—robotnica Spółdziel
ni Inwalidów „Karpaty” w Grybowie: Jan. HUDZTCKI —

robotnik ZPD w Kamienicy: Stanisław JAMlNSKI —.

' rolnik z Ochotnicy Górnej; Ewa JANCZY — robotnica

Spółdzielni „Twórczość” w Nowym Sączu; Jan JUR
GOWSKI — rolnik ze wsi Frydman.: Szczepan KALETA
— maszynista Węzła PKP w Chabówce; Ludwik KA
MIŃSK! — kierownik Wydziału Ekonomicznego KW

PZPR: Jan KANIA — sekretarz KW PZPR; Maria KAR-
PIERZ — rolniczka z gminy Mszana Dolna; Anna KŁA-.
PACŻ — rolniczka że wsi Ropa; Leopold KOŁARZYK —

1 sekretarz KZ PZPR w Fabryce Maszyn Wiertniczych 1

Górniczych „Glinik” w Gorlicach; Wale.ria KOŁODZIEJ
— robotnica w sanatorium „Wiktor” w Żegiestowie; Hen
ryk KOSTECKI — I sekretarz KW PZPR,, poseł na Sejm
PRL, przewodniczący WRN; Jan KOSTERKIEWICZ —

nadleśniczy z Nawojowej; Jan KOSZKUŁ — 1 sekretarz •

KM PZPR w Nowym Sączu, Kazimierz KOTWICA ■—
dyrektor Fabryki Maszyn Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach; Janina KRUCZEK — przewodni
cząca WRZZ; Paweł KUKLIŃSKI — dyrektor PPU

Szczawnięa-Krościen-ko; Mirosław LEBIEDZIEJEWSKI —

dyrektor Sądeckich Zakładów Elektro-Węglowych; Wła
dysław LEŚNIAK — brygadzista w ZNTK w Nowym Są
czu; Krystyna LOREK — rolniczka ze wsi Biczyce Gór
ne; Ignacy ŁOMNICKI — brygadzista Spółdzielni „Wa
tra” w Piwnicznej; Alicja ŁOZIŃSKA — robotnica w

Fabryce Maszyn Wiertniczych i Górniczych „Glinik” w

Gorlicach; Stanisław MACZEWSKI — I sekretarz KZ

Zastępcy czlBfikttw KW PZPB
Henryk BABIŃSKI — szef Wojewódzkiego Sztabu

Wojskowego; Czesław DUDEK — I sekretarz KMG
PZPR w Limanowej; Andrzej GŁUC — komendant Cho
rągwi Nowosądeckiej ZHP; Maria HULKA — pracowni
ca GS „Samopomoc Chłopska” w Skrzydlnej; Bolesław

JANICKI — dyrektor NZPS „Podhale” w Nowym Tar
gu;-Wojciech KIERCZYNSKI — kierownik Wydziału O-

gólnego KW PZPR; Julian KIETLlNSKI — I sekretarz
KMG PZPR w.Krynicy; Janina KRÓŁICKA — rolniczka
z Łącka; Stanisław KUTA — kierownik Wydziału Admi
nistracyjnego KW PZPR; Janina LEWCZUK — bryga
dzistka w Zakładzie Hodowli Zarodowej w Rabie Wy
żnej; Edward LIGĘZA — wicewojewoda nowosądecki;
Łukasz ŁOPATA — rolnik ze\ wsi Skomielna Biała; Te

Wolewaizka Komisla Rewizylna
Alicja BAFIA — brygadzistka Zakładów Odzieżowych

w Jabłonce; Antoni BOCHEŃSKI — spawacz Rejonowe
go Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Nowym
Targu; Mieczysław DANIŁKOW — I sekretarz KMG PZPR
w Muszynie; Jadwiga DĄBROWSKA — rolniczka ze wsi
Marcinkowice; Alired GŁĄBIŃSKI — dyrektor DRKP
w Nowym Sączu: Jerzy HONKOWICZ — robotnik POM-u
„Sokół” w gminie Gorlice; Grzegorz JAWOR — I sekre
tarz KMG PZPR w Starym Sączu; Maria KAIM — rol
niczka ze wsi Słopnice; Józef KOSZAREK — rolnik ze

wsi Bukowina Tatrzańska; Henryk MIGACZ — I sekre
tarz KMG PZPR w Mszanie Dolnej; Leon MORANSKI

■— I sekretarz KM PZPR w Szczawnicy-Krościenku; Jó

WoieraWa Komisla Kontroli Partyjnej
Barbara BIELA — emerytka; Stanisław CZARNOTA

— emeryt, I sekretarz KS PZPR w Zakopanem; Wiktor
CZEKOŃSKI — dyrektor Leśnego Zakładu Doświadczal
nego w Krynicy; Maria DOMINIK — pielęgniarka ZOZ
w Zakopanem; Adam DUDZIK — emeryt; Augustyn FA-
ŁOWSKI .— dyrektor Centrum Doskonalenia Nauczycieli
w Nowym Sączu; Edward FUDALA — przewodniczący
Rady Zakładowej w Gorlickim Przedsiębiorstwie Prze
mysłu Drzewnego „Forest” w Gorlicach: Tadeusz GO
LEC —- dyrektor Banku. Spółdzielczego w N. Sączu; Ta
deusz GÓRNICKI — rencista; Zbigniew GÓROWSKI —

robotnik ZNTK w Nowym Sączu; Ryszard GRADALSKI
— starszy mistrz w Fabryce Maszyn Wiertniczych i Gór
niczych „Glinik” w Gorlicach; Jan GROŃSKI — robot
nik REDP w Nowym Targu; Józef HALUCH — robotnik
kopalnictwa naftowego w Gorlicach; Ewa HUBICKA —

z-ca dyrektora PBP „Orbis” Oddział w Zakopanem: Ro
man KOSTANEĆKI— z-ca kierownika Wydziału Orga
nizacyjnego KW PZPR; Bolesław KRUPA — st. inspek

. PZPR w NZPS „Podhale”; Stanisław MALINOWSKI —

rolnik, sołtys wsi Czarny Dunajec; Władysław MALI
NOWSKI — brygadzista w Ośrodku Kopalni Nafty i Ga
zu w Gorlicach: Jerzy MARDYŁA — przewodniczący

■WKKP; Władysław MATCZYŃSKI — mistrz w Sądec
kich Zakładach Elektro-Węglowych; Lechosław MIK-
SZTAL — kurator oświaty i wychowania; Jerzy MlS-
KOWIEC — rolnik — członek RSP w Dobrej; Henryk
MIZIANTY — prezes WZSR „Samopomoc Chłopska”;
Roman MORANDA — przewodniczący RW FSZMP; Wła
dysław MOTYKA — rolnik ze wsi Uście Gorlickie; Bar
bara NALIWAJEK — brakarz w NZPS „Podhale”; Sta
nisław NIŻNIK — ślusarz w Zakładach Mechanicznych i

Odlewni w' Nawojowej; Czesława NOSIDLAK — robot
nica w KZA w Jordanowie; Zdzisław NOWAK — I se
kretarz KG PZPR w Rabie Wyżnej; Maria PACHOLARZ

.— dyrektor MDK w Nowym Sączu; Józef PETRANO-
WICZ — kierowca w Podhalańskich Zakładach Przemy
słu Owocowo-Warzywnego w Tymbarku; Halina PIO
TROWSKA — rolniczka ze wsi Kłodne, Michalina PO
ŁOMSKA — rolniczka że wsi Tęgoborze; Władysław PO
RĘBA — rolnik z Mystkowa; Michał PYTEL — rolnik z

Laskowej; Stanisław RADZIEJEWSKI — komendant wo
jewódzki MO: Antoni RĄCZKA — sekretarz KW PZPR;
Edward RERON — I sekretarz KMG PZPR w Jordano
wie; Maria RIEMEN — dyrektor Zespołu Szkół Ogólno
kształcących w Zakopanem; Jan RUDNIK — dyrektor.
Instytutu Matki i Dziecka w Rabce; Kazimierz RYGUCKI
— zasłużony działacź ruchu robotniczego; Eugeniusz SA-
TOŁA — sekretarz KW PZPR; Józef SCHILLER — za-

. stępca komendanta wojewódzkiego MO: Stanisław SIE
MASZKO — dowódca KB WOP; Adam SMOTER — kie
rownik Wydziału Rolnego i Gospodarki Żywnościowej
KW PZPR; Antoni SOBCZYK — działacz związkowy w

DRKP; Romuald SOROKO — prezes Sądu Wojewódzkie-
; go; Władysław STENDERA — dyrektor ZNTK w No

wym Sączu; Ewa SZAŁAŃSKA — sekretarz KW PZPR;
Stanisław SZELIGA — rolnik ze wsi Korzenna; Henryk
SZYDŁOWSKI —- rolnik — członek RSP w Ropicy Gór
nej;' Alicja SLIPEK — pielęgniarka w sanatorium „Le-
Śnik-Drzewiarz” w Krynicy; Tadeusz SWIDRAK — I

sekretarz K-Z PZPR w DRKfc Jan SWIĘS — ślusarz w

Zakładach Materiałów Izolacyjnych w Gorlicach; Graży
na TUREK —- robotnica Zakładów Metalowych „Aspa” w'

Gorlicach; Józef WAŃTUCH — ślusarz Rafinerii Nafty
w Gorlicach;. Tadeusz WARZECHA — prokurator woje
wódzki; ' Marian WASILEWSKI — kierownik Wydziału
Pracy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR; Kązimierz
WĘGLARSKI — przewodniczący WK FJN; Stanisława

WNĘK — rolniczka ze wsi Jastrzębie; Wit WOJTOWICZ
— I sekretarz KM PZPR w Nowym Targu; Andrzej ZNA-
NIEĆ — rolnik ze wsi Sromowce Wyżne.

resa NIEĆ — rolniczka' z Łabowej; Norbert POSLEDNIK
— wiceprezes WZKR w Nowym Sączu; Kazimierz PTA-
SNIK— robotnik ze Starego Sącza; Wacław RACZKOW

SKI — kierownik WOKI KW PZPR; Adam SURMAN —

prezes Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej; Andrzej SZYMKIEWICZ — dyrektor Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Turystycznej; Zy
gmunt WIECZOREK — dyrektor Biura WRN; Józef WI
KTOR — mistrz w Łososińskim Przedsiębiorstwie Prze
mysłu Drzewnego; Waldemar ZBOROWSKI — sprzedaw-
ea WPHW w Zakopanem; Ewa ZIELIŃSKA — elektro-

kardiolog w Zespole Opieki Zdrowotnej w Nowym Tar
tu.

zefa MOSKAL — I sekretarz KMG PZPR w Rabce; Ma
ria PELCZAR — kierownik działu kadr GPPD „Forest”
w Gorlicach; Alfred POTOCZEK — dyrektor Zespołu U-
zdrowisk Krynicko-Popradzkich, Roman STEC — rolnik
ze wsi Osielec; Janina SWIERZ — rolniczka z gminy
Uście Gorlickie; Bronisław TOKARCZYK — prezes Re
jonowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Limanowej;
Józef WAKSMUNDZKI — rolnik ze wsi Waksmund; Ro
man WĄSOWICZ — brygadzista w ZNTK w Nowym
Sączu; Krzysztof WITKOWSKI — I sekretarz KMG
PZPR w Piwnicznej; Tadeusz ZAGÓRSKI — I sekretarz
KMG PZPR w Grybowie.

tor WKKP; Franciszek LEŚNIAK — emeryt; Stanisław
LEŚNY — główny specjalista w NZPS „Podhale” w No
wym Targu; Jerzy MARDYŁA — dotychczasowy prze
wodniczący WKKP; Wanda MIREK — działaczka ruchu
kobiecego; Wiesław MISZKIEWICZ — emeryt; Bolesław
MYJAK — robotnik w Zakładach Mięsnych w Zakopa
nem; Wiesław OLEKSY — prezydent miasta Nowy Sącz;.
Stanisław OLEKSYK — emeryt; Marian PODOLSKI —

rencista; Wacław ROMANOWSKI — mistrz NZPS „Pod
hale” w Nowym Targu; Wanda ROIK — pracownica ZM

Ligi Kobiet w Nowym Targu; Marek RUSIN — prezes
Sądu Rejonowego w Nowym Targu; Hanna RYPEL —

pielęgniarka w Instytucie Mątki i Dziecka w Rabce; Wło
dzimierz SWINARSKI — robotnik ZSB „Stolbud” Gry
bów; Witold WITOWSKI — sędzia Sądu Wojewódzkiego
w Nowym Sączu; Maria WOJTAROWICZ — pracownik
SZEW w Nowym Sączu; Marian ZIELIŃSKI — dyrektor

NFUG „Nowomag” w Nowym Sączu.

Tadeusz BAl.ASA — rolnik ze wsi Chotowa w gminie
Czarna; Zofia BARTKIEWICZ — dyrektorka Gminnej
Szkoły Zbiorczej w Zakliczynie; Eugeniusz BARAN —

rolnik z Borzęcina: Zdzisław BĄCZEK — mistrz w Za
kładach Azotowych w Tarnowie; Maria BOROWIECKA
— sołtyska że wsi Januszkowice w gminie Brzostek; Sta
nisław BIESZKIEWICZ — prokurator wojewódzki; Jan
BLAT — prezes Sądu Wojewódzkiego, prezes Zarządu
Wojewódzkiego TWP; Bolesław BŁASZAK — robotnik”
w ZPOW w Tarnowie; Edward BRZOSTOWSKI — dy
rektor Kombinatu Przemysłowo-Rolnego „Igloopol” w

Dębicy; Stefan CHOJECKI — rolnik ze wsi Leszczyny w

gminie Żegocina; Franciszek CHOLEWA — rolnik z Ada-
mierza w gminie Olesno; Antoni CHWAŁEK — rolnik z

Podlipia w gminie Bolesław; Stefan CIEPŁY — naczelny
redaktor Tarnowskiego Magazynu Informacyjnego „Te-
Mi”; Szczepan CURYŁO — ślusarz z FOS „Ponar” Tar
nów; Bronisław CZOCHARA — rolnik specjalista ze wsi
Szarwark; Zofia CZAJA — prezes GS w Pleśnej, prze
wodnicząca Wojewódzkiej Rady Kobiet, w Tarnowie; Gra
żyna CZOPEK — robotnica spółdzielni „Tarkonfex” w

Tarnowie; WTeslaw ĆWIK — starszy mistrz w ZPH w

Bochni; Zdzisław DOBRZAŃSKI — ślusarz w Zakładach
Tworzyw i Farb w Pustkowie; Mieczysław DOMAGAŁA
— I sekretarz KG, przewodniczący GRN w Szczurowej;
Anna DYDO — pracownica Zakładów Mięsnych w Dę
bicy; Stanisław FICEK — brygadzista WUCh w Dębicy;
Władysław FORNAL — brygadzista Wytwórni Podkła
dów Strunobetonowych w Bogumiłowicach; Edward GA
JEK — I sekretarz KMG, przewodniczący MGRN w

Dąbrowie Tarnowskiej; Kazimierz GAJEWSKI — mistrz
Zakładów Produkcji Urządzeń Chłodniczych w Bochni;
Franciszek GARGAS — rolnik z Jastrzębi w gmi- .

nie Ciężkowice; Stanisław GĘBALA' — I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie, poseł na Sejm PRL, prze
wodniczący WRN; Tadeusz GRUSZECKI — przewod
niczący WRZZ w Tarnowie; Kazimierz GURGUL — rol
nik specjalistą z Porąbki Uszewskiej w gminie Dębno;
Zygmunt HUDECZEK — sekretarz KW PZPR w Tarno
wie; Stanisław JAROSIŃSKI — I sekretarz KM PZPR,
przewodniczący MRN w Bochni; Jan JEDYNAK — ope
rator Zakładów Produkcji Materiałów Budowlanych w

Dębicy; Marian KACZOR — robotnik Zakładu Doskona
lenia Zawodowego w Czchowie; Jolanta KACZMAR
CZYK — robotnica Zakładów Mięsnych w Tarnowie; Jan
KARAŚ — rolnik z Olszyn- w gminie Rzepiennik Strzy
żewski; Feliks KASPEREK — mistrz w Spółdzielni Pra
cy „Mebloartyzm” w Wojniczu; Józef . KLOSE — zasłu
żony działacz ruchu robotniczego; Franciszek KOCIO
ŁEK — robotnik Spółdzielni Inwalidów w Bochni; Ro
man KOŁODZIEJ — lekarz w Wojewódzkim Szpitalu Ze
spolonym w Tarnowie; Antoni KOZIOŁ — kierowca-ope
rator Zakładu Energetycznego w Tarnowie; Jerzy KO
ZIOŁ — tokarz w FOS „Ponar” w Tarnowie; Ewa
KRAWCZUK-ZIELINSKA — rolniczka ze wsi Joniny w

gminie Ryglice; Edward- KUBRAK — komendant woje
wódzki MO w Tarnowie; Julian KUTA — przewodniczą
cy RSP w Starych Żukowicach w gminie Lisia Góra; Jó
zef KOŻLIK — mistrz w Zakładach Tworzyw i Farb w

Pustkowie; Józef LUSTOFIN — ślusarz w Szkole Zawo
dowej w Żabnie; Edward MADUZIA — mechanik wSpół-

■• \

Zastępcy czlonkew KW PZPB
Krystyna BERCZYK — dyżurna ruchu stacji PKP w

Dębicy; Gerard BORSA — działacz sportowy; KrystynaBUDŻYN — robotnica FOS „Ponar” w Tarnowie; Stani
sław CIOCHON — dyrektor Zakładów Mięsnych w Tar
nowie; Stanisław CZUBA — I sekretarz KG PZPR, prze
wodniczący GRN w Zakliczynie; Marian CZYŻYCKl —

lekarz medycyny, kierownik gminnego ośrodka zdrowia
w Wietrzychowicach; Antoni DOPART — kierownik
WOKI KW PZPR w Tarnowie; Janina FRYC — instruk
tor do spraw gospodarstwa domowego w Brzostku; Hen
ryk HOŁOTA — dyrektor ZPH w Bochni; Jan KORNAS
— kierownik Wydziału Ekonomicznego KW PZPR; Jerzy
KOSYDAR — elektryk Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy
Budownictwa; Michalina KOZIOŁ — rolnik specjalista z

Radomyśla Wielkiego; Kazimierz KRUPA — ‘elektromon
ter w’ POM Kopaliny, gmina Nowy Wiśnicz; Wojciech
KRUKIEWICZ — prezes WZSR; Marla KUC — robotni
ca, członkini RSP w Drochocu w gminie Radłów; Zdzi
sław KURASZ — kierownik działu FSE „Tamel” w Tar
nowie; Jerzy MANIAWSKI — zastępca kierownika za
kładu Zakładów Azotowych w Tarnowie; Zofia MANKA

a

WoMzka Kufflisia Rewizyina
Eugeniusz BARAN — monter w Zakładach Produkcji

Urządzeń Chłodniczych w Bochni; Wanda BRYG — ro
botnica Zakładu Metalowo-Chemicznego w Pilźnie; Sta
nisław DZIEPAK — dyrektor POM w Dębnie; Julian
GRUCHAŁA — dyrektor Wydziału Finansowego UW w

Tarnowie; Józef GWIZDAK — inżynier w Zakładach A-
zotowych w Tarnowie; Jan GARLACZ — dyrektor RZD
w Okocimiu; Tadeusz HOLIK — prezes Zarządu WSO w

Tarnowie; Stanisława JANIK — nauczycielka Zespołu
Szkół Rolniczych w Dąbrowicy, gmina Łapanów; Ryszard
KORABIOWSKI — mistrz Wytwórni Urządzeń Chłodni
czych w Dębicy; Jan LIS — dyrektor Wojewódzkiego Za
rządu Inwestycji Rolnych; Krystyna MANKA — labo-
rantka w GS „Samopomoc Chłopska” w Bochni; Euge
niusz MAZGAJ — rolnik z Końćzysk w gminie Zakli
czyn; Stanisław MAZUR — kierownik zakładu w ZTiF
W Pustkowie; Maria MLECZKO — kierowniczka inter
natu PZW w Złotej w gminie Czchów; Danuta PADŁO
— pracownica w Zakładach Azotowych w Tarnowie; Ha
lina PIEPRZNA — kierowniczka sekcji w Zamrażalni w

Woiewódzlia Komisy Kontroli Partyjnej
Jakub BACA — długoletni działacz partyjny; Julian

BANAS -r- robotnik w FOS „Ponar” Tarnów; Kazimierz
CZARNOCKI — z-ca dyrektora Woj. Zarządu Inwestycji
Rolnych w Tarnowie; Stanisław DEMCZAK — prokura
tor rejonowy w Tarnowie; Władysław DYWONIAK —

inż. mechanik w Zakładach Tworzyw i Farb w Pustkowie;
Jan FALKOWSKI — rencistą; Tadeusz GACEK — eme
ryt, długoletni działacz partyjny; Zofia GAWEŁCZYK —

sędzia Sadu Wojewódzkiego w Tarnowie: Zygmunt GĄ-
GOROWSKI — dyrektor Wydz, Kontroli i Instruktażu U-
rzędu Wojewódzkiego; Jan ISKRA — kierownik kadr
Zakładów Tworzyw i Farb w Pustkowie; Edward KRAW
CZYK — emeryt, długoletni działacz partyjny; Jan
KRAWCZYK — dyrektor Technikum Chemicznego w

Tarnowie; Metody ŁAKOMIAK — pracownik drukarni
w Tarnowie, Bożena ŁOZIŃSKA — pracownica Sp-ni
Pracy „Laura” w Tarnowie; Eugeniusz MICHOŃ — do
tychczasowy przewodniczący WKKP w Tarnowie, długo
letni działacz partyjny; Władysław NOSEK — emeryt;
Eugeniusz NIEDOJADŁO — dyrektor Wojewódzkiego
Przeds. Komunikacyjnego w Tarnowie; długoletni dzia-

dzielni Kółek Rolniczych w Pilźnie; Ernest MACENO
WICZ — przewodniczący RW FSZMP; Czesław MACIU-
SZEK — rolnik specjalista z Nieszkcwic Małych w gmi
nie Bochnia; Jerzy MALINOWSKI — I sekretarz KM
PZPR w Tarnowie; Anna MENZYK — robotnica w Zakła
dach Naczyń Kamionkowych w Bochni; Eugeniusz MI
CHOŃ — dotychczasowy przewodniczący WKKP w Tar
nowie; Teresa MIGON — robotnica w przedsiębiorstwie
budowlano-montażowym „Chemobudowa”; Augustyn MI-
KRUT — rolnik z Jodłowej; Stanisław MROCZEK — I
sekretarz KM PZPR w Dębicy; Maria NIEMIEC — kie
rownik ośrodka pracy ideowo-wychowawczej w Żyrako
wie; Stanisław NOWAK — sekretarz KW PZPR, zastęp
ca przewodniczącego WRN; Zdzisław NOWAK — I se
kretarz KZ PZPR FOS „Ponar” w Tarnowie; Stanisław
OPAŁKO — przewodniczący WK FJN w Tarnowie, Bu
downiczy Polski Ludowej; Władysław PACYNA — szef
Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego; Edward PIETRU
CHA — mistrz DZOS „Stomil” w Dębicy; Roman PIĘTA
— I sekretarz KG PZPR, przewodniczący GRN w No
wym Wiśniczu-LiDnicy; Maria POCIECHA — mistrz FSE
„Tamel” w Tarnowie; Zbigniew POTOCKI — robotnik w

Kopalni Soli w Bochni; Jerzy PYZIKOWSKI — dyrektor
Zakładów Azotowych w Tarnowie; Franciszek RA-
CHWAŁ — wicewojewoda tarnowski; Jadwiga ROCZ
NIAK — robotnica w FOS „Ponar” Tarnów; Wacław RO
MANOWSKI — mistrz w Węźle PKP Tarnów; Janina
RUCHWA — robotnica KZE „Telpod” w Szczucinie; Jó
zef RYBA — rolnik z Ołpin w gminie Szerzyny; Jan
SIUDAK — sekretarz KW PZPR; Jerzy SKÓRNÓG — I
sekretarz KMG PZPR, przewodniczący MGRN w Brze
sku; Elżbieta SŁOMCZYŃSKA — robotnica w Zakła
dach Azotowych w Tarnowie: Marian SŁOWIK —• prezes
WSS „Społem”;' Jolanta SOJKA — robotnica w Zakładzie
Wytwórczym „Społem” w Dębicy; Jan SOKOŁOWSKI —

wojewoda tarnowski; Stanisław SOSIN — mistrz FOB w

Brzesku; Mieczysław STACHOWICZ — dyrektor SKR w

Radomyślu Wielkim; Elżbieta SYGNARÓWICZ ■—- kie
rownik gminnej służby rolnej w Radłowie; Lidia SZARA
— ma^azynierka w NZC Niedomice; Janina SZCZUPAK
— mistrz w Zakładach Piwowarskich — „Okocim” ■w

Brzesku, poseł na Sejm PRL; Franciszek SZCZUTOWSKI
•— kurator oświaty i wychowania; Leon SZKÓTAK —

rolnik z Radgoszczy; Jerzy SZMYD — prezydent miasta
Tamowa; Kazimierz SZOSTAK — rolnik specjalista z

Wieruszyc w gminie Łapanów; Urszula SZUSTER — se
kretarz ZW Ligi Kobiet; Eleonora SZYMKOWIAK — se
kretarz KW PZPR, przewodnicząca ZW TPPR, Józef
SZYNAL — dyrektor POM w Tarnowcu, działacz partyj
ny; Helena SLIZOWSKA — dyrektorka ZOZ w Bochni;
Kazimierz SRUTEK — rolnik ze wsi Szynwałd w gminie
Skrzyszów; Anna ŚWISTAK — pracownica WPT „Bacu-
til” w Brzesku; Józef TWOREK — prezes WZKR; Stani
sława WOJTASZEK — mistrz produkcji DZOS „Stomil”
w Dębićy; Stanisław WRÓBEL — z-ca dyrektora, starszy
wykładowca CDN w Tarnowie: Czesław WÓJCIK —

mistrz Sp-ni Pracy „Tarnoskór” w Tarnowie; Stanisław
ZIAJA — I sekretarz KZ PZPR DZOS „Stomil” w Dębi
cy; Jan ZYCH — rolnik ze wsi Grady w gminie Szczucin;
Ryszard ZYCH — elektromonter w filii GS Okocim w

Zawadzie Uszewskiej,

— dyrektor Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej; Zenon
MUSIAŁ — wicewojewoda tarnowski, prezes ZW
ZBoWiD; Jerzy PAJDO — komendant Chorągwi ZHP;
Marian PIECHNIK — rolnik z Poręby Spytkowskiej; Je
rzy PIEKIELNIAK — rolnik ze wsi Skrzynka w gminie
Szczucin; Kazimierz PIWOWARCZYK — kierownik Wy
działu Rolnego i Gospodarki Żywnościowej KW PZPR;
Władysław PLEWNIAK — kierownik Wydziału Admini
stracyjnego KW PZPR; Irena POCZĄTEK — nauczyciel
ka z Wadowic Górnych; Jacek RAFlNSKI — starszy-
mistrz w Tarnowskich Zakładach Ceramiki Budowlanej
w Woli Rzędzińskiej; Edward RODZIEWICZ — zastępca
komendanta wojewódzkiego MO; Józef SIT — prezes
Zarządu Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Tar
nowie; Czesław SIWEK — rolnik ze wsi Kielanowice;
Józef TRĘDOWICZ — kierownik Wydziału Pracy Ideo-
wo.-Wychowawczej KW PZPR: Danuta TUMIŁOWICZ
— technolog w Hucie Szkła Gospodarczego w Tarnowie;
Wiesława WARDZAŁA — wizytator metodyk Kuratorium
Oświaty i Wychowania; Maria WRÓBEL — pracownica
Spółdzielni Inwalidów w Bochni,

Łąkcie, gmina Żegocina, Stanisław PRZYGODA = spa- i

wacz Zakładu Artykułów Pomocniczych Przemysłu Skó- J
rżanego w Tarnowie; Maria ROSA — nauczycielka w Za- |

sadniczej Szkole Rolniczej w Wojniczu; Mieczysław SKA- .

ŁON — nadleśniczy w Nadleśnictwie Gromnik; Rudolf •'

SKŁADZIEN — z-ca dyrektora Kombinatu Przemysłowo- S
Rolnego „Igloopol” w Dębicy* Barbara SKÓRKA — ro- r

botnica w GS „Samopomoc Chłopska” w Wierzchosławi- g
cach; Edward SZYPLAKOWSKI — z-.ca szefa Wojewódz- f

kiego Sztabu Wojskowego;' Henryk TREMBECKI — z-ca

dyrektora Karpackich Zakładów Gazownictwa w Tarno- a

wie; Jan WDOWIAK — rolnik ze wsi Ujście Jezuickie w l

gminie Gręboszów; Stefan WOJDAK — pracownik WZSR
w Bochni.

Prezydium Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej: Julian i
GRUCHAŁA — przewodniczący, Stanisław MAZUR — ■
zastępca przewodniczącego, Jan LIS — sekretarz. Edward j
SZYPLAKOWSKI, Henryk TREMBECKI — członkowie. f

łącz partyjny; Kazimierz NIEZGODA —'z-ca komendan- 1
ta wojewódzkiego MO; Roman OSUCH — przewodniczą- ;
cy Miejskiej Komisji Kontroli Partyjnej w Tarnowie. J
długoletni działacz partyjny; Zbigniew PIETRUSZEWSKI j
— robotnik DZOS „Stomil” w Dębicy; Edward PŁO- ?
DZIEŃ — mistrz w Zakładach Azotowych w. Tarnowie; j
Jan PROC — z-ca dyrektora Woj. Przeds. Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w Tarnowie; Edward RO- ■
GOWSKI — emeryt, długoletni działacz partyjny; Jan Ś
SERAFIN — kierownik Referatu Kadr KW PZPR; Adam
SZOSTAK .— kierownik Wydziału Ogólnego KW PZPR; jr;

- Jan SURMAN — emeryt, długoletni działacz partyjny;
Stanisław URBAN — dyrektor Oddziału Eudowlano-
Montażowego w Brzesku; Franciszek URYGA — rolnik
ze wsi Jurków; Aleksander WARDZAŁA — przewodni
czący Woj. Związku Sp-ni Produkcyjnych w Tarnowie;
Maria WOJNAROWICZ — sekretarz Rady Zakładowej w

FOS „Ponar” Tarnów; Jan WOJTASIK — z-ca dyrektora
Zakładów Energetycznych w Tarnowie; Stefan ZAWADA
— emeryt, długoletni działacz partyjny.
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Referaty Egzekutyw Korni
w Nowym Sqczu wygłoszony

przez Henryka Kosteckiego

etów Wojewódzkich PZPR
w Tarnowie wygłoszony

przez Stanisława Gębalę
(skrót) (skrót)

ze

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE DELEGACI!

We wszyst
kich naszych
działaniach, w

centrum par
tyjnych inicja
tyw i trosk,
wartością nad
rzędną jest do
bro człowieka.
Polska Zjedno
czona Partia
Robotnicza da
jąc pierwszeń
stwo celom po
lityki społecz
nej i uporczy
wie dążąc do
ich realizacji,
zyskuję pełne
zrozumienie i
coraz pow
szechniejsze
poparcie
strony społe
czeństwa, czego
wyrazem jest między innymi,
rozwój szeregów naszej woje
wódzkiej organizacji partyj
nej, które w

wzrosły z 32

Poprzednia
Konferencja
do umocnienia w partii
robotniczo-chłopskiego trzonu.
Zadanie to zostało zrealizowa
ne. Wśród nowo przyjmowa
nych robotnicy stanowili naj
liczniejsza grupę. Na ogół do
brze przebiegał rozbój partii
w zakładach produkcyjnych.
Natomiast poniżej możliwości
i potrzeb postępowało upar
tyjnienie robotniczych załóg
przedsiębiorstw budowlanych,
a także pracowników trans
portu. handlu, obsługi ruchu
turystycznego i służby zdro
wia-. Nieznacznie wzrósł pro-
r”nt rolników wśród ogółu
członków partii. W dzisiejszej
dyskusji warto bedzie nodjąć
temat doskonalenia działań
zmierzających do bardziej
dmariiićznęyo rozwoju szere
gów partyjnych na wsi.

Z satysfakcją i zadowole
niem przyjmujemy znaczne

zwiększenie się obecność! ko
biet w partii. Cieszy również
fakt, że wśród nowo przyjmo
wanych w szeregi partii prze
ważają ludzie młodzi, że zna
czny procent wśród nich sta
nowią członkowie ZSMP.

Dla zapewnienia dobrego
wykonania czekających nas.

zadań wojewódzka organiza
cja partyjna musi rozwijać się
nadal, a szczególnie, tam,, gdzie
jej siły są, niewystarczające,
gdzie aktywne działania człon
ków partii i kolektywów par
tyjnych powinny wywierać
skuteczniejszy wpływ na efek
ty społeczno-ekonomiczne;

Z satysfakcją .stwierdziliśmy
w przesłanych Towarzyszom
materiałach, że zadania gospo
darcze wyznaczone, przez II

Wojewódzka Konferencję Spra
wozdawczo-Wyborczą Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, mimo trudniejszych
warunków realizacyjnych, zo
stały wykbnanę. Dynamicznie
rozwijał się przemysł — cho
ciaż kłopoty energetyczne,
transportowe, surowcowe i w

naszych zakładach dawały
znać o sobie. Pokonując trud
ności obiektywne i subiektyw
ne realizowali swoje zadania'
budowlani i transportowcy,
handlowcy i łącznościowcy.
Dalszy postęp zanotowaliśmy
w rozwoju'rolnictwa, a także
w rozwoju podstawowej fun
kcji województwa, jaką jest
szeroko rozumiana gospodar
ka turystyczna, wypoczynek i I
lecznictwo uzdrowiskowe, .

•

ciągu dwóch Jat
do 37 tysięcy.

Wojewódzka
zobowiązała nas

jej

Uplasowanie się wojewódz
twa nowosądeckiego pod
względem gospodarczym w

czołówce krajowej jest dla nas

powodem do zadowolenia i

dumy z dobrze spełnionego
wobec Ojczyzny obowiązku.

TOWARZYSZE!

Z głębokim wzruszeniem
przyjmowałem przed kilkoma
tygodniami słowa uznania
skierowane przez przywódcę
naszej partii i narodu towa
rzysza Edwarda Gierka — pod
adresem gospodarzy woje
wództwa nowosądeckiego, ak
tywu społeczno-gospodarczego
i wszystkich ludzi pracy tego
regionu — za dobrą realizacje
zaśfeń społeczno-gospodar
czych. Nawiązując do rozmów,
jakie odbył z aktywem na
szego regionu podczas wizyty
w 1978 — 1 sekretarz Komite
tu Centralnego naszej partii z

zadowoleniem przyjął meldu
nek o realizacji tych kierun
ków które wtedy zyskały jego
aprobatę. Z olbrzymią saty
sfakcja przekazuję więc dziś
aktywowi partyjnemu' słowa
podziękowań od towarzysza
Gierko za dobrą robotę, za

wkład pracy w rozwój socjali
stycznej Polski.

Tednakże każde osiągnięcie
odsłania coraz jaskrawiej te

dziedziny życia społeczno-go
spodarczego, gdzie krytą się
jeszcze rezerwy, których uru
chomienie pozwoli przyspie
szyć nasz rozwój', gdzie orga
nizacyjne zabiegi, a czasem

inne, bardziej gospodarskie
spojrzenie na sprawę przy
nieść może o wiele więcej ko
rzyści społecznych niż dotych
czas..

Sprawą partii jest więc do
strzec te dziedziny, inspirować
działania, które przyniosą naj
lepsza realizację zadań gospo
darczych w najbliższych la
tach.

Problemem numer jeden jest
i bedzie w najbliższych latach
podniesienie efektywności go
spodarowania. Przy czym pra
gnę z cała mocą podkreślić, że
zadanie to nie odnosi się tyl
ko do sfery produkcji. Popra
wa efektywności gospodaro
wania musi następować we

wszystkich dziedzinach życia
społecznego i gospodarczego
Kadra kierownicza, aktyw
partyjny i związkowy, ogniwa
samorządu robotniczego, całe
załogi -przedsiębiorstw i insty
tucji muszą skutecznie — nie
tylko werbalnie — podjąć to
zadanie, a więc poprawić wy-J ...... .

korzystanie czasu pracy ludzi j robotniczej
i sprzętu, < - ••

rować materiałami,

mi, energią i paliwami, ostro Uchwała otwiera nam szerokie

możliwości, z których dziś je
szcze nie wszyscy zdają sobie

sprawę.
Pozwólcie szanowni towa

rzysze na kilka refleksji. Gdy
nowstawała nowa Kuźnia w

Fabryce Maszyn ..Glinik” —

zyskał zakład 1 jego załoga,
zyskało m!asto i jego miesz
kańcy. zyskał cały region, By
ła to inwestycją o wartości o-

koło 1 mld złotych.
Z decyzjami o budowie Od

lewni Staliwa w tymże „Gli
niku” za ponad 8 mld złotych,
o rozbudowie SZEW-u za bli-
r’’O 2 mld złotych, o budowie
Wvfwórrji Części Zpmle'nnvcti
w ZNTK za nonad miliard zło
tych. o rozbudowie NOWO-
MAG-u za około 2 mld złotych,
z decyziami o innych inwesty-
piach przemvsłowvch — wia-
ża sie nadzieje poszczególnych
środowisk na rozwiązanie
wielu nabrzmiałych proble
mów infrastruktury technicz
nej. komunalnej mieszkanio
wej it.d. Zapewne wiele tych
oczekiwań smolni sie. ale nrze-

cież nie w Krynicy. Szczaw-
nicv-Krośóienku.
Rabce i innych
"łach, gdzie tego
nie ma i bvć nie, ______

Szansa dla tych miejscowoś
ci. szansa dla całego woje
wództwa,, dla lego stałych mie
szkańców i gości jest właśnie
Uchwała Rządu i stanowiący
iei integralną -część ..Program
lecznictwa uzdrowiskowego,
turystyki i wypoczynku wraz

z programem Inwestycyjnym
>n lata 1981—1990 w miejsco

wościach o szczególnych wa
lorach turystycznych i leczni-
czp-wypoczynkowvch”. Ujęte
w tym programie _ inwestycie
mają łączną wartość około 20
mld złotych’. _

Trzeba upowszechnić fakt,
że konsekwencje, realizacji U-
chwały będą odczuwalne i wi
doczne w wielu! innych dzia
łach gospodarki, a także w

wielu rejonach i miejscowoś
ciach w Uchwale nie wymie
nionych. Toteż w pracach na

rzecz jej realizacji powinny u-

czestniczyć wszystkie działy
naszej gospodarki, wszystkie
jednostki administracyjne,
wszystkie siły społeczne. (

Mamy świadomość, że otrzy
maliśmy tak ważki, historycz
ny dokument w czasie nie
łatwym — szczególnie gdy
chodzi o inwestycje. Tym bar
dziej więc dla pełnej realiza- g
cji zadań zawartych w Uchwa
le potrzebne będzie zaangażo
wanie szerokich rzesz społe
czeństwa. Wokół tych zadań
trzeba wywołać ruch społecz
ny, który pozwoli racjonalnie

piętnować i karać przypadki
marnotrawstwa i niegospo
darności, usprawniać organi
zację pracy, technologię pro
dukcji, rozwijać wynalazczość
pracownicza i racjonalizację,
dbać o możliwie najwyższą ja
kość produkcji i usług.

Drugi węzłowy problem go
spodarczy — to utrzymanie
oożądanoi społecznie struktu
ry produkcji i usług oraz

przestrzeganie niezbędnych,
podstawowych relacji miedzy
zaawansowaniem zadań pro-
dukcy’nvch wydajnością pra-
cv i wykorzystaniem funduszu
płac

Z Wytycznych na VTTI Zjazd
oraz uchwalanych przez
Sejm ustaw o planie i budże
cie na 1980 r. wynika Jedno
znaczny obowiązek działań na

rzecz poprawy równowagi pie-
niężno-rynkowej.. Oznacza to.
że należ1” w pełni wykonać (a
tam. gdzie jest to możliwe i
społecznie uzasadnione —

nrzekraczać) ■zadania w pro
dukcji na rynek i eksport.
Wobec ograniczania nakładów
na inwestycje należy szczegól
nie rozważnie planować ■pro
dukcję na cele zaopatrzenio
we.

Trzeci węzłowy problem w

pracy partyjnej i gospodar
czej stanowić bedzie budow
nictwo, a szczególnie budow
nictwo mieszkaniowe i inwe
stycyjne w gospodarce. komu-,
nalnej. służące zaspokojeniu
potrzeb społecznych i ochronie
środowiska naturalnego.

Towarzysee, wiecie, że spra
wom budownictwa poświeci
liśmy w minionej kadencji
wiele uwagi. Zmuszały nas do
tego z jednej strony rosnące
społeczne potrzeby, a z dru
giej — niedostateczna moc

wykonawcza, zaburzenia w

poszczególnych ogniwach pro
cesu ipwestycyjnego, a także
liczne przypadki niesłowności
niektórych towarzyszy odpo
wiedzialnych za tę dziedzinę
gospodarki.

Pragnę poinformować Kon
ferencję. że w rezultacie pod
jętych przez instancję woje
wódzką działań uzyskaliśmy
netne zrozumienie ministra
budownictwa i PMB oraz jego
zapewnienia (a częściowo już
konkretne decyzje) o umoc
nieniu Nowosądeckiego Kom
binatu Budowlanego i innych
jednostek resortu pracujących
w województwie nowosądec
kim. Stworzone więc zostały
szanse wyjścia z impasu. Jak

0
głównej mierze zade-

budowlani — kieiow-
Kombinatu i Rzeszow-
Zjednóczenia Budow-
oraz organizacje par-

w przedsię-
' i

współprac ują-

TOWARZYSZE DELEGACI!

Prowadzone
od XVI Ple

num KC PZPR dysku
sje nad Wytycznymi na

VIII Zjazd Partii wykaza
ły, że oceny i kierunki dal
szego socjalistycznego roz
woju Polski zawarte w

Wytycznych zyskały po
parcie członków partii
i ogółu społeczeństwa
województwa. Ludzie pra
cy miast i wsi da
li temu wyraz pełnym wy
konaniem zadań planu spo
łeczno-gospodarczego w la
tach 1978 i 1979, a także
podjętym na aDel I sekre
tarza KC PZPR, tow. Ed
warda Gierka, obywatel
skim czynem na 35-lecie
Polski Ludowej.

Konferencja serdecznie i
gorąco dziękuje wszystkim
mieszkańcom województwa,
którzy swą obywatelską,
patriotyczną postawę zado
kumentowali w codziennej
pracy i realizacji dodatko
wych zadań.

W pozytywnych wyni
kach województwa znaczą
cy jest udział członków
podstawowych organizacji i

instancji PZPR oraz akty
wu i członków bratnich
stronnictw politycznych,
organizacji społecznych,
związkowych i młodzieżo
wych, rad narodowych i

ogniw samorządowych. W
codziennej służbie społe
czeństwu rósł autorytet
partii, rosły jej szeregi, u-

macniały się wpływy we

wszystkich środowiskach.
Konferencja wyraża głę-

Zakopanem,
mieiscnwoś-

nrzerrwsłu
powinno!

Obradami II

Wojewódzkiej
Konferencji
Sprawozdaw
czo-Wyborczej
zamykamy
dwuletnia ka
dencje Komi
tetu Wojewó
dzkiego oraz

kampanię
sprawozdaw
czo-wyborczą
w ogniwach
tarnowskiej
organizacji
partyjnej.

Członkowie
partii, powie
rzając nam

mandaty dele
gatów, oczeku
ją trafnej od
powiedzi na

pytanie: , jak
pracować Salej, aby zapewnić
realizację zadań ostatniego ro
ku historycznej dekady lat
siedemdziesiątych i stworzyć
iak najlepsze podstawy roz
woju w latach osiemdziesią
tych, Oczekują oceny dorobku
i doświadczeń lat poprzednich.
Powinna to bvć ocena kryty
czna i konstruktywna, ujaw
niająca istotę. przyczyny i
skutki najważniejszych’ zja
wisk społeczno-politycznych i

gospodarczych, które wystę
pują w naszvm wojewódz
twie. Taką ocenę Komitet Wo
jewódzki starał sie zawrzeć
w przedłożonym towarzy
szom delegatom sprawozda
niu.

Minione dwa lata, choć nie
łatwe, przyniosły znaczne

efekty w rozwoju społeczno-
gospodarczym województwa,
osiągnęliśmy istotny postęp
we wszystkich dziedzinach ży
cia.

tysięcy towarzyszy, a więc co

dziesiąty mieszkaniec ziemi
tarnowskiej w wieku powy
żej 18 lat jest członkiem lub
kandydatem partii. Stanowi
my zatem siłę, którą stać na

podejmowanie i realizację
trudnych i złożonych zadań.
Skupiamy bowiem w swoich
szeregach najbardziej wartoś
ciowych robotników i rolni
ków, twórczą inteligencję.
Podstawową .partyjną powin
nością staje się pełne wyko
rzystanie wiedzy wysokich
kwalifikacji ogólnych, ideo-
wo-politycznych i zawodo
wych członków naszej organi
zacji. Właściwie rozwijają się
organizacje partyjne w środo
wisku wielkoprzemysłowej
klasy robotniczej. Nadal jed
nak niewystarczający jest
stan naszego zorganizowania
w niektórych instytucjach ob
sługujących rolnictwo. w

handlu i usługach, transpor
cie i budownictwie.

one będą wykorzystane
tym w

cyduja
niętwo
skiego
nictwa
tyjne działające
biorstwach wykonawczych
instytucjach
cych z budownictwem.

spożytkować, a nawet pomno-1
żyć środki państwowe.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Nasze kilkuletnie zabiegi o

potwierdzenie i uznanie za

wiodącą funkcje regionu lecz
nictwa uzdrowiskowego i go
spodarki turystycznej — - zy
skały poparcie członków naj
wyższego kierownictwa partii
i rządu, czego ukoronowaniem
stała się Uchwała Rady Mi
nistrów z 5 października 1979
roku. Myślę, że sprzyjały' jej
uchwaleniu także wyniki o-

siągąne przez nasze wojewódz
two i w tym sensie jest ta U-
chwała zasługa również klasy

j Nowego Sacza,
oszczędniej gospoda- I Gorlic, Nowego Targu. Lima-
teriałami, surowca- nowej i innych miejscowości.

Problem następny to troska
o coraz lepsze zaspokojenie
zapotrzebowania na artykuły
żywnościowe i surowce pocho
dzenia rolniczego.

Przychodzimy na dzisiejszą
konferencję z jakościowo in
nym rolnictwem. Daje ono

znacznie większa produkcję
globalną niż przed dwoma la
ty, mimo że warunki atmosfe
ryczne nie sprzyjały temu
wzrostowi. Nastąpiły korzyst
ne zmiany w społecznej re
konstrukcji rolnictwa. Zwięk
szyła się ilość spółdzielni pro
dukcyjnych, pogłębił się pro
ces specjalizacji produkcji w

gospodarstwach indywidual
nych. Uzyskane efekty są wy
razem coraz skuteczniejszych
form i metod oddziaływania
(CIĄG DALSZY NA STR. /)

Za ten Sorobelr. za wzmo
żony codziennv trud, zaanga
żowanie. rzetelna pracę —

zwłaszcza cenne inicjatywy , i
zobowiązania Czynu 35-lecia
— w imieniu ustępującego
Komitetu Wojewódzkiego, je
go Egzekutywy i swoim włas
nym — składam serdeczne
słowa podziękowania wszyst
kim ludziom pracv, którzy
wnieśli swój wkład w dalszy

. rozwój województwa tar
nowskiego.
SZANOWNI TOWARZYSZE!

Wojewódzka organizacja
partyjna umocniła się we

wszystkich dziedzinach życia
społecznego i gospodarczego.
Nastąpiły korzystne zmiany
w jakości szeregów partyj
nych, ich składzie socjalnym
oraz rozmieszczeniu na polity
cznej mapie województwa.

W okresie ubiegłych dwóch
lat wstąpiło do partii blisko
7 tysięcy; towarzyszy, w zde
cydowanej większości robot
ników i rolników. Wzrosła też
znacznie ilość kobiet. Stanowi
to potwierdzenie wzrostu za
ufania ludzi pracy do partii,
a zarazem efekt działań ideo-
wo-wychowawczych i aktyw
ności', organizacyjnej podsta
wowych organizacji i instan
cji partyjnych.

Wśród wstępujących w sze
regi PZPR dominują ludzie
młodzi, ponad 75 proc, kan
dydatów nie przekroczyło 30
roku życia, większość z nich
to członkowie organizacji mło
dzieżowych.

Dziś, wojewódzka organiza
cja partyjna liczy blisko 40

TOWARZYSZE DELEGACI!

Wojewódzka organizacja
partyjna umocniła swoją kie
rowniczą rolę, podniósł się au
torytet instancji i organizacji
partyjnych, wzrosła siła ich
społecznego oddziaływania.
Udoskonaliły metody swej
pracy komitety partyjne coraz

lepiej spełniając m. in. swe

funkcje inspiratorskie, kont
rolne. osiągając istotny postęp
w pogłębianiu demokracji
wewnątrzpartyjnej. Służy te
mu coraz powszechniej stoso
wana zasada konsultowania
decyzji instancji, częściej za
sięga się opinii różnych grup
aktywu partyjnego, związko
wego i gospodarczego. Skute
czności partyjnego działania
sprzyja utrzymywanie ścisłej
więzi instancji, organizacji
partyjnych oraz członków
partii ze społeczeństwem.
Członkowie partii aktywizują
pracę rad narodowych, orga
nizacji związkowych i samo
rządowych, młodzieżowych i
kobiecych, stowarzyszeń zawo
dowych i kulturalnych.

Zasadniczym kryterium
efektywności działania partyj
nego jest to. w jakim stopniu
organizacja partyjna podej
muje i rozwiązuje podstawowe
problemy własnego środowis
ka, zakładu pracy, wsi, insty
tucji, a także w jakim stop
niu wykazuje umiejętność
zwalczania postaw aspołecz
nych, niezgodnych z zasadami
moralności socjalistycznej.

Autorytet całe; partii, każ
dej organizacji zależy przede
wszystkim od osobistego przy

kładu, przodownictwa, rzetel
nej wiedzy i wysokiej ideo-
wości każdego komunisty. O-
kres. w który wkraczamy
znaczyć się musi wyższymi
wymaganiami każdego wobec
siebie, a szczególnie nas człon
ków partii. Zasada dobrel ro
boty musi być konsekwentnie
stosowana w praktyce dnia
codziennego.

Nie wszyscy dotychczas za
sady tej przestrzegają. Zdarza
«ię. że w realizacji zwiększo
nych zadań ujawniają się lu
dzie niekompetentni, aseku-
ranci,. oderwani od realiów
żvcia. ludzkich trosk i potrzeb,
zadowalający sie przeciętny
mi wynikami swei pracy. Po

błażliwość wobec takich po
staw przynosi szkodę partii i
społeczeństwu. Dotyczy to

przede wszystkim kadry kie
rowniczej. która stale się
obecnie jednym z decydują
cych czynników o tempie roz
woju gonodarczego oraz o

sprawnym funkcjonowaniu
administracji i organów wła
dzy.

Przeciwdziałać musimy wy
stępującym niekiedy tenden
cjom do asekuranctwa. unika
nia odpowiedzialności. St.oimy
na stanowisku konsekwentne
go przestrzegania zasady jed
noosobowego kierowhictwa
i odpowiedzialności za podej
mowane decyzle.

Stałe doskonalenie społecz
ne i. polityczne pracowników
urzędów przynosi zauważalny
postęp w obsłudze merytory
cznej obywateli, w lepszym
funkcjonowaniu, podległych
jednostek gospodarczych I in
stytucji. __

Jednak sonro jest
nadal ludzi, mieszkańców wo
jewództwa niezadowolonych
ze sposobu, załatwiania spraw
przez urzędy i instytucje.
Wskazują oni na opieszałość
pracy poszczególnych ogniw
administracji państwowej i

gospodarczej, niski poziom
prac koordynacyjnych i nie
wykorzystywanie dobrych ini
cjatyw społecznych. Nie trze
ba uzasadniać, że sposób za
łatwiania snraw obywateli ma

poważny wnłvw na kształto
wanie nastrojów społecznych.

Dlatego też zwiększyć nale
ży ze strony terenowych in
stancji partyjnych kontrole
pracy, administracji i POP w

nich działających, a także po
szukiwać nada] form i metod
zwiększających odpowiedzial
ność i samodzielność działania
urzędów.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Stałe umacnianie socjalisty
cznego charakteru życia i pra
cy społeczeństwa każę nam

systematycznie analizować , i
oceniać funkcje jakie spełniają
w nim. szczególnie wśród
młodego pokolenia — rodzina,
szkoła i organizacje młodzie
żowe.

Rodzina stanowiąc natural
ne środowisko wychowawcze
otaczana jest przez nas szcze
gólna opieką. Stwarzając wa
runki do tej socjalnego i mo
ralnego umocnienia powinniś
my jednak konsekwentniej
niż dotychczas wpływać na łą
czenie jej dążeń jednostko
wych z celami społecznymi.

Uzyskaliśmy znaczny postęp
w pracy ideowo-wychowaw-
czei z młodzieżą Umocnił się
wpływ organizacji młodzieżo
wych na całe środowisko mło
dzieży, zarówno szkolnej jak i
pracującej. W dokonującej

się sztafecie pokoleń, naszą
ambicją, musi być, aby na
stępna zmiana przejmująca
odpowiedzialność za kraj czy
niła. to z szacunkiem do na
szego dorobku oraz świadomie
współuczestniczyła w realiza
cji programu partii.

Znaczącą rolę do spełnienia
mamy w tym procesie wszy
scy, a szczególnie nauczyciele
— członkowie r.artii i partyj
ny aktyw organizacji młodzie
żowych. Dlatego też naszym
zabiegom o nowoczesną bazę
szkolnictwa towarzyszyć musi
skuteczniejsza praca ideowa
W' środowisku nauczycieli-wy
chowawców. Wiele do zrobie
nia mamy na rzecz tarnow
skich szkół, musimy więcej
troski wykazać o warunki soc-

ialne iei kadrv oraz warunki
nauczania, ale także bardziej
zdecydowanie egzekwować i
skuteczniej realizować proce
sy nauczania i wychowania w

duchu socializmu

Istotną role w motywacji
postępowania człowieka speł
nia wiedza, szczególnie poli
tyczna Kształcenie polityczne
realizowane w ogniwach par
tii. organizacjach związko
wych i młodzieżowych służy
w praktyce umacnianiu po
staw patriotycznych i inter-
naciohalistvcznyeh. Podnosze
nie poziomu oraz uatrakcyj
nianie pracy szkoleniowej
winno być stałym celem pra
cy aktywu ideologicznego.

W działalności ideowo-wy-
chowawczej, kształtowania
osobowości człowieka istotną
role spełnia kultura. Dorobek
rozwijających sie tarnowskich
środowisk twórczych, bogac
two zabytków, tradycji i oby
czajów. tarnowska scena i
muzea, stanowią ważną pod
stawę aktywizacji kulturowej
społeczeństwa. Winna to być
istotna sfera partyjnej inspi
racji i działalności.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
W mijającej kadencji odno

towaliśmy wysoką aktywność
społeczno-.produkcyiną człon
ków partii i wszystkich. ludzi

pracy województwa tarnow
skiego. Wzmożony wysiłek za
łóg pracowniczych stał się
podstawa odczuwalnego przez
mieszkańców województwa
wzrostu poziomu życia i wa
runków pracy, poprawy wa
runków mieszkaniowych i soc
jalno-bytowych. pełniejszego
zaspokajania potrzeb oświato
wych i kulturalnych. Chociaż^
mamy świadomość, że nie
wszystkie potrzeby społeczne
zostały zaspokojone, niemniej
postęp jaki uzyskaliśmy w os
tatnich latach jest znaczącyj
Świadczą o tym m. in. wypła
ty z funduszu płac, które w

okresie sprawozdawczym!
wzrosły o 18 proc., zaś świad
czenia społeczne o ponad 41

proc. Społeczeństwo nie za
wsze uświadamia sobie wiel--
kość nakładów świadczonych'
na spożycie zbiorowe, które
również stanowi o poziomie
żvcia każdej rodziny.

W trosce o ochronę zdrowia

obywateli wydatkujemy wyso
kie kwotv na rozwój służby!
zdrowia. Na ten cel przezna
czamy rocznie w wojewódz
twie ponad 1 miliard złotych.1
Pozwoli to na wzrost liczby
placówek służby zdrowia, iloś
ci łóżek szpitalnych, aparatu
ry medycznej i środków
transportu sanitarnego. Fakty
(CIĄG DALSZY NA STR. 0

bokle zadowolenie z powo
da podjęcia przez Radę Mi
nistrów PRL uchwały nr

15.7/79 w sprawie dalszej
realizacji zadań wojewódz
twa nowosądeckiego w

dziedzinach lecznictwa u-

zdrowiskowego. turystyki i
wypoczynku wiatach 19^1—
1999. Konferencja wyraża
serdeczne podziękowanie

rok następnej 5-Iatki. Jed
nocześnie zobowiązuje no
wo wybrany Komitet Wo
jewódzki do: • uzupełnie
nia programu o zadania
wynikające z Uchwał VIII
Zjazdu PZPR, • uwzględ
nienia w programie i bie
żącej działalności instancji
wniosków i propozycji zgło
szonych na odbytych spoi

Uchwała
Wojewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR

w Nowym Sączu
wszystkim towarzyszom,
którzy przyczynili się do o-

pracowania i przyjęcia tej
uchwały oraz zobowiązuje
nowo wybrany Komitet
Wojewódzki do czuwania
nad realizacją jej postano
wień, do inspirowania sze
rokiego ruchu społecznego,
sprzyjającego jej pełnemu
urzeczywistnieniu.

Konferencja
sprawozdanie
Wojewódzkiego
ności w latach
oraz zatwierdza
na łata 1980—1981 — ostat
ni rok obecnej i pierwszy

aprobuje
Komitetu

z działal-
1978—1979

program

kaniach konsultacyjnych,
w dyskusji na Konferencji
oraz w jej podsumowaniu.

Konferencja zobowiązuje
członków i kandydatów no
wosądeckiej organizacji
partyjnej do aktywnego u-

czestnictwa w urzeczywi
stnianiu programu dalsze
go rozwoju województwa, a

w szczególności do stałej
troski o podnoszenie efek
tywności we

kich dziedzinach
darki i życia
nogo. Do instancji
ków bratnich
politycznych i bezpartyj-

wszy st-

gospo-
spolęcz-
i człon-

stronnictw

nych ludzi pracy w regio
nie, do aktywu organizacji
społecznych i samorządo
wych, Konferencja zwraca

się o współudział w reali
zacji przyjętych zadań —

dla naszego wspólnego do
bra, dla dobra socjalistycz
nej ojczyzny.

Konferencja wyraża prze
konanie, że nadal skutecz
nie będziemy ćfzialać na

rzecz umacniania patrio
tycznej jedności społeczeń
stwa województwa i całego
narodu polskiego, stano
wiącego mocne ogniwo w

walce o pokój na świecie
i zwycięstwo socjalizmu.

Konferencja zobowiązuje
delegatów na VIII Zjazd
PZPR do złożenia Zjazdo
wi meldunku, że wojewódz
ka nowosądecka organiza
cja partyjna wykonała swe.

zadania w minionej kaden
cji, że ludzie pracy nasze
go regionu dobrze zreali
zowali zadania gospodar
cze, a dodatkowymi czyna
mi produkcyjnymi i społe
cznymi godnie uczcili 35.
rocznicę Polski Ludowej, że
te dokonania dodają nam sił
i upoważniają do podjęcia
zobowiązania, iż zadania,
które uchwali Zjazd naszej
partii również godnie i z

honorem wykonamy.
WOJEWÓDZKA
KONFERENCJA

■SPRAWOZDAWCZO-
WYBORCZA PZPR
W NOWYM SĄCZU

Nowy Sącz,
12 stycznia 1980 r.

Wojewódzka
'Konfe

rencja Sprawozdaw
czo - Wyborcza

stwierdza, że tarnowska
organizacja partyjna w o-

kresie minionej kadencji
prawidłowo realizowała za
dania wynikające z uchwal
VII Zjazdu PZPR i posta
nowień Wojewódzkiej Kon
ferencji Sprawozdawczo-
Wyborczej. W tym okresie
nastąpił dalszy rozwój spo
łeczno-gospodarczy woje
wództwa, a jego pozycja w

pomnażaniu potencjału
kraju jest coraz bardziej
widoczna. Złożyły się na to
wzrost produkcji przemy
słu i rolnictwa, bazy so
cjalnej i kulturalno-oświa
towej oraz racjonalne spo
żytkowanie potencjału kadr
pracowniczych.

W minionych dwóch ła
tach tarnowska organizacja
partyjna znacznie powięk
szyła swoje szeregi, umoc
niła swój autorytet oraz

zwartość ideową członków
i kandydatów. Wszystkie
ogniwa partii zdobyły no
we doświadczenia meryto
ryczne i organizacyjne,
zwiększając efektywność
pełnienia kierowniczej rołi
w’ swoich środowiskach.

Konferencja Sprawozda
wczo-Wyborcza pozytyw
nie oceniając dorobek ca
łej tarnowskiej organizacji
partyjnej, w pełni aprobu

je przedstawione sprawo
zdanie Komitetu Woje
wódzkiego i Wojewódzkiej
Komisji Rewizyjnej. Kon
ferencją wyraża - wysokie
uznanie i składa podzięko
wanie członkom i kandy
datom partii, wszystkim
ludziom pracy wojewódz
twa tarnowskiego za ofiar
ność w realizacji programu
partii.

instancje partyjne, organi
zacje i wszystkich człon
ków partii do upowszech
niania treści' programu o-

ras spowodowania, aby je
go realizacja znalazła od
zwierciedlenie w działa
niach ogniw partii, admi
nistracji państwowej i go
spodarczej, organizacji po
litycznych, zawodowych i
masowych.

Uchwała

Wojewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR

w Tarnowie

Wojewódzka Konferen
cja Sprawozdawczo-Wy
borcza postanawia przyjąć
przedłożony program dzia
łania na łata 19.80—81 i kie
runki pracy zawarte w re
feracie Egzekutywy KW,
zobowiązując nowo wybra
ny Komitet Wojewódzki i
jego Egzekutywę do posze
rzenia programu o wnioski
zgłoszone podczas dysku
sji.

Konferencja zobowiązu
je wojewódzką i terenowe

Traktując przyjęty pro
gram jako otwarty na ini
cjatywy i merytoryczne u-

zupełnienia — będziemy
koncentrować naszą uwagę
na realizacji społecznych
celów polityki partii, ści
śle związanych z dalsę^m
społeczno • gospodarczym
rozwojem województwa.
Jako pierwszoplanowe po
zostaną zadania w zakre
sie poprawy gospodarowa
nia, dyscypliny i jakości
pracy, budownictwa miesz

kaniowego, komunikacji,
opieki zdrowotnej, oświa
ty, spraw socjalnych,, sze
roko rozumianych usług i
gospodarki żywnościowej.

Realizacja przyjętego
programu będzie wymaga
ła rzetelnej pracy i dyscy
pliny społecznej, patrioty
cznej postawy i poczucia
indywidualnej odpowie
dzialności za wykonanie
zadań na każdym stanowi
sku pracy. Ugruntowaniu
takich postaw bedzie słu
żyła ideowo-wychowawrcza
działalność partii oraz ak- 1
tywność członków i kandy- |
datów PZPR w miejscu fe

pracy i zamieszkania.

Świadomi obowiązków, ń
które wynikają z przyna- S
leżności do partii będzie- |
my tak koncentrować na- |

szą pracę i dostępne nam

środki, aby program dzia- |
łania został w pełni zrea- g
lizowany. Będzie to nasz >s

wkład w rozwój woje-
wództwa i kraju, w walkę |
o pokój i bezpieczeństwo, k

Konferencja stwierdza, trą
tarnowska organizacją g
partyjna pójdzie na VIII |
Ziazd z poważnymi osiąg- 8
nięciami i sprecyzowanym J3
programem działania na ,

lata najbliższe.
WOJEWÓDZKA
KONFERENCJA |

SPRAWOZDAWCZO-
WYBORCZA PZPR

W TARNOWIE

Tarnów, 11 stycznia 19.... r. J

w
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Referat Egzekutywy
KW PZPit w Nowym Sączu

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3) dukcji rolnej, w milionach li
czą się godziny pracy spełe-

na. świadomość i postawy proJ I cżnej na rzecz środowisk - za-

mieszkania, poprawy warun
ków'życia i pracy.

Rzecz jasna te wszystkie po
zytywne procesy i dokonania
nie zachodziły samoistnie. Pra
gnę ze szczegójną satysfakcją
podkreślić, że decydującą ro-

'

lę w kształtowaniu postaw o-

twartych ną potrzeby spolecz-
, ne, na pokonywanie trudnoś

ci, na, wymagania współcze
snego etanu rozwoju naszej
gospodarki, odgrywały ogniwa
partii — oddziałowe i podsta
wowe organizacje partyjne, in
stancję stopnia podstawowego,
instancja wojewódzka.

Inspiracja partyjna przynio
sła efekty również na polu
współpracy z bratnimi stron
nictwami — ZSL i SD, a tak
że wszystkimi silami społecz
nymi Skupionymi we Froncie
Jedności Narodu. Dorobek mi
nionych lat, pomyślne efekty
1979 roku są więc naszym
wspólnym dziełem.

W imieniu Egzekutywy Ko
mitetu Wojewódzkiego zwra
cam się do Towarzyszek i To
warzyszy -Delegatów, by nasza

Konferencja skierowała słowa
serdecznej podzięki i szacun
ku do załóg robotniczych, rol
ników i pracowników rolnic
twa, do inteligencji pracują
cej: inżynierów i techników —

nauczycieli i lekarzy, pracow
ników administracji i żołnie
rzy, do młodzieży i kobiet no
wosądeckich, do aktywu par
tyjnego i bratnich stronnictw
politycznych, do działaczy spo
łecznych i samorządowych —

do wszystkich, którzy wnieśli
swój wkład w budowę nasze
go ojczystego domu.

ducentów rolnych, śą wyra-
wm p--parcia oią polityki -<!-

■nei partii, wypracowanej we
spół ze Zjednoczonym Stron
nictwem 1,udowym. ■
TOWARZYSZE DELEGACI!

Te pozytywne przemiany
należy w najbliższych latach
ugruntować i pogłębić. Spra
wą podstawową jest bowiem
dalszy rozwój produkcji rol
nej, zwłaszcza produkcji zwie
rzęcej i sadowmczo-warzyw-
nej. co odpowiada kierunkom
przyjętym przez partię i ZSL
w programie rozwoju rolnic
twa nowosądeckiego.

. gólńej troski wymaga
raln.e .wykorzystanie .........

. Każdy hektar uprawianej zie
mi powinien dawać jak naj
większą produkcje. Wiąże się
z tym .poprawa niekorzystnej
struktury agrarnej,, która sta
nowi podstawową barierę o-

graniczającą szybszy postęp w

unowocześnianiu rolnictwa.

Stałej troski wymagać też
bodzie modernizacja i rozbu
dowa przemysłu owocowo-wa
rzywnego, a także mięsnego i
mleczarskiego. Te zagadnie
nia powinny się znaleźć w

centrum uwagi instancji par
tyjnych i .POP na wsi. w in
stytucjach obsługujących - rol
nictwo i zakładach przetwór
stwa płodów rolnych.

Dla społeczno-gospodarcze
go rozwoju naszego regionu
sprawą bardzo istotną jest go
spodarka leśna. Obok funkcji
produkcyjnych ma ona istotne
znaczenie dla ochrony natu
ralnego środowiska, dla roz
woju turystyki, wypoczynku i
lecznictwa uzdrowiskowego.
Kojarzenie tych wszystkich
funkcji- jest sprawą bardzo
aktualną.
TOWARZYSZE!

O powodzeniu najlepszych
nawet planów przesądzają lu
dzie. Mamy wiele dowodów,
że jest to nasz atut. W takim
przekonaniu utwierdza mnie
fakt olbrzymiego, społecznego
zaangażowania ludzi pracy
województwa nowosądeckiego
w realizację Czynu XXXV-le—
cia PRL. Na spotkaniu przed
stawicieli załóg 30 przedsię
biorstw, które odbyło się w

gorlickim „Gliniku” 22 lutego
1979 t. otwarta została księga,
którą symbolicznie zamknęliś
my przed kilkoma dniami w

NZPS „Podhale” w Nowym
Targu. W tej księdze serdecz
nych uczuć i rzetelnej pracy
dla Polski Ludowej zapisały
się załogi 171 przedsiębiorstw
przemysłowych, handlowych,
turystycznych, budowlanych,
transportowych i innych, kil
kadziesiąt tysięcy rolników in
dywidualnych, kilkadziesiąt
tysięcy młodzieży pracującej,
uczącej .się, odbywającej służ
bę wojskową, tysiące miesz
kańców miast i wsi.

Już to samo stanowiłoby
znaczący fĄkt pdlityczny i wy
chowawczy., a przecież nieba
gatelny jest także .wyraz eko
nomiczny Obywatelskiego
Czynu XXXVylecia Polski Lu
dowej: ponad, 600 min złotych
dodatkowej produkcji, w tym
ponad 170 inlnśna rynek i bli
sko 20 min na’ eksport; od
robienie powstałych w I kwar
tale zaległości w‘.produkcji o

wartości 160 min złotych; e-

fekty oszczędności'materiałów,
surowców, energiij i paliw wy
rażają się kwotą blisko 50
min złotych.

W milionach złot+ch wyraża
się wartość dodatkowej j>ro-

Szćże-
racjo-
ziemi.

Referat Egzekutywy
KW PZPR w Tarnowie

miejsc w szkolnictwie ponad-
'

podstawowym dla wszystkich■jabsolwentów klas VIII, a tak
że dalszy rozwój różnorodnych
form, opieki nad dziećmi osie
roconymi, czy też w.ymagają-
cymi szęzęgolnej

Nie możemy tego jednak po-
wiedzięć o rozwoju bazy o-

światowej, zwłaszcza bazy lo
kalowej. Postęp w tej dziedzi
nie nie zabezpiecza potrzeb i
temu zagadnieniu trzeba bę
dzie nadać wyższą rangę.. Wy
próbowanym sojusznikiem
szkoły i zakładu pracy w wy
chowaniu młodego pokolenia
są organizacje młodzieżowe:
ZSMP i ZITP.

Doskonaląc formy i meto
dy wychowawczego oddziały
wania na młodzież, jej uakty
wniania w procesie społeczno-
gospodarczego rozwoju woje
wództwa, powinny organizacje
młodzieżowe coraz skuteczniej
stawać się związkami młodzie
ży, a nie organizacjami dla
młodzieży. Ten cel powinien
przyświecać aktywowi związ
ków młodzieży, a także akty
wowi partyjnemu, który w

pracach z młodzieżą znajduje
swoje posłannictwo. Chcemy,
i trzeba do tego usilnie dążyć,
by młodzież ucząc się gospo
darowania. stawała się rzeczy
wistym współgospodarzem
województwa, miast, wsi. za
kładów pracy i szkól.
SZANOWNI
TOWARZYSZE DELEGACI!

W przesłanych Wam mate
riałach podkreśliliśmy pręż
ność ruchu społeczno-kultural
nego w naszym województwie,
więlorakość imprez kultural
nych, których wymowa coraz

bardziej zbliża społeczeństwo
i jednoczy je wokół socjali
stycznych wzorców wycho
wawczych. Rozwój życia kul
turalnego sprzyjać powinien
dynamizowaniu procesów spo
łeczno-gospodarczych. Im wyż
szy bowiem poziom kultury
pracy, kultury osobistej, świa
domości wykonywanego za
wodu, konsekwencji efektów
pracy dla zakładu, miasta, re
gionu i kraju — tym rezulta
ty produkcyjno- ekonomiczne
są większe, lepsze jakościowo;
tym szybciej zachodzą proce
sy nawiązywania i krystaliza
cji wzajemnych, międzyludz
kich więzi i kontaktów, przy
jaznego, twórczego współżycia
na co dzień. Kultura ludowa
stanowi w naszym regionie
wartość wyjątkową, bezcenną
w sensie inspiracji artystycz
nej, żywą, z pietyzmem kulty
wowaną. Jest ona cennym wy
różnikiem naszego wojewódz
twa w kulturze narodowej,
jest jakby krwią płynącą w

żyłach kultury polskiej, tym,
co inspiruje i twórczo zapład-
nia umysły artystyczne, powo
duje jakby powrót artystycz- ,

nej myśli do kerzeni, do'źró- .

dła tego, co ojczyste, co pol
skie.

Naszym obowiązkiem jest
sprzyjać rozwojowi tych war- •

tości,. nie zapominając o ko- .

nieczności upowszechniania
dorobku kultury ogólnonaro
dowej; naszą powinnością jest
mądre sprzężenie tych dzia
łań.

Stąd wynika konieczność
nasilenia pracy partyjnej z

kadrą kultury, twórcami i
działaczami. Stąd rodzi się po- 1
trzeba coraz lepszego mecena- !
tu nad jej rozwojem. ■

W nadchodzącej kadencji ,

TOWARZYSZE
I TOWARZYSZKI!

.Dorobek województwa
wosądeckiego .jest również po-
cńoaną intensywnymi i sku
tecznych działań ideowo-wy-
chowawczych, które zmierzały
do kształtowania socjalistycz
nej świadomości . społecznej,
do stymulowania aktywności
produkcyjnej i zaangażowania
w sprawy zbiorowości, do wy-

. zwalania uczuć patriotycznych
i internacjonalistycznych, do
ogólnospołecznej integracji
wokół partii i jej programu
działania.

W dobrych wynikach społe
czno-ekonomicznych upatry-
wać więc trzeba również sku
teczności działań ideowo-wy-
chowawczych.

Niezmiernie ważną sferą
działalności partii jest ideowe

wychowanie młodego pokole
nia. Szczególną aktywność w

tym względzie przejawiać po
winni nauczyciele i wycho
wawcy, zwłaszcza zaś człon
kowie partii. Ich doskonale
nie zawodowe i ideowo-polity-
czne powinno w konsekwen
cji owocować kształtowaniem
socjalistycznych postaw mło
dzieży. Będzie to sprzyjać two
rzeniu warunków do realizacji
programu dydaktyczno-wy
chowawczego zreformowanego
systemu edukacji narodowej.

Cieszy fakt, że przygotowu
jąc to wielkie dzieło woje
wództwo nowosądeckie uru
chomiło wszystkie możliwości,
by wykonać zadania związa
ne z przygotowaniem ludzi do
podjęcia nauki i pracy w po
wszechnej ■szkole średniej.
„Świadczą o .tym efekty uzy- -

skane w podnoszeniu kwalifi- | powinniśmy znacznie więcej
kacji nauczycielskich, w upo-j zrobić w zakresie poprawy ba-
wszechnianiu wychowania I zy oraz w pozyskaniu kadry
przedszkolnego dla dzieci 6- I specjalistów kultury. Odczu-
letnich, w przygotowaniu

'

wamy bowiem w tym wzglę-

no-

■dzie duże braki. Większej o-

1 fensywności oczekujemy od
'

administracji państwowej, go-
1 snodarczej i od związków za-
'

wodowych.
TOWARZYSZKI
l TOWARZYSZE!

W dwuletnim dorobku pra
cy nartyjnęi w naszym woje
wództwie wiele jest satysfak-

- cii z dobrze wykonanego o-

bowiazku. W żadnej jednak
mierze nie umniejsza ona tro
ski o te sprawy, których do
osiągnięć zaliczyć nie możemy.
Tvm właśnie sprawom bę
dziemy musieli poświęcić naj
więcej uwagi i czasu. One rów
nież stanowią konstrukcje no
śną proponowanego programu
działania.

Trzeba przede wszystkim
wyraźnie powiedzieć, że naj
bliższe lata nie będą wcale ła
twe, a przyczyny takiej sy
tuacji sa złożone i tylko w

części leżą w zasięgu naszych
wpływów i możliwości.

Jesteśmy jednak dobrej my
śli. Podstawowym źródłem na
szego ontvmizmu iest wiara w

ludzi, w ich ambicje,
ność. sprawność rąk i
słów. Z podsumowania
dwuletniej działalności
nika, że iest to wiara oparta
o konkretne fakty o dobre
wyniki wypracowane w gospo
darce naszego województwa.
Te właśnie materialne fakty
stwarzają nam w sumie ko
rzystną sytuacie wyjściowa do
pracy w roku 1980 i latach na
stępnych.

Myśląc
bliższych
uwadze
sprawy trudn
wiązania oczekuje społeczeń
stwo. Do spraw tych w na
szym województwie zaliczyć
należy budownictwo mieszka
niowe i komunalne, sprawę
dalszej rozbudowy bazy służ
by zdrowia, oświaty i kultu
ry, budowy dróg, usprzetowi0-
nia rolnictwa a przede
wszystkim problem ciągłego
rozwijania działań na rzecz

noprawy zaopatrzenia rynku,
funkcionowania handlu i u-

slug. O sprawach tych, jak sa
dze. będziemy mówić w dzb
sieiszei dyskusji.

Zbliżaiace sie wybory do
Sejmu PRL i Wojewódzkich
Rad Narodowych stwarzają
możliwość dalszego dialogu
partii z ludźmi pracy, dialogu
nad wcielaniem w życie U-
chwa'ł VIII Zjazdu i Woje
wódzkiej Konferencji. Do tej
ważnej kampanii jako partia
musimy przygotować się za
równo pod względem kadro
wym, jak 1 organizacyjnym,

’

musimy też posiadać dobre
programy, pełną wiedzę o na
szych potrzebach i możliwoś
ciach.
TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!

Zwracam się do Was z go
rącą prośbą, abyśmy jako Wo
jewódzka Konferencja Partyj
na zlecili nowo wybranemu
Komitetowi Wojewódzkiemu
złożenie na VIII Zjeździe
Partii meldunku, że woje
wódzka nowosądecka organi
zacja partyjna wypełniła swe

zadania w minionej kadencji,
że ludzie, pracy naszego regio
nu dobrze wykonali zadania
gospodarcze, a dodatkowymi
czynami produkcyjnymi i spo
łecznymi godnie uczcili 35. ro
cznicę Polski Ludowej, że te
dokonania dodają nam sił i
odwagi, aby podjąć zobowią
zanie, iż zadania, które podej-
mie Zjazd naszej partii rów
nież godnie i z honorem wy
konamy.

rzetel-
umy-

naszej
wy-

o zadaniach lat na.i-
powinniśmy mieć na

nrzede wszystkim
których roz-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

te oraz zwiększenie liczby le
karzy i personelu pomocnicze
go wpłynęły na wzrost pozio
mu usług medycznych, choć
społeczeństwo wciąż ma jesz
cze wiele słusznych uwag kry
tycznych. Dotyczą one m. i‘i.
sprawności i jakości obsługi
ludzi chorych. Poprawie sta
nu zdrowotnego społeczeństwa’
sprzwjać winny także celowo
Wykorzystane środki na bhp
oraz ochronę naturalnego śro
dowiska.

Jedną z pódstawowvch
spraw, do której Komitet Wo
jewódzki przywiązywał szcze
gólną uwagę była poprawa
warunków mieszkaniowych.
W okresie ostatnich dwóch
lat oddaliśmy do użytku ogó
łem ponad 7.300 mieszkań,
których znaczna część pocho
dzącą z budownictwa uspołe
cznionego posiada zwiększony
normatyw powierzchniowy.

Mimo dużej pomocy oraz

wysiłku' przedsiębiorstw bu
dowlanych realizacja zadań
budownictwa mieszkaniowe
go przebiega niezadowala
jąco. Jest to jeden z najtrud
niejszych problemów w na
szym województwie, powsze
chnie podnoszony zarówno w

kontekście tempa wznoszenia
nowych mieszkań, jak również
ich jakości.

W dalszej realizacji progra
mu budownictwa mieszkanio
wego pierwszorzędne znacze
nie mieć będzie wzrost poten
cjału wytwórczego przedsię
biorstw wykonawczych, za
kończenie budowy fabryki do
mów, a także przygotowanie z

odpowiednim wyprzedzeniem
uzbrojonych terenów pod bu
downictwo mieszkaniowe, roz
wój budownictwa zakładowe
go. zaś w fazie wykończenio
wej wydatna pomoc jednostek
spoza budownictwa, w tym
rzemiosła.

Na jakość życia społeczeń
stwa ma wpływ funkcjonowa
nie handlu i usług. Mimo
wzrostu powierzchni handlo
wej i usługowej, poprawy za
opatrzenia i kultury obsługi,
wciąż dalecy jesteśmy od za
dowalającej sytuacji na tym
odcinku.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Mamy wszyscy świadomość,
że poziom naszego życia zależy
przede wszystkim od ilości i

jakości wyprodukowanych
dóbr materialnych.

Działając na rzecz rozwoju
produkcji, podnoszenia jej ja
kości, wzbogacania asortymen
tu, pamiętać trzeba o tym, że
nie jest sprawą obojętną jakim
kosztem wyroby te wytwarza
my.

Rezerwy. w tym zakresie są
poważne. Mówili o nich mię
dzy innymi towarzysze w cza
sie dyskusji nad Wytycznymi
na VIII Zjazd, wskazywali co

należy zmienić, usprawnić w

zakładzie, wydziale, czy na

stanowisku pracy, aby efek
tywniej gospodarować. 1

Jest prawdą, że wiele spraw
nie zależy od zakładów, ale w

wielu przypadkach niektóre
przedsiębiorstwa trudności te

pogłębiają. Na przykład prze
mysł chemiczny województwa
pracuje w dużej części w

oparciu ó surowce importowa
ne, których ceny na rynkach
światowych stale wzrastają a

stosunkowo mało robi się, aby
zastąpić je surowcami krajo
wymi, względnie zmniejszyć
ich zużycie.

Trzeba również bardziej po
gospodarsku podchodzić do ko
rzystania z, energii. Niewiele
zrobiono, by zmniejszyć ener
gochłonność naszego przemy
słu.

Duże rezerwy tkwią ciągle
w organizacji pracy oraz wy
korzystaniu czasu pracy ludzi
i maszyn.

Równolegle ze wzrostem no
woczesnych stanowisk pracy
nie zawsze zwiększa się wiel
kość i poprawia jakość pro
dukcji.

Niektóre kierownictwa za
kładów nadal upatrują możli
wości wzrostu wydajności pra
cy wyłącznie poprzez przyrost
zatrudnienia. Jest to tradycyj
ny sposób patrzenia ,i w aktu
alnej sytuacji zupełnie nie
realny. Nowoczesność i dalszy
wzrost ilości i jakości pro
dukcji zależy przede wszy
stkim od ludzi. Mamy dobrze
przygotowaną kadrę inżynie
rów, techników i robotników,
legitymujących się wysokimi
kwalifikacjami zawodowymi.
Chodzi o to, aby ich wiedzę i
nabyte umiejętności praktycz
ne właściwie wykorzystywać.

Poprawa efektywności go
spodarowania wymaga zwięk
szenia dyscypliny pracy, a

szczególnie pełniejszego wy
korzystania czasu pracy. Jeśli
zważymy, że nie licząc urlo
pów wypoczynkowych, każde
go dnia nie podejmuje pracy
blisko 9,5 tysiąca osób, następ
ne tysiące rozpoczynają pracę
z opóźnieniem, bądź nie pracu
ją efektywnie w ustawowym
wymiarze to widzimy jak
olbrzymie rezerwy tkwią jesz
cze w prawidłowym gospoda
rowaniu czynnikiem ludzkim.
Niepokoić musi także, zbyt
duża, wynosząca w wojewódz
twie 30 proc, fluktuacja załóg.

Od deklaratywnego mówie
nia o tych problemach przejść
należy do praktycznego prze
ciwdziałania tym- zjawiskom.
Skuteczniej powinniśmy reali
zować działania w zakresie
adaptacji społeczno-zawodowej
pracowników, wnikliwiej oce
niać wyniki na każdym stano
wisku pracy, intensyfikować
celową pracę wychowawczą
unikając wszelkich działań po
zornych.

TOWARZYSZE!

Uzyskaliśmy szereg pozy
tywnych , rezultatów w reali
zacji wieloletniego „programu
rozwoju rolnictwa i gospodarki
żywnościowej. Wzrosło tech
niczne uzbrojenie rolnictwa,
podwoiła się liczba rolniczych
spółdzielni produkcyjnych,
zwiększył się udział sektora
uspołecznionego oraz indywi
dualnych gospodarstw specja
listycznych' w towarowej pro
dukcji rolniczej.

Dzięki temu poważnie
zwiększyła się produkcja to
warowa mięsa i mleka oraz

owoców i warzyw. Zdecydo
wało to o wysokiej dynamice
rozwoju przetwórstwa rolno-
spożywczego i poprawie zaopa
trzenia rynku w artykuły żyw
nościowe, zwłaszcza drób, żyw
ność mrożoną i przetwory
owocowo-warzywne.

Nie uzyskaliśmy natomiast
w porównaniu z rokiem 1977
zakładanego postępu w pro
dukcji zbóż i roślin przemy
słowych. Przyczyną niskich
zbiorów było obok niesprzyja
jących warunków atmosfe
rycznych obniżenie, i tak prze
cież niskiego, poziomu nawo
żenia mineralnego.

W roku 1979 osiągnęliśmy w

województwie istotny postęp
w zwiększaniu produkcji pasz
w gosoodarstwach rolnych.
Uważamy, że kierunek ten na
leży nadal umacniać, gdyż
tylko własna baza paszowa, do
której rozwoju mamy odpo
wiednie warunki glebowe i
klimatyczne, daje gwarancje
dalszego wzrostu produkcji
zwierzęcej.

Pomimo parokrotnych prze
glądów gospodarstw, analiz i
podejmowanych w gminach
różnorodnych działań nadal w

każdej niemal wsi możemy
wskazać wiele źle zagospoda
rowanych gruntów ornych oraz

ekstensywnie użytkowanych
łąk i pastwisk. Do szczególne
go problemu urasta więc racjo
nalne wykorzystanie ziemi: w

roku bieżącym następcom lub
państwu prźekaże swe gospo
darstwa znaczna liczba rolni
ków przechodzących na eme
ryturę.

Jednocześnie z przeniesie
niem aktu własności na na
stępne pokolenie rolników
oczekujemy radykalnego pod
niesienia poziomu gospodaro
wania przez nowych użytkow
ników ziemi. By tak się stało,
następców już dziś musimy
przygotować pod względem fa
chowym i organizacyjnym.

Wiele rezerw produkcyjnych
tkwi także w gospodarstwach
ludności dwuzawodowej. Pełne
i intensywne wykorzystanie
ziemi będącej ich własnością,
aktywizacja produkcji rolnej
w tych gospodarstwach jest
sprawą zarówno władz gmin
nych, jak ■również kierow
nictw politycznych, związko
wych i administracyjnych ich
macierzystych zakładów pracy.

W ostatnich latach rozwinęła
się poważnie cała sfera obsłu
gi wsi i rolnictwa. Efektyw
ność pracy ludzi zatrudnio
nych w tych jednostkach mie
rzyć należy wielkością przyro
stu produkcji towarowej rol
nictwa i stopniem zaspokoje
nia potrzeb mieszkańców wsi.

Trzeba również zwrócić
uwagę na aktywizację inteli
gencji wiejskiej zatrudnionej
w szeroko pojętej sferze obsłu
gi. Kadra ta wzbogacać winna
życie intelektualne wsi — wno
sząc do niego nowoczesność w

myśleniu i działaniu.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Kampanii sprawozdawczo-
wyborczej towarzyszyło iloś
ciowe i jakościowe umacnianie
wojewódzkiej organizacji par
tyjnej. W ciągu trzech miesię
cy trwania kampanii przyję
liśmy ponad 1.000 kandydatów
partii. W skład władz POP i
OOP wybrani zostali doświad
czeni i ofiarni towarzysze, sta
wiając wysokie wymagania
sobie i współtowarzyszom.

Wszechstronna dyskusja w

trakcie kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej w której głos
zabrało ponad dziewięć tysięcy
towarzyszy charakteryzowała
się wnikliwą i obiektywną oce
ną, twórczym krytycyzmem i
konkretnością formułowanych
zadań do realizacji w nowej
kadencji. Wskazywano na wie
le zaniedbań, niedostatków i
słabości, na niewykorzystane i
nie ujawnione rezerwy w

przemyśle, budownictwie i rol
nictwie.

Główny nurt dyskusji doty
czył problemów wewnątrzpar
tyjnych. Była to dyskusja o

sobie, samoocena i określenie
zadań dla siebie na przyszłość.

Nieodzownym czynnikiem
rozwoju i wychowania człon
ków partii i całego społeczeń
stwa winna być krytyka. Jest
ona niezastąpionym środkiem
pobudzania aktywności, ujaw
niania i przezwyciężania sła
bości i braków. Kampanię
sprawozdawczo-wyborczą ce
chowało takie właśnie kry
tyczne niezadowolenie. Rzecz
w . tym, aby ten klimat kon
struktywnej krytyki i twór
czego niepokoju towarzyszył w

dalszej codziennej pracy.
Efektem dyskusji jest wiele

wniosków i postulatów kie
rowanych do jednostek gospo
darczych i administracyjnych.
W zdecydowanej większości
adresowane są do władz lo
kalnych i dotyczą własnych
środowisk.

Przebieg kampanii spra
wozdawczo-wyborczej po
twierdził, że organizacje i in
stancje partyjne potrafią wy
pracować mądre programy i
decyzje, trafnie na ogół anali
zują źródła niepowodzeń. Po
trafią również skutecznie
wdrażać do praktyki życia co
dziennego swoje postanowie
nia, wypełniać z powodzeniem
nakreślone zadania. Ich atu
tem jest umiejętność pozyski
wania szerokich kręgów spo
łecznych, organizacji i insty
tucji do realizacji uchwał par
tyjnych.
SZANOWNI TOWARZYSZE!

Dokładnie za miesiąc roz-

pocznie obrady VIII Zjazd na
szej partii. Partia poddająe
pod ogólnopartyjną i ogólno
narodową dyskusję projekt
Wytycznych na VIII Zjazd
konsekwentnie kontynuuje
dialog jaki już od wielu lat
prowadzi z całym narodem,
szczególnie w sytuacji kiedy
podejmowane są ważne de
cyzje. Potwierdza się tym. sa
mym praktycznie rozwijana
demokratyzacja stosunków

społecznych.
Tylko w socjalizmie na taką

skalę prowadzona jest dysku
sja o sprawach państwa.
Rzecz w tym,-by program na
kreślony przez partię stał się
wspólną własnością, rezulta
tem ogólnospołecznych prze
myśleń, treścią naszej praco
witości i odpowiedzialności o-

bywatelskiej, co szczególnie
mocno zostało podkreślone w

toczącej się dyskusji przedzja-
zdowej.

Liczymy na to, iż w trwając
cej dyskusji każde środowisko,
każdy kolektyw, każda organi-i
zacja partyjna określą w spo
sób konkretny własne zadania^

W imieniu Komitetu Woje
wódzkiego chciałbym jeszcze
raz serdecznie i gorąco podzię
kować aktywowi i pracowni
kom etatowym, wszystkim
członkom tarnowskiej woje
wódzkiej organizacji partyjnej
za aktywną i zaangażowaną .

realizację uchwał VII Zjazdu,:
Wasza aktywność i zaangażo
wanie w zespoleniu ze zdobyć
tym w działaniu doświadczeń
niem stwarzają korzystne w

runki dla realizacji ambitnego
programu jaki na najbliższe
dwa lata przyjmie Konferen
cja.

Niech głęboka treść zawarta
w haśle programowym VIII
Zjazdu — o dalszy rozwój soc
jalistycznej

'

Polski,
’

o po
myślność narodu polskiego —j

będzie myślą przewodnią na
szej dyskusji i partyjnego
działania. ,

Trudna byłaby odpowiedź na pyta
nie, czego w tym programie za
brakło. Umieszczano w nim wła

ściwie wszystkie istotrse dla społeczeń
stwa nowosądeckiego województwa
sprawy. Ale określenie programu to

■tylko początek właściwej drogi do
celów, które mają być osiągnięte kon
kretnym działaniem w ciągu najbliż
szych dwóch lat.

Program omawia zadania w zakresie
umacniania partii i doskonalenia jej■działania, aby następnie skupić się na

zagadnieniach dotyczących szerokiego
kręgu społeczeństwa. Zwraca się uwa
gę na ważną rolę jaką mają odegrać
samorządy oraz organa społecznej kon
troli czuwające nad rzetelnym i spra
wnym załatwianiem postulatów ludności
przez administracją państwową. Zobo
wiązano do tego również instancje par
tyjne odpowiedzialne jednocześnie za

dobór kadry kierowniczej o rzetelnych
kwalifikacjach zawodowych i posta
wach ideowo-moralnych.

: Nadal ważne jest umacnianie ładu i
i porządku społecznego.
1 W doskonaleniu opieki nad rodziną,

szczególną troską trzeba otaczać dzie
ci pozbawione warunków prawidłowe
go wychowania.

W centrum zainteresowania muszą
i pozostać nadal płace i warunki socjal

no-bytowe załóg. Stąd konieczność o-

■ chrony zdrowia przy pracy i usuwania
i dysproporcji między wielkością płac a

i jakością pracy.
I Odrobione muszą być zaległości lw
i budownictwie mieszkaniowym; szcze-
’

gólne względy ma w tym zakresie Sta
ry Sącz, znajdujący się aktualnie w

najtrudniejszej sytuacji. Budując przy
dalszej wydatnej pomocy różnych
przedsiębiorstw nowe mieszkania, trze
ba pamiętać o racjonalnym wykorzy
stywaniu starej substancji mieszkanio
wej. Przy jej remontach ma znacznie
zwiększyć swój udział Kombinat Bu
downictwa Komunalnego.

W sferze usług komunalnych najbliż
sze lata powinny przynieść kontynua
cję budowy oczyszczalni ścieków w Jor

danowie, Rabce, Zakopanem, Muszynie
oraz powiększenie oczyszczalni dla No
wego Targu. Wiąże się to bezpośrednio
z ochroną naturalnego środowiska,'któ
ra w turystycznym regionie ma szcze
gólne znaczenie. Muszą to mieć na u-

wadze zakłady najbardziej dla' otocze
nia szkodliwe.

Realizacja zadań inwestycyjnych na
trafia na duże trudności w całym re
gionie. Chcąc wykorzystać w pełni
przydzielone nakłady, trzeba podjąć
starania o przesunięcie potencjału wy
konawczego z innych województw i

Liczenie

na społeczny odzew
(omówienie programu działania

Nowosqdeckiej Organizacji Par
tyjnej na lata 1980 - 1981)

zakończenie inwestycji ważnych dla
gospodarki narodowej.

Rytm życia społecznego zależy w

dużym stopniu od sprawności komu
nikacji i łączności. W programie zwra
ca się więc uwagę na potrzebę wpro
wadzenia zróżnicowanych godzin roz
poczęcia pracy tam, gdzie jest to mo
żliwe i na pełniejsze wykorzystanie dla
przewozu ludności autobusów nie pod
legających przedsiębiorstwom komuni
kacyjnym. Przyśpieszenie budowy bazy
PKS w Gorlicach a następnie w Szcza
wnicy, Rabce i Krynicy to obok popra
wy sytuacji w krytycznie ocenianej te
lekomunikacji, dalsze konkretne przed
sięwzięcia.

Rolnictwo obok turystyki jest dru
gą siłą Nowosądecczyzny. Problemem
o kluczowym znaczeniu będzie uzyska
nie postępu w gospodarowaniu grunta
mi rolnymi. Ma się to dokonać po

przez poszerzenie stanu posiadania se
ktora uspołecznionego, jego umacnianie
oraz tworzenie spółdzielni o ile taka
potrzeba wyniknie z zainteresowania
samych rolników. W gospodarce leś
nej zostanie zwrócona szczególna uwa
ga «na dostosowanie wielkości wyrębów
do możliwości lasów. W pierwszej ko
lejności pamiętać się będzie o uzupeł
nianiu drzewostanu oraz jego funkcjach
wodoochronnych, turystycznych i zdro
wotnych.

Poprawa stanu zdrowotnego miesz
kańców województwa wiąże się nie tyl
ko z podniesieniem poziomu usług le
karskich, ale przede wszystkim z szyb
ką budową szpitali, przychodni i o-

środków zdrowia. Trzeba dołożyć sta-,
rań, aby do planu przyszłej pięciolat
ki została wprowadzona budowa szpi
tala wojewódzkiego.

Region turystyczny .rozwijać się bę
dzie w kierunkach określonych przez
ubiegłoroczną Uchwalę Rady Mini
strów. Właśnie dlatego trzeba zmierzać
do lepszego wykorzystania istniejącej
bazy hotelowo-gastronomicznej a kon
tynuując współpracę z placówkami
naukowo-badawczymi i uczelniami szu
kać właściwych rozwiązań problemów,
których dostarcza praktyka życiowa.
Wyjątkowe walory klimatyczne, zasoby
wód leczniczych to cenne skarby, z

których należy korzystać roztropnie.
Sugeruje się m. in. zmianę profilu do
mów wypoczynkowych w pierwszej
strefie uzdrowisk na obiekty sanato
ryjne, pełniejsze wykorzystanie bazy
wypoczynkowo-turystycznej w uzdro
wiskach oraz utworzenie na terenie
województwa Oddziału Instytutu Bal
neologicznego. Uporządkowanie pod
względem architektoniczno-urbanisty
cznym miejscowości uzdrowiskowych
to inne zamierzenie.

Program uwzględnia wszystkie sfe
ry partyjnej działalności. Pisze się w

nim, że jest otwarty dla uwag i ini
cjatyw społecznych. To ważne. Bez sze
rokiego udziału społeczeństwa, żadnego
programu zrealizować się nie da.

JERZY PIEKARCZYK

Poprawa efektywności gospodarowa
nia we wszystkich dziedzinach ży
cia, pełne wykorzystanie istniejącego

potencjału gospodarczego, wszystkich
istniejących rezerw to główne warunki
dalszego wzrostu poziomu życia miesz
kańców ziemi tarnowskiej. Te zadania
dominują w przyjętym na konferencji
programie działania tarnowskiej woje
wódzkiej organizacji partyjnej na lata
1980—1981.

Województwo tarnowskie ma wszel
kie dane, by zrealizować tak postawio
ne cele. Potężny, stale modernizujący
się i unowocześniający tarnowski okręg
przemysłowy, przebudowujące swą
strukturę rolnictwo, a przede wszys
tkim ludzie, wysoko kwalifikowana
kadra — gwarantują pełną realizację
polityki społecznej nakreślonej przez
partię,

' W przemyśle zadaniem pierw-:
szej wagi będą unowocześnienie i po
prawa jakości, a także zmiany struktu
ry produkcji; uwzględniające większy
udział eksportu i towarów na rynek.
Szansą Tarnowskiego jest także zwięk
szenie drobnej wytwórczości, rozwój
spółdzielczości pracy i rzemiosła.

'

Piątą achillesową w woj. tarnowskim
jestodlat budownictwo,zwłaszcza
budowniętwo mieszkaniowe. Zaległości
w tej dziedzinie są znaczne i dokuczli
we.' By wyjść z impasu konieczna jest
dalsza rozbudowa potencjału wytwór
czego m. in. zakończenie budowy fabry
ki domów i rozbudowy poligonu OWT
w Tarnowie, budowa baz dla specjali
stycznych przedsiębiorstw budowla
nych. Niezbędne jest również lepsze
wykorzystanie czasu"pracy i sprzętu na

budowach, zmniejszenie marnotrawst
wa surowców i materiałów budowla
nych. Cel główny — to przekazanie we

wszystkich formach budownictwa .8600
mieszkań oraz kontynuowanie budowy
obiektów służby zdrowia, w tym szpi
tala wojewódzkiego.

Rozbudowy i modernizacji wymagają
tarnowski handel, gastronomia
i usługi, zwłaszcza w nowych osie

dlach Tarnowa, Dębicy, Brzeska czy
Bochni. Budowane będą także centra

usługowe w gminach m. in. w Ciężko
wicach, Szczurowej i Tuchowie. Skute
cznych rozwiązań oczekują tran
sport i komunikacja. Koniecz
na jest zwłaszcza modernizacja i roz
budowa zaplecza technicznego dla
WPK, oddziałów PKS w Tarnowie
i Dębicy, a także rozpoczęcia prac
przygotowawczych do budowy nowego
odcinka kolejowego Brzesko—Żabno.
Budowa wojewódzkiego Centrum Te
lekomunikacyjnego w Tarnowie (już

Zwiększyć
efektywność działania
(omówienie programu działania

Tarnowskiej Organizacji Par
tyjnej na lata 1980-1981)

rozpoczęta) umożliwia zwiększenie iloś
ci abonentów telefonicznych o pra
wie 3000!

Tarnowskie to także spore zagłę
bie rolnicze, zaś obecna sytuacja
skłania do koncentrowania uwagi na

zwiększaniu produkcji pasz i zbóż, ra
cjonalnym wykorzystaniu ziemi oraz

wzroście produkcji zwierzęcej. Szcze
gólne miejsce w tej dziedzinie przypi
suje program gospodarstwom specjali
stycznym i zespołom rolników indy
widualnych.

Umacniać się będzie sektór uspołecz
niony tarnowskiego rolnictwa. Poprze
czka, zwłaszcza w hodowli, ustawiona
została wysoko: pogłowie bydła osiąg
nąć ma w 1981 r. 244 tys. szt., zaś trzo
dy chlewnej — 315 tys. sźt. Na inwe

stycje w rolnictwie przeznaczy się
w tym okresie kwotę 580 min. zł.

Program określa również zadania
w zakresie oświaty i kultury,
doskonalenia pracy, ideow o—w y-
chowawczej. Właśnie obok dosko
nalenia zawodowego i wzrostu dyscy
pliny społecznej, głęboka wiedza spo
łeczno-polityczna i umiejętność wy
jaśniania programu i polityki partii
przez członków i kandydatów partii de
cydować będą o tempie socjalistycz
nych, a więc nowoczesnych przeobra
żeń ziemi tarnowskiej. W programie
zawarte są konkretne zadania dla
wszystkich grup zawodowych, załóg
zakładów pracy i instytucji, organiza
cji społecznych działających na terenie
woj. tarnowskiego.

Nie brakło w programie wskazań

wynikających z potrzeby dalszego uma
cniania porządku publicznego,
walki z tak szkodliwymi społecznie zja
wiskami jak marnotrawstwo i niegos
podarność, pasożytniczy tryb życia, ła
pownictwo, nadużywanie stanowisk

służbowych i protekcjonizm.
Młode i nie w pełni jeszcze ukształ

towane środowisko tarnowskich twór
ców wymaga szczególnego mecenatu
władz wojewódzkich i terenowych.

Wiele uwagi . poświęca program
działalności wewnątrzpar
tyjnej, rozwojowi demokracji oraz

postawom członków i kandydatów par
tii. Znaczącą rolę spełnia w tym zakre
sie współuczestnictwo ludzi pracy w

rządzeniu i gospodarowaniu, ich aktyw
ny wpływ na rozwiązywanie kłopotów
i trudności własnego terenu, zakładu

pracy.
Nie ma dziedziny życia, w której

partia przez swych członków nie
spełniałaby swych funkcji kierowni
czych i kontrolnych. Stąd znaczenie
przyjętego na II Konferencji programu
działania, obowiązującego w codzien
nym życiu wszystkich.

EUGENIUSZ GŁOMR
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Obradowały Wojewódzkie Konferencje Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR
l!OHV tarhiów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Udoskonalono gospodarkę ha-u-

żytkach zielonych, co pozwoliło
na powiększenie pogłowia by
dła i owiec. Mimo dokonanego
postępu — podkreślił mówca —

mamy pełną świadomość istnie
jących jeszcze .niedostatków i

problemów uciążliwych dla sta
łych mieszkańców i milionów
ludzi pracy, przyjeżdżających tu

po zdrowie i wypoczynek.
Na czoło tych problemów wy

suwa się budownictwo mieszka
niowe. W urzeczywistnianiu
programu wyżywienia społe
czeństwa kierunkami wiodący
mi są: hodowla bydła i owiec
oraz sadownictwo. Słabym ogni
wem w gospodarce regionu jest
transport i komunikacja. Ważną
rolę w kompleksie realizowa
nych zadań planu społeczno-
gospodarczego na 'lata 1981—85
spełni uchwała rządbwa.
■Jak wynika ze sprawozda
nia przewodniczącego Komi
sji Mandatowej Zdzisława No
waka. delegatami na Konferen
cję Wojewódzką wybrano 361

towarzyszek i towarzyszy, w o-

bradach uczestniczy 357, a za
tem konferencja jest prawomoc
na w podejmowaniu uchwał.

W imieniu 5-tysięcznej załogi
najstarszego zakładu przemy
słowego — głos zabrał Franci
szek Gunia, ślusarz z ZNTK w

Nowym
Swoją
głównie
ńiczćgo
przebieg
dukcyjnych,
nie gospodarki przedsiębiorstwa.
Poruszył też istotny problem
źle funkcjonującej komunikacji.

— Poczucie narodowej tożsa
mości, więzi pokoleniowej —

mówił Jan Bobro, zasłużony
działacz ruchu robotniczego z

Limanowej — należy kształto
wać poprzez edukację history
czną. Naszym, działaczy partyj
nych, obywatelskim obowiąz
kiem winno być upowszechnia
nie i utrwalanie w narodowej
pamięci wszystkiego, co w hi
storii Polski i naszego regionu
było najpiękniejsze i najbar
dziej postępowe. Ci, którzy po
nas będą budować wielkość so
cjalistycznej Ojczyzny muszą
znać swój rodowód, uwarunko
wania społeczno-polityczne i

drogę, jaką przeszedł kraj za
nim przybrał obecny kształt.

W ostatnich dwóch latach

powstało w regionie 11 Rolni
czych Spółdzielni Produkcyj
nych czyli więcej niż w całym
20-leciu — przypomniał Jerzy
Miśkowiec, brygadzista RSP w

Dobrej. — Nie znaczy to, że
spółdzielcom życie ściele się po
różach, borykamy się z wielo
ma kłopotami — przejmujemy
zwykle ziemię zaniedbaną i

zrujnowane pomieszczenia go
spodarskie. Wyniki mojej spół
dzielni świadczą, że można się
dorobić na wspólnym gospoda
rowaniu. Wypracowaliśmy 1100

tys. żł zysku, a dniówka obra
chunkowa wypadła po 200 zł.
Wieś się starzeje — w 1985 r. w

województwie będzie przekaza
nych sektorowi uspołecznionemu
1200 gospodarstw bez następców
e pow. 3,5 tys. ha. Stopień go
spodarności RSP

sprawą obojętną.
Przewodnicząca,

men, komunikuje
do Prezydium

Sączu, sekretarz OOP.

wypowiedź poświęcił
roli samorządu robot-
w oddziaływaniu na

wykonania zadań pro-
w analizie i oce-

nie jest więc

Maria Rie-

zebranym, że

Konferencji
wpłynęły pozdrowienia i życze
nia owocnych obrad od prezy
dium WK ZSL i SD, instytucji,
organizacji, zakładów pracy,
ąympatyków regionu.

Po krótkiej przerwie przewod
nictwo obrad obejmuje I sekre
tarz KM PZPR w Gorlicach —

Stanisław Gryboś. A jako pierw
szy w tej części Konferencji
przemawia Jan Koszkul, I se
kretarz KM PZPR w' Nowym
Sączu — w imieniu najmiększej
w regionie organizacji partyjnej
liczącej 8.800 członków i kandy
datów. Co 10 obywatel woje
wództwa mieszka w Nowym
Sączu, co 4 tu pracuje, 23 proc,
wartości produkcji przemysło
wej regionu — rodzi się w je
go stolicy. — Trudne problemy
do rozwiązania, które nas cze
kają — stwierdza — to przy
spieszenie tempa budownictwa

mieszkaniowego, rozbudowa u-

rządzeń dla gospodarki wodno-

ściekowej i ciepłownictwa, stwo
rzenie ośrodków kultury i re
kreacji.

Głos zabiera przewodniczący
Komisji Wyborczej Stefan Gus-

tek, prezentując przygotowaną

Bogdan Gawroński ogłasza wybór Henryka Kosteckiego I sekretarzem KW PZPR w Nowym
Sączu.

— na podstawie konsultacji z

■delegatami — listę proponowa
nych kandydatów do władz oraz

delegatów na VIII Zjazd PZPR,
Lista zostaje uzupełniona kan
dydaturami zgłoszonymi z sali.

Następuje wybór Komisji Skru
tacyjnej.

Reprezentantka 24 tyś. rzeszy
handlowców — Jadwiga Weron,
pracownica WSS „Społem” w

Gorlicach — skoncentrowała się
na inicjatywach handlu wzbo
gacających ofertę rynkową. W

parze z inicjatywami rynkowy
mi winna iść kultura obsługi,
gdyż sprzedawca jest pierwszym
rzecznikiem dobrego imienia te
go województwa.

.

— Tworzenie klimatu dezapro
baty społecznej wobec zjawisk
przestępczości, przemiany w

świadomości obywatelskiej i
wzrost kultury prawnej — po
wiedział płk. Stanisław Badzie-

jewski, komendant KW MO w

Nowym Sączu — powodują spa
dek przestępczości w regionie.
Nie notuje się przypadków go
dzących bezpośrednio w polity
czne interesy państwa, do wy
jątków należy też przestępczość
przeciw życiu i zdrowiu. Na tle

tych pozytywów budzić musi

niepokój duża ilość zagarnięć
mienia społecznego, spekulacji,
bogacenia się za wszelką cenę.
A specyfiką tego regionu jest
plaga nielegalnego garbarstwa

,i kuśnierstwa oraz handel, dewi-.
zami — tej- patologii społecznej
wydaliśmy zdecydowaną walkę.

ścieków, budownictwo mieszka
niowe, ciepłownictwo. Przy
spieszenia — budowa zajezdni
PKS i zbiornika retencyjnego na

rzece Ropie w Klimkówce —

jak zawsze i w tych zamierze
niach* przemysł wesprze miasto.

Tu nastąpiły wybory delega
tów na VIII Zjazd PZPR, człon
ków i zastępców Komitetu Wo
jewódzkiego oraz Wojewódzkiej
Komisji Rewizyjnej.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objęła Stefania Cybulska
— robotnica Zakładów Jajczar-
sko-Drobiarskich w Nowym Tar
gu. Głos w dyskusji zabiera le
karz z Zakopanego Artur Har-
twich. Mówiąc o podstawowym
zadaniu służby zdrowia — za
pewnieniu powszechnej opieki
zdrowotnej, podaje przykład Ra-
tułowa — wsi posiadającej du
ży, ośrodek zdrowia, dom opie
ki i żłobek. Takie kompleksy
to przyszłość. Skuteczniejsze le
czenie — podkreśla — wymaga
wzmocnienia kadry specjalista
mi, placówek — nowoczesną a-

paraturą. Bardziej troskliwą o-

pieką otoczyć należy matkę i
dziecko.

Emil Gocal — sadownik z

gminy Jodłownik przedstawił
perspektywy tego kierunku go
spodarki. Trzeba postawić —

stwierdził — na specjalizację,
jak to już uczyniono we wsi
Góra Jana, a wnet uczyni się w

.Krasnych Lasocicach. Za specja
lizacją kryją się inwestycje i

zabiegi organizacyjne, rozwój

Delegaci Gorlic na sali obrad.

W imieniu nowosądeckich le
śników i drzewiarzy — głos za
brał Wiktor Czekoński, dyrektor
Leśnego Zakładu Doświadczal
nego w Krynicy. Cennym boga
ctwem województwa są lasy,
zajmujące 42 proc, obszaru. Na

lasy nowosądeckie nie należy
patrzeć oczami drwala — ich

funkcja polega na walorach

krajobrazowych, zdrowotnych i

turystycznych. Tej zasady nale
ży konsekwentnie przestrzegać.

— Jest nas 110 tys. członków
ZSMP i harcerzy — powiedział
Roman Morańda, przewodniczą
cy Rady Wojewódzkiej FSZMP
w Nowym Sączu. — Wręczona
z poręczenia ZSMP legitymacja
partyjna powinna zobowiązywać
do postaw aktywnych i tWór-

czych — do tego, co zwykliśmy
po prostu nazywać odwagą, god
nością, charakterem. Dlatego o

takie traktowanie partyjności
przez młodzież będziemy zabie
gać. W gospodarczym, kultural
nym dorobku regionu jest zapi
sany zbiorowy wysiłek młodzie
ży. Niepokoi jednak zbyt mała

aktywność młodych w pracy
politycznej, w radach narodo
wych.

Wstydliwym i społecznie szko
dliwym zjawiskiem — mówił
Jan Biernat — stolarz NKB w

Nowym Sączu — jest zła gospo
darka materiałowa. A przecież
każdy zaoszczędzony element

budowlany daje dziesiątki tys.
zł w skali przedsiębiorstwa.
Kluczem do efektywnego gospo
darowania jest fachowa załoga,
lepsza organizacja pracy, prze
mysłowe metody budownictwa,
wyższa jakość oddawanych o-

biektów.
Rzecznikiem najbardziej u-

przemysłowionego ośrodka re
gionu był Leopold Kolarzyk, I
sekretarz KZ PZPR FMWiG
„Glinik” w Gorlicach. W naj
bliższych latach na rozwój prze
mysłowych Gorlic wydatkuje
się 7 mld zł. Zbudowana zesta
lcie nowoczesna odlewnia' stali
wa w „Gliniku”, Wytwórnia
zbiorników - ciśnieniowych w

; „Ma-
_

. „------- . Prioryteto-
potraktowania wymaga
komunikacyjny, trans-

wodociągi, oczyszczalnia

„Aspie”, rozbudowuje się
tizol”, i '„Forest”. Prioi

wago
układ
Port,

usług agrotechnicznych,
byłoby posunięciem ekonomicz
nie uzasadnionym zwiększać a-

reał sadów kosztem innych u-

praw, pilne w tym stanie rze
czy jest wykarczowanie sadów

starych, rodzących niewiele.
Lecz najpilniejszym zadaniem

jest rozbudowa zaplecza: orga
nizacja nowych punktów skupu,
budowa przechowalni i małych
przetwórni.

O potrzebie stałego doskona
lenia pracy wewnątrzpartyjnej
mówił Wit Wojtowicz — j se
kretarz KM PZPR w Nowym
Targu. Zaakcentował koniecz
ność przestrzegania zasad kon
sultacji społecznych przed pod
jęciem ważnych decyzji, a tak
że zachowania właściwych pro
porcji w rozwiązywaniu proble
mów Ekonomicznych, by nie
tracić z pola widzenia potrzeb
socjalno-bytowych ludności, ale
też nie zaniedbać spraw ideolo
gicznych. Unikać natomiast na
leży formalizowania zadań,
przeciążania obowiązkami jed
nych i tych samych ludzi, a za
biegać o stałe poszerzanie gro
na aktywu.

Na pytanie jaka jest turysty
ka próbował odpowiedzieć An
drzej Szymkiewicz — dyrektor
WPGT w Nowym Sączu. W du
żej części — mówił — oparta o

kwatery prywatne. Gdyby z

nich zrezygnować należałoby
wybudować 120 hoteli wielko
ści „Kasprowego”. Cały wysi
łek pójdzie na dalsze podniesie
nie standardu tych kwater, a

także na rozwój bazy towarzy
szącej. Idea wsi' turystycznych
dopiero kiełkuje. Nie, chodzi o

chęć dorównania uzdrowiskom,
lecz o. minimum warunków go
dziwego wypoczynku. O takim

marzy turysta indywidualny,
który dzisiaj przysparza WPGT
22 proc, ogólnego dochodu, 3-
krotnie więcej, niż parę lat te
mu. Absolutną koniecznością
staje się zacieśnienie współpra
cy branżowej, poniechanie pro
wadzenia polityki na kilku
frontach.

Po objęciu przewodnictwa o-

brad przez Stanisława Malinow
skiego — sołtysa ze wsi Czarny
Dunajec na mównicy stanął
Jan Fiekarz — ślusarz Wago-

nowni PKP w Nowym Sączu,
delegat DRKP na VIII Zjazd
PZPR. W 1979 roku przy nie
zmienionej wielkości taboru ko
lejowego zadania przewozowe
DRKP wykonała z naddatkiem.

Złożył się na to solidarny wy
siłek wszystkich służb kolejo
wych i klientów. Poprawiła się
rotacja wagonów, zmalał czas

przetrzymań. Gdyby jeszcze sze
rzej wprowadzić system mecha
nicznego załadunku i wyła
dunku.

Wystąpienie Lechosława Mi-
ksztala — kuratora oświaty i

wychowania W całości poświę
cone było kształtowaniu osobo
wości 160 tys. dzieci i młodzie
ży. Procesem wychowawczym
właśnie z inspiracji partii zain
teresowano szerokie kręgi spo
łeczeństwa. W tym dobrym kli
macie oświata może mówić o

widocznych na każdym kroku
sukcesach. Zauważalne są szcze
gólnie zmiany na lepsze w sa
mej szkole. Także w rozwija
niu form wychowania poza
szkolnego, w pielęgnowaniu tra
dycji i folkloru, w pracy nad

rozwijaniem talentów. Za tymi
dokonaniami stoi nauczyciel do
brze rozumiejący służbę partii
i Ojczyźnie.

Codzienne problemy kobiet

pracujących, na

NZPS „Podhale”
Targu, przedstawiła
niawska. Kobiety

■dzieci w wieku przedszkolnym
nie powinny być zatrudniane na

drugich i trzecich zmianach,
regułą zaś winny być — okreso
we badania, pod kątem scho
rzeń zawodowych i nie tylko.
Powinno się zadbać o oddziały
pracy chronionej, o większą po
moc dla matek wielodzietnych
i samotnych, opieką
wszystkie bez wyjątku
małżeństwa.

Józef SzafJarski — z

go Dunajca wspomniał o serde
cznym zainteresowaniu władz

sprawami kultury. To procentu
je w rozwoju ruchu amator
skiego, w głośnych na 'cały krąj
inicjatywach, wreszcie w do
robku twórców profesjonal
nych. Budujący jest dorobek
sztuki ludowej. Właśnie sztuką
ludowa i folklor powinny bar
dziej niż dotychczas pełnić słu
żebną rolę wobec turystów.

W tym miejscu przewodnictwo
obrad objął Jan Koszkul.

O partyjnej powinności da
wania własnym przykładem
wzoru dla innych mówiła Ma
rią Pelczar

pracownica
cach. Rosną
potrzeby, a więc również wy
mogi. Ze zdecydowaną odprawą
spotykają się ci, którzy z sie
bie dają mało, a dla siebię cheą
jak najwięcej. W ostatniej ka
dencji umocniła się ranga i ro
la grup partyjnych i OOP —

ogniw znajdujących się w sa
mym centrum produkcji. Efek
tem są: wyższa produkcja, sku
teczniejsze oddziaływanie na

rozwój szeregów partyjnych.
W województwie podjęto sze

reg przedsięwzięć dla szeroko

pojętej rehabilitacji leczniczej
— mówił Paweł Kukliński —

dyrektor PPU Szczawnica-Kro-
ścienko. — W niedalekiej przy
szłości wzrośnie liczba łóżek w

uzdrowiskach z 15 tys. do 25 tys.,
zaś w miejscowościach ubiega
jących się o status

można ulokować 25
Województwo mieć

proc, krajowej bazy
nej i taki sam

wencji kuracjuszy,
zerwy istnieją w bazie branżo
wej, potrzebny jest więc jeden,
silny gospodarz. Nie należy ze
zwalać na budowy nowych obie
któw tym, którzy są przy pie
niądzach, jeżeli .ich zamysł kłó
ci się z planem zagospodarowa
nia uzdrowisk.

Prowadzący obrady informu
je, że do tej pory głos zabrało
21 towarzyszy. Do dyskusji
zgłosiło się jeszcze 5 osób, w.

czasie rejonowych spotkań prze
mawiało 31 delegatów. Propo
nuje też zakończenie dyskusji,
co uzyskuje akceptacją.

Z kolei prosi o zabranie gło
su Bogdana Gawrońskiego —

kierownika Wydziału Kultury
KC PZPR (skrót wystąpienia
drukujemy na str. 6).

Przewodniczący Komisji Wnio
skowej, Mirosław Lebiedziejew-
ski, złożył sprawozdanie z jej'
pracy oraz odczytał projekt u-

chwały. Uchwałę i Program
Działania na przyszłą kadencję
delegaci przyjęli jednomyślnie.

Następnie przewodniczący Ko
misji Skrutacyjnej, Aleksander
Kukla, przedstawił wyniki wy
borów: delegatów na VIII Zjazd
PZPR, członków i zastępców
KW, członków WKR.

Tu nastąpiło pierwsze plenarne
posiedzenie KW, ńa którym jed
nomyślnie I sekretarzem KW

wybrany został Henryk Koste
cki. (Skład Egzekutywy i Se
kretariatu KW zamieszczamy
na str. 1.) Ukonstytuowała się
Wojewódzka Komisja Rewizyj
na, ■na czelę której ponownie
stanęła Maria Pelczar. Na prze
wodniczącego WKKP rekomen
dowano' Jerzego Mardyłę.

Henryk. Kostecki w gorących,
słowach podziękował za po
nowny wybór i powierzoną mu •

funkcję. -- Powinnością wybra- .

nego Komitetu Wojewódzkiego,
jego kierownictwa — podkreślił
mówca — jest uczynić wszyst
ko, aby realizacja przyjętej
Uchwały i programu działania
dały oczekiwane rezultaty.

Konferencję zakpńczono od
śpiewaniem Międzynarodówki.

przykładzie
w Nowym
Halina Sie-

posiadające

otoczyć
młode

Czarne-

— członkini CKR,
„Forestu” w Gorli-

społeczne ambicje i

uzdrowisk

tys. łóżek,
będzie 30

sanatoryj-
odsetek frek-

Dzisiaj re

KAZIMIERZ BRYNDZA

JANUSZ KOSZYK

(DOKOŃCZENJE ZE STR. 1)
Jerzy Pyzikowski wskazuje, że
w dobie trudności surowcowych
i energetycznych obowiązują
cym kanonem winno się stać

bardziej oszczędne i efektywne
gospodarowanie, a także wyko
rzystywanie surowców, odpado
wych. Należy dopracować
nologie, zracjonalizować
trudnienie oraz przyjąć
program funkcjonowania
spodarki, aby mógł skutecznie

łagodzić brak) energii i surow
ców. 'Zakłady Azotowe jak i kil
ka innych zakładów tarnow
skich maja bogate doświadcze
nie w produkcji surowców i u-

rządzeń zastępujących importo
wane.

Na przykładzie swojej gminy,
rolniczka z Januszkowie Maria
Borowiecka prezentuje prze
miany jakie zaszły na wsi tar
nowskiej, bardziej nowoczesnej
i osiągającej coraz lepsze wyni-

| ki w gospodarowaniu. Zmieniła
I śię zwłaszcza pozycja kobiety na

I wsi. Nie jest to już — powie-
I działa . delegatka — zahukana,
I stojąca za kuchnią, gospodyni
I lecz aktywna i świadoma par-
I tnerka w rozwoju społecznym i
i produkcyjnym. -Mówiąc nato-
| miast o problemach nurtujących
I środowisko wiejskie Marią Bo-

| rowiecka zwróciła także ri. in.
| uwagę

cjalnej
ników.

Głos

Komisji Mandatowej,
Gajek prezentując sprawozda
nie z prac Komisji. Stwierdza
on, że na Konferencję Woje
wódzką mandat otrzymało 250

towarzyszy, wśród których 42,4
proc, to robotnicy a 16 proc, rol
nicy. Wśród delegatów są 74 ko
biety i 59 członków organizacji
młodzieżowych. Na konferencję
przybyło 244 delegatów (nieobe
cność 6 została usprawiedliwio
na) co stanowi 97,6 proc. W
związku z tym Komisja stwier
dza prawomocność Konferencji
do wyboru . władz KW, delega-,
tów na VIII Zjazd i podejmo
wania Uchwał.

O problemach gospodarczych,
społecznych i działalności partii
w stolicy, województwa mówi I
sekretarz KM PZPR w Tarno
wie Jerzy Malinowski. Liczący
105 tys. mieszkańców Tarnów
obchodzi w tym roku swe 650-
lecie, które uczczone będzie
przede wszystkim społeczną ak
tywnością tarnowian. Już w ub.
roku cO drugi mieszkaniec pra
cował przy porządkowaniu mia
sta. Uwaga władz miejskich i

miejskiej organizacji partyjnej,
która liczy prawie 13 ’tysf. człon
ków — koncentruje się na czte
rech najbardziej pilnych pro
blemach: budownictwie mie
szkaniowym, w czym pomagają
zakłady przemysłowe, dzięki
którym Tarnów otrzyma 250
mieszkań dodatkowo; słńżbie
zdrowia (buduje się drugi pawi
lon szpitalny i szpital woje
wódzki), modernizacji sieci han
dlowej oraz komunikacji. Jerzy
Malinowski .zwrócił uwagę na

szereg nieprawidłowości jakie
obserwuje się zwłaszcza w bu
downictwie, zagospodarowaniu
osiedli i budowie szpitala woje
wódzkiego.

Po przerwie prowadzenie o-

brad przejmuje Roman Kozioł,
z-ca członka KC, I sekretarz KZ
PZPR w FSE „Tamel”.

Dyskusja trwa. O sprawach o-

światy i wychowania oraz pro
blemach nauczycieli mówi dy
rektor ZSZ nr 1 w Dębicy —

Stefan Dziepak. Analizuje on

przygotowanie województwa do

wprowadzenia reformy oświaty.
Mówi o konieczności dalszej
rozbudowy przedszkoli, wzboga
cania bazy materialnej szkół i

rozwiązania trudnego problemu
dojazdów dzieci do szkół zbior
czych. Więcej uwagi należy po
święcić szkołom '

specjalnym,
które pracują w nie najlepszych
warunkach i nie mają należytej
ilości internatów. 45 proc, nau
czycieli należy do partii. W o-

gromnej większości tarnowscy
pedagodzy to ludzie o wysokich
walorach moralnych i ideowych,
lecz kwestie postaw, światopo
glądu nauczycieli muszą być w

centrum, zainteresowania nie
tylko partii, ale również władz

szkolnych.
Kolejnym mówcą jest Jan

Chomoneik, brygadzistą w tar
nowskim Kombinacie Budowla
nym, Porusza on sprawę rezerw

jąkie tkwią w budownictwie.
Na konkretnych przykładach u-

kazuje marnotrawstwo panują
ce na budowach, braki w orga
nizacji pracy i złą jakość wy
konawstwa. Szwankuje też

transport, zdarzają się często
nierytmicz.ne dostawy. Na ko
niec mówca stwierdza, że bar
dzo wiele zależy w budowni
ctwie od inicjatywy i pomysło
wości środowiska, które repre
zentuje.

Na przykładzie własnej spół
dzielni — „Mebloartyżmu” z

Wojnicza, Feliks Kasperek
wskazuje na udział drobnej wy
twórczości w zaopatrzeniu ryn
ku. Dziwi go rozrzutność w

środkach transportu. „Meblo-
artyzm-” otrzymuje bowiem dre
wno z innych województw, a

przecież mógłby się zaopatry
wać na miejscu, w Tarnow
skiem. Zgłasza również postu
lat rozbudowy spółdzielni pro
dukującej na eksport i rynek
śliczne meble ludowe. Od kil
ku lat czekają gotowe plany
rozbudowy.

Rola partii w. środowisku

wiejskim — to temat wystąpie
nia I sekretarza KG PZPR w

Zakliczynie, Stanisława Czuby.

z

Tarnowie. Zdzisław Kurowski w rozmowie z St. Gębalą.Fragment prezydium obrad w

na brak w handlu spe-
odzieży roboczej dla rol-

zabiera przewodniczący
Edward

Zbyt mało rolników specjali
stów znajduje się w szeregach
partii, co pośrednio jest skut
kiem słabej aktywności wiej
skich organizacji partyjnych,
zwłaszcza tych mało liczebnych.
Trzeba więc dążyć do umocnie
nia tych organizacji, zachęcenia
do pracy w środowisku wiej
skim ludzi z wyższym wykształ
ceniem,. nie tylko nauczycieli.

Głos zabiera przewodniczący
Komisji Wyborczej Zygmunt
Babiarz, rekomendując kandy
datów na członków Komitetu
Wojewódzkiego, 'zastępców człon
ków KW, członków Wojewódz
kiej Komisji Rewizyjnej oraz

kandydatów na delegatów na

VIII Zjazd. Zgłasząne są rów
nież kandydatury z sali. Dele
gaci wybierają następnie Komi
sję Skrutacyjną.

-Kolejnym dyskutantem jest
Maria Wróbel, I sekretarz KZ
PZPR w Spółdzielni Inwalidów
im. M . Nowotki w Bochni.

Przedstawiając dokonania spół
dzielczości inwalidów, która ma

spory udział w produkcji ryn
kowej, a przede wszystkim da
je szansę społecznej i zawodo
wej aktywności ludzi chorych,
ąpecjalną uwagę zwraca w.

swym
rehabilitacji.
dzielnia przeznacza
ten cel ok. 2

spółdzielnia
przychodnię.

Na niektóre

niające pracę
Kazimierz Gurgul, rolnik z Po
rąbki Uszewskiej. Zbyt słabe

jest nawożenie, zastrzeżenie bu
dzi praca instytucji obsługują
cych rolnictwo, zaś nakłady ja
kie się przeznacza na gospodar
kę żywnościową, są niepropor
cjonalne do uzyskiwanych efek
tów. Delegat jest zdania, że w

szybkim czasie można byłoby o

połowę zwiększyć ilość gospo
darstw specjalistycznych w wo
jewództwie.

I sekretarz KZ PZPR tar
nowskiego „Ponaru” Zdzisław
Nowak szeroko zapoznał zebra
nych z przebiegiem kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

zakładowej organizacji i pro
blemami, które znalazły śię w

centrum uwagi towarzyszy z

„Ponaru”. Wielu z nich wska
zywało m. in. na irytujące zja
wiska nieprawidłowego podzia
łu dóbr materialnych, protek
cjonizm i załatwiania spraw „po
znajomości” lub za łapówki. To
samo dotyczy wyjazdów w ce
lach „handlowych” i zarobko
wych do innych krajów, często
podczas fikcyjnych urlopów i
zwolnień chorobowych.

Do wątku tego nawiązał tak
że lekarz Roman Kołodziej, I
sekretarz KZ w Woj. Szpitalu
Zespolonym, piętnując łapownic
two występujące przy przyjęciacji
do szpitala i inne negatywne zja
wiska moralne. Ulega szybkiej

uwagę zwraca

wystąpieniu na sprawę
Bocheńska spół-

rocznie na

min zł. Obecnie

buduje własną

czynniki utrud-
rolnika wskazał

produkcja — ale równolegle w

tyle pozostały problemy infra
struktury, mimo wzmożonego
wysiłku w tym względzie, bu
duje się przecież szpital, oczy
szczalnie ścieków, 6 placówek
handlowych, nową szkołę 10-let-

nią itp. Mówca zasygnalizował
też resortowe utrudnienia w

wypełnianiu przez naczelnika

uprawnień koordynacyj-jego
nych.

Po
obrad

który
z serdecznyłni
dla uczestników
nadesłanego przez Żytomierski
Komitet Obwodowy Komunisty
cznej Partii Ukrainy — z któ
rym to Okręgiem łączą Tarnów
braterskie związki.

Następnie’ kontynuowano
skusję. Zofia Mańka —

Woj. Biblioteki Publicznej mó
wiła o zmianach w życiu
turalnym województwa, które
go szczególnym zjawiskiem jest
pojawienie się w Tarnowie mło
dej generacji" twórców. Charak
teryzując głód książki, płynący
z niskich nakładów i Wzrostu

wykształcenia społeczeństwa,
mówczyni, akcentowała konie
czność zabezpieczania lokali dla
bibliotek w nowych osiedlach
oraz potrzebę rozbudowy Woj.
Biblioteki, której zaplecze osią
ga zaledwie 10 proc.' norm me
trażowych, \ uniemożliwiając
przechowywanie książek
przyszłych bibliotek.

O problemach ideowo-wycho-
wawczych załóg robotniczych,
mówił na przykładzie „Tamelu”,
jego I sekretarz KŻ, z-ca człon
ka KC PZPR Roman Kozioł.
„Nie ma praw, bez obowiązków,
demokracji bez dyscypliny” —

-stwierdził. Spotkania mistrzów,
właściwa polityka kadrowa, oso
bisty przykład przełożonego,
giełdy pomysłów racjonaliza
torskich — wszystko to są czyn
niki klimatotwórcze dobrej ro
boty. Z kolei Franciszek Chole
wa, rolnik ze wsi Adamierz gm.
Olesno, przewodniczący tamtej
szej Sp-ni produkcyjnej skon
centrował swą wypowiedź na

gospodarce uspołecznionej w re
gionie. Aktualnie działają w

Tarnowskiem. 42 spółdzielnie w

23 gminach, gospodarujące na 4

tys. ha ziemi. Zmieniło się, co

szczególnie ważne, nastawienie
rolników do spółdzielń i obie

formy użytkowania ziemi żyją
w symbiozie.' Problemem są na
tomiast nie dość szybko nastę
pujące uwłaszczenia.

Plany i problemy Zakładów

Tworzyw i Farb -w Pustkowie,
inicjatywy zmierzające do le
pszego wykorzystania surowców

odpadowych i oszczędności ener
getycznych — omówił w swym
wystąpieniu Józef Kożlik,
mistrz w Zakładach, delegat na

VIII Zjazd, postulując m. in.

zmiany w zasadach limitowa-

przerwie, przewodnictwo
objął Jerzy Malinowski,
odczytał tekst telegramu

pozdrowieniami
Konferencji,

dy-
dyr.

kul-

dla

przez delegatów KonferencjiStoisko Domu Książki oblegane
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Tarnowie.

rozbudowie baza lecznictwa, w

minionej kadencji oddano w

województwie 26 nowych placó
wek służby zdrowia. Co czwar
ty jej pracownik został zatrud
niony po 1975 roku. Brak jed
nak nadal pediatrów, psychia
trów, anestezjologów, zbyt ma
ło lekarzy tarnowskich podej
muje specjalizacje. Niedobory
kadry lekarskiej odczuwa zwła
szcza wieś, na której mieszka
70 proc, mieszkańców regionu.

O specyficznych funkcjach
miast-gmiil i ich naczelników
mówił na. przykładzie Brzeska

jego naczelnik, Władysław Cza
ja. Mówca przypomniał, że ko
sztem 1.9 mld zł powstały po
1975 r. w Brzesku 4 nowe za
kłady przemysłowe (fabryka
pasz, opakowań blaszanych, Za
kłady Naprawcze Taboru Samo
chodowego

’ i Przedsiębiorstwo
Budownictwa Rolnego), zwięk
szając liczbę stanowisk pracy o

2400. Wzrosła też o 2,5 mld zł

nia środków czystości dla za
kładów pracy.

Prawdziwie menadżerskie wy
stąpienie miał Edward Brzo
stowski, dyrektor Kombinatu

Prżemysłowo-Rolnego „Igloopol”
w Dębicy. Oto kilka cyfr po
niespełna półtorarocznym istnie
niu tej nowej W kraju organizacji
gospodarczej: wzrost produkcji
rolno-spożywczej — 2 mld 100
min zł. Ze 150 ha obszaru roz
rósł się kombinat do 1000 ha.

Jego wyroby uzyskały 44 znaki

jakości. Do końca 1982 kombi
nat chce już gospodarować na

3 tys. ha, posiadać 30 tys. sta
nowisk dla hodowli tuczu i 3

tys. dla bydła, a znając dyna
mizm kierownictwa „Igloopolu”
można te plany uznać za real
ne. Z, okazji Zjazdu — zamel
dował E. Brzostowski — załogi
8 zakładów i 600-osobowa or
ganizacja partyjna „Igloopolu”
podjęły zobowiązanie wykona
nia ponad plan produkcji war-

tości 104 min i czynów społecz
nych wartości 20 min w br.

O problemach młodego poko
lenia, wychowania w duchu-de
mokracji mówił przewodniczący
RW FSZMP Ernest Macenowicz.

Szczególnym przedmiotem jego
zainteresowania była młoda ro
dzina. Mówca postulował m.

in. zmianę polityki kredytowej
i cen artykułów dziecięcyclj, a

także obszernie przedstawił
młodzieżowe inicjatywy produk
cyjne w regionie, wyrażające się
m. in. zgłoszeniem w ub. r . 1700
wniosków racjonalizatorskich
oraz osiągnięcia 340 młodzieżo
wych brygad pracy socjalistycz
nej.

O zaopatrzeniu rynkowym I

niełatwej sytuacji handlowców
tarnowskich mówił dyrektor
WSS „Społem” Marian Słowik.

Jego wystąpienie przypomniało
znane dylematy: niedostatek

masy towarowej i wymuszania
przez przemysł na handlu od
bierania towarów niskiej jako
ści, słabe zaplecze handlu., bra
ki powierzchni handlowej, po
trzebę podnoszenia kultury han
dlu itp. Wartym odnotowania

jest wniosek o wnikliwszą ana
lizę dystrybucji towarów kie
rowanych na wieś -i do miasta,
często niezbyt adekwatnie ds

potrzeb.
Na tle gospodarskiej dyskusji,

wybił się głos Stanisława Opał
ki — przewodniczącego WK

FJN, który główną część swego
wystąpienia poświęcił groźbie
wojny, tworzonej decyzjami
grudniowej sesji NATO. Mówca
przypomniał, że ziemia tarnow
ska usłana jest mogiłami, że

stąd wyszedł pierwszy transport
do Oświęcimia — i tarnowianie

mają szczególne prawo moral-
ńe, by wyrazić swe oburzenie
i gniew wobec tych planów.

Ostatni w dyskusji wvstanil
Józef Tworek, prezes WZKR,
który nakreślił plany rozwoju
usług dla rolnictwa oraz scha
rakteryzował rezerwy tkwiące
m. in. w. technice zainwestowa
nej w gospodarstwa indywidual
ne. Tarnowskie jest zresztą w

stosunku do reszty kraju poni
żej średniej jeśli idzie o sprzęt 1

maszyny rolnicze, choć zajmuje
szóste miejsce, gdy idzie o sto
pień ich wykorzystania.

Następnie głos zabrał w Imie
niu władz centralnych członek
Sekretariatu KC,

' kierownik

Wydz. Przemysłu Lekkiego,
Handlu i Spożycia Zdzisław Ku
rowski. (Skrót jego wystąpienia
prezentujemy n» str, 6.) W imie
niu Komisji Wnioskowej doku
ment programowy Wojewódz
kiej

’

Organizacji Partyjnej
przedstawił Jan Siudak. (Omó
wienie programu znajdą Czy
telnicy nr str. 4.) W imieniu

Komisji Skrutacyjnej Stanisław

Bagiński odczytał następnie wy
niki wyborów: delegatów n»

Zjazd, członków 1 zastępców
członków Komitetu Wojewódz
kiego i członków Komisji Re
wizyjnej.

W przerwie zebrał się na swe

pierwsze posiedzenie plenarn*
Komitet Wojewódzki PZPR w

Tarnowie. Komitet, z rekomen
dacji Biura Politycznego i Se
kretariatu KC PZPR przedsta
wionej przez Z. Kurowskiego,
wybrał jednogłośnie ponownie
na stanowisko I sekretarza
KW PZPR Stanisława Gębalę.
(Skład Egzekutywy KW i Sekre
tariatu podajemy na str. 1.) Swe

pierwsze posiedzenie odbyła tak
że Wojewódzka Komisja Rewi
zyjna, wybierając przewodni
czącym Juliana Gruchałę. Na

przewodniczącego WKKP reko
mendowany został Eugeniusz
Michoń.

W wystąpieniu końcowym
Stanisław Gębala dziękując za

wybór i zaufanie stwierdził m.

,in.: „Dokonaliśmy oceny naszej
pracy, przyjęliśmy program M
lata 1980—81 . Jest to program
na miarę naszych możliwości 1

ambicji, otwarty dla powych
inicjatyw, obliczony na spożyt
kowanie' potencjału, trudny', alt

możliwy do wykonania. Dlate
go trzeba podnieść wydajność,
jakość pracy, lepiej gospodaro
wać. Pilnym żądaniem jest wy
równanie dysproporcji między
potencjałem gospodarczym, a

niedostatkiem infrastruktury,
zwłaszcza w budownictwie mie
szkaniowym, gospodarce komu
nalnej . i sektorze usług. Mamy
wiele do zrobienia”. Odśpiewa
nie Międzynarodówki zakończy
ło Konferencję.

STEFAN CIEPŁY

JERZY SĄDECKI
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Wystąpienie Zdzisława Kurowskiego %
■f Wystąpienie Bogdana Gawrońskiego

TOWARZYSZE!

r

Z partyjnych dyskusji, które poprzedziły dzisiejszą konfe
rencję, jak również z jej obrad wynika, że organizacja partyjna
województwa tarnowskiego udziela pełnego poparcia Wytycz
nym' Komitetu Centralnego na VIII Zjazd Partii, wnosząc zara
zem do nich dorobek swych własnych przemyśleń i cennych
doświadczeń.

Dorobek województwa osiągnięty w latach siedemdziesiątych
wyraża się nie tylko w zwiększeniu wskaźników ilościowych.
To także przemiany jakościowe, które kształtują warunki pracy
i życia. Myślę tu o przeobrażeniach społecznych, o zwiększeniu
uczestnictwa szerokich rzecz społeczeństwa tarnowskiego w ży
ciu oświatowym i kulturalnym, o zmianach, jakie zachodzą
w jakości naszego życia. Osiągnięcia te potwierdzają słuszność

polityki partii, są rezultatem prawidłowego jej wdrażania przez
Komitet Wojewódzki, wszystkie instancje i całą organizację par
tyjną.

żliwości, które jako kraj 1 naród mamy, jakie stworzył i stwa
rza nam socjalizm.

Są. to pytania otwarte o dużej dziś aktualności, na które
trzeba znaleźć pra-widłową odpowiedź. Jestem przekonany, że
w toku całej dyskusji przedjazdowej przybliżamy się do pra
widłowej odpowiedzi, że równjeż wnioski zgłoszone
szej konferencji przyczynią się do podwyższenia
efektywności gospodarowania w woj. tarnowskim i
owocne dla gospodarki całego kraju.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE DELEGACI!

TOWARZYSZE!

Wytyczając cele rozwoju społeczno-gospodarczego na lata

osiemdziesiąte bardziej niż kiedykolwiek zwracamy uwagę na

rosnące

spokojenia
tylko
żenią
Wielkie i coraz bardziej rosnące znaczenie ma sprawne funkcjo
nowanie usług i instytucji powołanych do obsługi obywateli,
warunki dokonywania zakupów, uczestnictwo w życiu kultural
nym oraz w działalności społecznej. W miarę osiąganego po
stępu w dziedzinie zaspokajania potrzeb na dobra materialne te

właśnie aspekty coraz silniej rzutują na sposób życia społe
czeństwa, na zadowolenie z osiągniętego postępu społecznego.
Na tym kierunku bardziej powinna się koncentrować uwaga
wszystkich ogniw odpowiedzialnych za programowanie i reali
zację polityki kształtowania i zaspokajania potrzeb społecznych.
Jest to bowiem niezwykle istotna płaszczyzna budowy rozwinię
tego społeczeństwa socjalistycznego, silnie oddziałująca na

gofalowy postęp społeczny i rozwój gospodarczy kraju.
W latach osiemdziesiątych przyjdzie nam pracować w

łatwych, złożonych warunkach. Pomimo to partia nasza

zdecydowana kroczyć dotychczasową drogą, której celem
stała poprawa warunków życia, i pracy narodu. Skala tej
prawy zależeć będzie w decydującej mierze od tego, w jakim
stopniu potrafimy przystosować nasze działania do zmieniają
cych się uwarunkowań, od tego na ile potrafimy dokonać nie
zbędnych zmian w dotychczasowych metodach gospodarowania,
w jakiej mierze zdołamy skoncentrować i wykorzystać inicja
tywę, doświadczenie i umiejętności ludzi pracy dla realizacji na
kreślonych celów.

Z oceny perspektywy rozwojowej nader jasno wynika, że pod
stawowym czynnikiem dalszego postępu społecznego i rozwoju
naszej Ojczyzny może być tylko poprawa efektywności go
spodarowania. Sprzyjać temu będą: harmonizacja gospodarki,
stopniowe umacnianie równowagi ekonomicznej na rynku We
wnętrznym, w handlu zagranicznym, zaopatrzeniu W surowce

i materiały i w działalności, inwestycyjnej. Sprzyjać temu będzie
dalsze doskonalenie systemu funkcjonowania gospodarki. Sprzy
jać temu nade wszystko powinno podwyższanie jakości pracy
w każdym zakładzie produkcyjnym i gospodarce rolnej, w insty
tucji i urzędzie, w szkole i na wyższej uczelni. Ta sprawa
powinna stać się przedmiotem powszechnego dialogu z ludźmi
i impulsem działania dla wszystkich. Tylko słowa, za którymi
idzie czyn, liczą się w rozwoju społeczno-gospodarczym. Dotyczy
to wszystkich ogniw i wszystkich ludzi.

Szeroko myśl tę rozwinął na katowickiej’ konferencji spra
wozdawczo-wyborczej towarzysz Edward Gierek „Nikt nieymo-
że^ czuć się zwolniony ze starań o wyższą efektywność. Kto
wiele mówi o efektywności gospodarowania, a traktuje po sta
remu, kto pogrąża się W biernym oczekiwaniu na obfitość ener
gii. surowców, rąk do pracy, ten nie rozumie istoty sprawy.
Gdy rozejrzymy się po gospodarsku, w każdym zakładzie pro
dukcyjnym znajdzie się jeszcze wiele do zrobienia własnymi
siłami — bez wskazywania palcem sąsiada, bez zasłaniania się
trudnościami obiektywnymi, bez czekania na dyrektywy
z »góry«”.

Przemyślmy Towarzysze, wszyscy te słowa. Odnoszą się one

do każdego z nas, kto pracuje, a także kieruje zakładem pracy
i wydziałem, gminą, miastem czy wręcz gospodarstwem rolnym.

Wszystko co czynić będziemy służyć powinno jednemu. Jak

lepiej wykorzystać potencjał wytwórczy, który stworzyliśmy
wielkim wysiłkiem całej gospodarki, dla dobra ludzi pracy i ca
łego społeczeństwa, dla dalszego rozwoju i umacniania siły
gospodarczej i obronnej Polski. Jak z jednej jednostki nakładów
uzyskać więcej efektów, jak zmniejszyć nakłady na jednostkę
produkcji, ograniczyć transportochłonność. W jaki sposób kumu
lując drobne jednostkowe efekty, dojść do wyższego poziomu
społecznej wydajności pracy. Jak lepiej wykorzystać te mo- •

znaczenie czynnika jakości. O

potrzeb społecznych decyduje
ilość środków konsumpcji oraz skala wyposa-
gospodarstw domowych w dobra materialne.

stopniu
bowiem

skala

za-

nie .

dłu-

nie-

jest
jest
po-

r

SZANOWNI TOWARZYSZE!

na dzisiej-
społecznej

będą także
I

Jeśli z pełnym przekonaniem wyrażamy pogląd, że naszą
gospodarkę stać na pokonanie obecnych trudności i napięć i na

podjęcie złożonych zadań lat osiemdziesiątych, to przekonanie
to opieramy przede wszystkim na głębokiej wierze' w zdolności,
umiejętności i zaangażowanie naszego narodu, który niejedno
krotnie w przeszłości wykazywał wysoką wewnętrzną mobili
zację, zwłaszcza w trudniejszych okresach naszego rozwoju. W
nie mniejszym stopniu przekonanie to Wypływa z głębokiej
wiary w zdolności naszej partii do wytyczenia programu roz
woju i mobilizowania mas na rzecz jego realizacji.

Stale wzrastają i wzrastać będą wymagania wobec członków

partii, znaczenie osobistego przykładu członków partii jest nie
współmiernie wysokie. Każdy z nas, komunistów, musi stale

pamiętać, że jego postępowanie, stosunek do pracy, umiejętności
są przedmiotem społecznej oceny — i to nie tylko w zakładzie

pracy — ale w środowisku zamieszkania, w gronie sąsiadów.
Umiejętność agitowania za programem partii, odważna i pryn

cypialna jego obrona, wtedy, gdy pojawiają się zwątpienia, czy
wręcz wrogie poglądy — to cechy, które najpełniej powinniśmy
rozwijać u wszystkich członków i kandydatów partii. Znać

program partii rozumieć go, upowszechniać jego treści, a przede
wszystkim konsekwentnie i twórczo wdrażać w 'życie — oto

synteza obowiązku każdego z nas.

Skuteczność partyjnego działania jest tym większa, im lepiej
funkcjonują mechanizmy demokracji Socjalistycznej w zakła
dzie pracy, im więcej ludzi uczestniczy w kształtowaniu pro
gramu, oddziałuje aktywnie na przebieg realizacji i dokonuje
oceny postępu oraz słabości niedorńagań występujących w rea
lizacji takich czy innych przedsięwzięć, W najgłębszym i naj
lepiej pojętym interesie kraju, wszystkich obywateli opowia
damy się za umocnieniem roli i funkcji Konferencji Samorządu
Robotniczego, organizacji związkowych, młodzieżowych i społecz
no-zawodowych. W ich wzmozo&ej aktywności widzimy nie tylko
czynnik sprzyjający lepszemu wykonywaniu zadań społeczno-
gospodarczych. Spełniają one doniosłą rolę w urzeczywistnianiu
społeczno-wychowawczych funkcji zakładu pracy. Chodzi o to,
aby nadal rozwijać i pogłębiać ten kierunek aktywności społe
cznej, aby umacniać go w systemie pracy kierownictw zakładów

przedsiębiorstw.
kierownictw zakładów

Materiały przygotowane na dzisiejszą Konferencję, referat

Egzekutywy KW, a także głosy dyskutantów obejmowały sze
roką panoramę żywotnych problemów Nowosądecczyzny. Mówi
liście zarówno o tym, co'stanowi bezsporny dorobek, jak i o

tym, co trzeba podjąć dla dobra tej pięknej ziemi, dla lepszego
spełnienia przez nią służebnej wobec kraju roli.

Pozwólcie zatem na kilka refleksji dotyczących najbliższej
perspektywy. Czego nam potrzeba najbardziej? Jakie działania
i postawy będą szczególnie pożądane w obliczu powszechnie zna
nych uwarunkowań wewnętrznych i zewnętrznych.

Po pierwsze — potrzebne nam są konsekwentne i stopniowo
przeprowadzane głębokie zmiany w stylu zarządzania gospo
darką, umacniające rolę planu opartego na rzetelnym zbilanso
waniu wszystkich czynników produkcji, rozdzielanych najbar
dziej celowp z punktu widzenia ogólnokrajowych efektów, a tak
że dające znacznie większe niż dotychczas możliwości rozwinięcia
inicjatywy terenu. .

Po drugie — potrzebne jest nam dokonanie głębokich prze
obrażeń w świadomości znacznej części kadry gospodarczej i ad
ministracyjnej, która doskonale potrafiła pracować w warun-

wszystkim wszyscy członkowie partii, uznali za własną oceną

dekady .lat siedemdziesiątych sformułowaną w Wytycznych Ko
mitetu Centralnego, by zaaprobowali, wzbogacili, a jeśli trzeba

ulepszyli, kierunki rozwoju zaplanowane na najbliższe pięciolecia
i lata osiemdziesiąte, aby już teraz — bez oczekiwania na uchwały
zjazdowe —" realizowane były te wszystkie wnioski z dyskusji,
które wdrażać można od zaraz. I wreszcie aktyw partyjny po
winien dbać o to, aby okres dyskusji przedzjazdowej stał się wiel
ką, masową, ogólnopartyjną i ogólnonarodową rozmową, w wy
niku której będziemy lepiej i efektywniej realizować wspólną
dla nas wszystkich cele.

Wszystko to raz jeszcze uświadamia nam wagę naszej codzien
nej pracy z ludźmi, naszej działalności ideowo-wychowawczej, jej
jakości, charakteru i klimatu. Trzeba jeszcze bardziej sięgać do
rezerw tkwiących w człowieku, jego osobowości, w stosunkach

międzyludzkich, w rozległej sferze kształtowania socjalistycz
nych stosunków społecznych. Trzeba nadal odwoływać się do

tych wielkich wartości moralnych, których źródłem i nosicie
lem jest klasa robotnicza, a także tych, które wyrastają z naj
cenniejszych wartości naszej kultury ludowej.

W tym też duchu trzeba ugruntowywać rozumienie socjalisty
cznego patriotyzmu, którego najważniejszym miernikiem jest
codzienna praca dla dobra kraju.

Trzeba lepiej wykorzystywać możliwości ksztatłowania oso
bistego, emocjonalnego zaangażowania każdego obywatela, którą

Sala obrad.
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TOWARZYSZE!

Trwa wielki wyścig krajów i narodów
sobie jak najlepszego miejsca na dalszej
wartości powinniśmy utrwalać, jakie cechy kształtować, aby
w tym wyścigu Polska i Polacy zajęli godne miejsce, na miarę
naszych potencjalnych możliwości. Wynikają z tego wysokie
wymagania dla wszystkich nas, starszych i młodych. Każdy
powinien doskonalić swoje umiejętności, starać się pracować le
piej. Szczególną 'uwagą należy otaczać wszystko to, co wpływa
na dobre wychowanie i przygotowanie do życia i pracy dzieci
i młodzieży. Trzeba nam pamiętać, że pokolenie dzisiejszej mło
dzieży decydować będzie c rozwoju Polski lat dziewięćdziesią
tych, wprowadzi nasz kraj w wiek XXI.

Mówiąc o wychowaniu, mam na uwadze jego socjalistyczne
treści, kształtowanie poglądów i postaw młodzieży, racjonalnej
i emocjonalnej więzi młodych ludzi z socjalizmem.

Pamiętać również

dych Polaków na

ośrodków dywersji
wiacży” socjalizmu,,
ności i demokracji,
dawać tym poglądom zdecydowany odpór, demaskując ich fak
tyczne intencje i zamiary.

Są to problemy, o wielkiej, społecznej doniosłości, które po
winny być objęte wspólną troską rodziców, szkoły, organizacja
młodzieżowych i zakładów pracy. Jest to obszar pracy partyjnej,
w którym nigdy nie zrobimy za dużo.

świata o zapewnienie
drodze rozwoju. Jakie

powinniśmy o potrzebie uodparniania mło-

demagogiczne podszepty zagranicznych
ideologicznej a także krajowych „napra-
którzy stroją się w piórka obrońców wol-

obrońców człowieka i robotnika. Trzeba

TOWARZYSZE!

Za miesiąc najwyższe forum partii rozpatrzy sprawy dla na
szego narodu najważniejsze. — dokona oceny przebytej drogi
i uzyskiwanych rezultatów oraz przyjmie program dalszego dzia
łania. Program ten kształtuje się w naszych dyskusjach, w efek
tach codziennej naszej pracy. Zróbmy więc Wszystko, by był
to program na miarę naszych możliwości, by stwarzał on nowe

perspektywy rozwoju Polski, by dobrze spożytkował nasz naro
dowy majątek i twórcze siły narodu.

Ma-

Znany literat Julian Kawalec w rozmowie z Jerzym Miś-
knn eem rolnikiem — spółdzielcą z Dobrej, delegatem na VIII

Zjazd Partii.

Z kuluarów

Dyr. FMWiG

rozmowie z

linowskim.

w Gorlicach Kazimierz Kotwica w

sołtysem Czarnego Dunajca Stanisławem

t

9 NAJSTARSZYM UCZE
STNIKIEM konferencji był
STANISŁAW JAGIELSKI z

Krynicy, urodzony w 1907 ro
ku, członek KPP, współtwór
ca PPR na terenie Krynicy.
Najmłodszymi delegatkami
były urodzone w 1959 roku

JADWIGA STĘPIEŃ (robot
nica ze Spółdzielni Pracy
„Koronka" w Bobowej, prze
wodnicząca Koła ZSMP) i

MARIA KARPIERZ (rolnicz-

papierosy „marlboro" i „spor
ty", z czasopism „Przekrój",
„Kobieta i Zycie".

9 WŚRÓD ZAPROSZO
NYCH gości znalazł się także

wybitny pisarz JULIAN KA
WALEC, który na co dzień

jest prezesem Klubu Twór
ców i Działaczy Kultury „Są
deckiej Kuźnicy".

9 W BIURZE PRASO
WYM odwiedzał nas niejed
nokrotnie RYSZARD WOJ-

Nowy Sącz

Od lewej: Stefan Gustek I sekretarz KM PZPR w Zako
panem, Maria Riernen dyr. Zespołu Szkół Ogólnokształcących
w Zakopanem i Paweł Kukliński dyr. PPL Szczawnica-Kroś-

cienko w rozmowie w czasie przerwy w obradach.

ka z Mszany Dolnej, aktyw
na działaczka ZSMP).

9 WŚRÓD DELEGATÓW

wyróżniało się 5 górników w

strojach galowych, reprezen
tujących organizację partyj
ną Zakładów „Glinik” w

Gorlicach. Jednym z nich był
starszy mistrz Wydziału Od
lewni — RYSZARD GRZĄ-

• DELSKI, od 27 lat związany
z zakładem. Jego hobby to

sport, a zwłaszcza siatkówka;
od kilku lat szefuje drużynie
gorlickich siatkarzy.

9 „SPECIALITE DE LA

MAISON" Nowosądeckiego
są jabłka i śliwki. Dorodne

jabłka „jonatany" i „bankro-

fty”. dostarczone przez Woj.
Sp-nię Ogrodniczo-Pszczelar-
ską — szybko zniknęły ze

stołów.

9 NA STOISKU „Ruchu"
jak w oda szły kalendarze,

NA, czołowy polski publicy
sta. Mimo że na stałe miesz
kaw

dzai

żywo
dzień

woj.

Warszawie, lubi

swoją rodzinną
interesuje się
tym co dzieje

nowosądeckim.

oduńe-

ziemię,
na co

się w

ta ok-TERMOMETRY

wskazywały rano minusnem

12 stopni. Na sali obrad naj
cieplej było na galeryjce,
gdzie ustawione , były jupite
ry telewizyjne. Tutaj tempe
ratura dochodziła do 40 stop
ni!

9 NA SALI obrad obowią
zywał zakaz palenia papiero
sów. Wszyscy go respektowa
li. — „Widać, że jesteśmy w

województwie, w którym na
czelną dewizą jest ochrona

środowiska naturalnego" —

skomentował to jeden z

dziennikarzy.

Wszystkie zdjęcia z Konferencji w Nowym Sączu wykonał
OTTO LINK.

kach względnej obfitości rąk do pracy, pieniędzy, materiałów,
surowców, energii i inwestycji, a która obecnie nie zawsze radzi
sobie w trudniejszych warunkach,

Po trzecie — potrzebna jest nam szeroko pojmowana dyscyplina.
W tym — dyscyplina w ogólnokrajowym zarządzaniu, eliminu
jąca partykularyzmy resortowe j zjednoczeniowe, dyscyplina w

układach regionalnych, eliminująca nie liczące się z interesem

ogólnokrajowym nieuzasadnione lokalne apetyty. Potrzebna jest
nam także dyscyplina realizacyjna, szczególnie jeśli idzie o ja
kość i koszty produkcji, oszczędność materiałów i surowców, za
kładająca rzeczywistą odpowiedzialność kierowników ogniw rea
lizacyjnych za wszystkie niekorzystne przekroczenia w tych
dziedzinach. I wreszcie potrzebna jest nam znacznie większa
dyscyplina pracy na każdym roboczym stanowisku.

Po czwarte — potrzebne jest nam dpskonalenie jakości obsługi
ludzi przez instytucje, urzędy i zakłady pracy. Kształtowanie

prawidłowych stosunków międzyludzkich. Ileż jeszcze można
zrobić doskonaląc chociażby tylko organizację obsługi klienta i
interesanta! Ileż rezerw można uruchomić przez racjonalniejsze
rozłożenie godzin pracy urzędów i instytucji, handlu i usług,

. ośrodków zdrowia i kultury, komunikacji autobusowej czy cho
ciażby punktów skupu i sprzedaży węgla, poprzez ograniczenie
biurokracji.

Pieczołowita partyjna kontrola nad tymi sprawami ma w Wa
szym województwie doniosłe znaczenie nie tylko w odniesieniu
do spraw lokalnych; lecz także w spełnianiu przez województwo
tych funkcji, które mają wymiar i charakter ogólnopolski, wię
żący się z miejscem Waszego regionu w krajowym lecznictwie,
wypoczynku, turystyce, kulturze.

Dzięki swojej bogatej historii, dzięki kultywowaniu wybit
nych wartości regionalnej kultury ludowej, wśród nich gorące
go ukochania swej ziemi i Wielkiego patriotyzmu, region Wasz

zajmuje w narodowej świadomości miejsce szczególne. Z Tatra
mi, Pieninami czy Podhalem, z ich folklorem wiążą się żywe
uczucia i emocjonalne związki wielu Polaków, wiąże się bogata
inspiracja literacka i artystyczna. Wspólnym, Waszym i całego
polskiego społeczeństwa zadaniem — jest pieczołowita ochrona,
wychowawcze spożytkowanie i rozwijanie tych wartości.

TOWARZYSZE!

tkwią w szeroko rozbudowanych ogniwach organizacji społe
cznych, samorządu i kontroli społecznej, w modelu socjalistycz
nego zakładu pracy,' w roli, jaką przydaje się u nas rodzinie, w

,naturalnym zapale i krytycyzmie młodzieży.
Trzeba również jeszcze pełniej uświadamiać rolę i znaczenia

naszych internacjonalistycznych związków z krajami wspólnoty
socjalistycznej, szczególną wagę naszych braterskich stosunków
z Krajem Rad — także w aspekcie wciąż niewygasłych milita-

rystycznych zapędów światowego imperializmu, w aspekcie
wciąż toczącej się ostrej konfrontacji ideologicznej.

Musimy także lepiej oddziaływać własnym przykładem —

przykładem komunisty, członka partii, wzorowego pracownika,
działacza czy kierownika.

TOWARZYSZE!

To, co najważniejsze dla nakreślenia perspektyw rozwoju No
wosądecczyzny, poprawy warunków życia jego obywateli, umoc
nienia siły, zwartości i bojowości szeregów partii, udoskonalenia

pracy administracji — znajdzie najpełniejszy wyraz w uchwalo
nym za chwilę programie działania. Czy zostanie on wykonany
— zależy od ludzi pracy województwa, od organizatorskich i

ideowo-wychowawczych umiejętności instancji i organizacji
partyjnych, od przykładnej pracy każdego członka partii. Nią
kryję, że szczególne oczekiwania wiążemy z pracą właśnie Was,
zgromadzonych tutaj — kierowniczego aktywu województwa,
ludzi z racji swej pracy i swych zasług cieszących się najwięk
szym autorytetem i szacunkiem wśród współtowarzyszy.

Prawie pięć lat istnienia województwa nowosądeckiego, a

szczególnie ostatnie dwa lata, których dorobek dziś sumujecie,
rodzi pewność, że program ten zostanie co najmniej wykonany.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

Wasza Konferencja zamyka owocny okres kampanii sprawo
zdawczo-wyborczej w województwie, nie zamyka jednak przed-
zjazdowej dyskusji.

Chcielibyśmy, aby w jej wyniku całe społeczeństwo, a przede

Pragnę przekazać Wam — i Waszym współtowarzyszom pracy,
całemu społeczeństwu regionu — słowa szacunku i podziękowa
nia za dobrą robotę i gospodarność,, która przynosi chlubę tej
ziemi. Życzę Wam również dalszych sukcesów w reajizacji am
bitnych zamierzeń, jakie postanowiliście podjąć w interesie sta
łych mieszkańców województwa i milionów jego gości przyjeż
dżających tutaj co roku, by wypocząć.

Jestem przekonany, że przewodzić tym działaniom będzie tak
skutecznie jak dotychczas — nowosądecka wojewódzka organi
zacja partyjna.

i sal obrad
• NAJSTARSZYM uczest

nikiem Konferencji był JO
ZEF KLOSE, urodzony w

1911 roku, weteran ruchu ro
botniczego, długoletni prze
wodniczący MRN, obecnie e-

meryt, a najmłodszym — u-

czennica Technikum Rolni
czego w Brniu, dwudziesto
letnia ELŻBIETA ELIASZ.

MPiK, można było kupić na
wet „Politykę" i „fCulturę"
— tygodniki, których zazwy
czaj w Tarnowie brakuje.
Rozchwytywano „Gazetę Po
łudniową" — numer specjal
nie przygotowany na Konfe
rencję. Dużym zainteresowa
niem cieszył się ostatni nu
mer „TeMI".

9 MIMO KŁOPOTÓW ja
kie w trakcie przygotowań nym

NAJBARDZIEJ popular-
delegatem był

lamów
sprawiła organizatorom obec
ność telewizji, której kame
ry z przyczyn technicznych
stanęły na miejscu początko
wo planowanego prezydium,
aula Technikum 'Chemicz
nego pomieściła ponad 300

osób — delegatów i gości.

9 KSIĘGARNIA społeczno-
polityczna przygotowała ńa

swoim stoisku ponad 200 ty
tułów, książek sprzedano za

30 tys. zł. „Ulisses" wpraw
dzie do Tarnowa nie dotarł,
za to niemal każdy z delega
tów mógł kupić prezent dla

dziecka — wybór literatury
•dla najmłodszych był najbo
gatszy. „Samochodowy atlas

Polski” „szedł’ spod lady.

9 NA STOISKU z czaso
pismami i prasą, którego zao
patrzeniem zajął się Klub

dr STA-

— więe-
Doskona-

NISŁAW WRÓBEL

dyrektor Centrum

lenia Nauczycieli w Tarno
wie. Udzielił on aż dwóch

wywiadów — dziennikarce z

„Trybuny Ludu" oraz

zentantowi Krajowej
cji Wydawniczej.

9 CHŁÓD panujący
mieszczeniach Ośrodka nie

obniżył temperatury niektó
rych wystąpień, a także spot
kań i rozmów, prowadzonych
przez uczestników Konferen-

■cji w kuluarach.

9 W KULUARACH konfe
rencji zorganizowana była in
teresująca wystawa plakatu
politycznego. Zdecydowaną
większość eksponowanych tu
taj prac stanowiły plakaty
dotyczące Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej.

(ETA)

Wszystkie zdjęcia z Konferencji w Tarnowie wykonał
WACŁAW KLAG.

Z

repre-

Agen-

Sala obrad.

Od lewej: Marian Słowik prezes WSS Społem, w Tarnowie,
Stanisław Wróbel CDN w Tarnowie i Ryszard Hycnar prezes
ZW ZBoWiD.

Od lewej: Ryszard Fiedorako sekretarz KG PZPR w Woj
niczu. Zbigniew Potocki górnik z Kopalni Soli w Bochni, Ro
man Kozioł I sekretarz KZ PZPR „Tamel”.
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Odpowiedź Leonida Breżniewa
na pytania korespondenta „Prawdy”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
terwencji wojskowych. Przeja
wem tej polityki jest także za
mrożenie na czas nieokreślony
debaty nad układem SALT II o-

raz narzucenie w grudniu 1979 r.

sojusznikom w NATO decyzji o

rozmieszczeniu w szeregu kra
jów Europy Zachodniej nowych
rakiet nuklearnych średniego
zasięgu, co prowadzi do nowego
wyścigu zbrojeń.

Dziś przeciwnicy pokoju i od
prężenia usiłują spekulować na

wydarzeniach w Afganistanie.
Wokół tych wydarzeń gromadzi
się góry kłamstw, rozpętuje się
bezczelną kampanię antyradziec
ką.

L. Breżniew przypomniał, że
w kwietniu 78 r. dokonała się w

Afganistanie rewolucja. Naród

afgański przejął losy w swoje,
ręce, wkroczył na drogę nieza
leżności i wolności. Jak zawsze

w historii siły przeszłości ruszy
ły przeciw rewolucji. Ma się ro
zumieć, naród Afganistanu sam

dałby im radę. Jednak od pierw
szych" dni rewolucji zetknął się
on z brutalną ingerencją z ze
wnątrz w swoje sprawy wewnę
trzne. Tysiące rebeliantów; u-

zbrojonych i wyszkolonych za

granicą przerzucano na teryto
rium Afganistanu. Przeciwdzia
łając agresji z zewnątrz, przy
wódcy Afganistanu jeszcze za

prezydenta Tarakiego, a następ
nie wielokrotnie później zwra
cali się o pomoc do Związku Ra
dzieckiego. My ze swej strony
uprzedzaliśmy, kogo należy, że

jeśli agresja nie ustanie, nie po
zostawimy narodu afgańskiego
w trudnej sytuacji.

Nie mająca kresu interwencja
zbrojna, silnie rozbudowany spi
sek obcych sił reakcji stworzyły
dla Afganistanu realną groźbę
utraty niezależności, przeobraże
nia go w imperialistyczny przy
czółek wojskowy przy południo
wej granicy naszego kraju. In
nymi słowy nadszedł moment,
kiedy już nie mogliśmy nie od
powiedzieć na prośbę rządu za
przyjaźnionego z’ nami Afgani
stanu. Postąpić inaczej równo
znaczne byłoby z oddaniem Af
ganistanu imperializmowi na

pożarcie.
Zwracając się do nas, Afgani

stan opierał się na wyraźnych
postanowieniach układu o przy
jaźni, dobrosąsiedzkich stosun
kach i współpracy, zawartego
między Afganistanem i ZSRR w

grudniu 1978 r. Na prawie każ
dego
Kartą
— do
rowe.i

niejednokrotnie korzystały inne

państwa.
Wysłanie do Afganistanu ra

dzieckich oddziałów wojskowych
było dla- nas niełatwą decyzją.
Jednakże KC partii i rząd rat

dziecki działalały z,pęłną świa
domością swojej odpowiedzialno
ści, uwzględniały całokształt sy
tuacji. Jedynym zadaniem po
stawionym radzieckim oddzia
łom jest niesienie pomocy Af-

gańczykom w odparciu agresji z

zewnątrz. Zostaną one całkowi
cie wycofane z Afganistanu, gdy
tylko ustaną przyczyny, które

skłoniły przywódców afgańskieb
do zwrócenia się z prośbą o ich

wprowadzenie do tego kraju.
Jest rzeczą oczywistą, że żad

nej radzieckiej „interwencji"
czy też „agresji” nie było i nie
ma. Jest coś innego: pomagamy
nowemu Afganistanowi na proś
bę jego rządu bronić narodowej
niezawisłości, wolności i honoru

swego kraju przed zbrojnymi a-

gresywnymi działaniami z zew
nątrz — stwierdził L. Breżniew.

Narodowe interesy czy też

bezpieczeństwo Stanów Zjedno
czonych Ameryki i innych
państw nie są w żadnej mierze
naruszone . w Afganistanie.
Wszelkie próby przedstawienia
sytuacji inaczej są absurdem.

Absolutnie fałszywe są rów
nież twierdzenia jakoby Zwią
zek Radziecki miał jakieś eks-

pansjonistyczne plany wobec
Pakistanu, Iranty czy też innych
krajów tego rejonu.

-Wręcz faryzeuszowskie wyda
ją się próby szerzenia propagan
dy o „radzieckim zagrożeniu dla

pokoju” i występowania w cha
rakterze stróżów międzynarodo
wej moralności ze strony tych,
którzy mają na swym koncie
„brudną wojnę” przeciwko
Wietnamowi; którzy palcem nie

kiwnęli, kiedy chińscy agresorzy
dokonali zbrojnej napaści na so
cjalistyczny Wietnam; którzy
.przez dziesięciolecia utrzymują
bazę wojskową na obszarze Ku
by -• wbrew woli narodu i rzą
du; którzy potrząsają bronią,
grożą blokadą, okazują w spo
sób jawny wojskowy nacisk na

rewolucyjny naród irański. L .

Breżniew stwierdził, że rozpa
trywanie tzw,, „problemu afgań
skiego” w ONZ wbrew woli rzą
du Afganistanu jest ingerencją
W wewnętrzne sprawy tego kra
ju.

Pod osłoną propagandowej
wrzawy zwiększana jest pomoc
dla tych elementów, które

wdzierają się do Afganistanu,
podejmują agresywne działania

przeciwko prawowitej władzy
Biały Dom niedawno otwarcie

Tekst odpowiedzi
Leonida Breżniewa

w ONZ
NOWY JORK (PAP). Jak

poinformowała agencja
TASS, w siedzibie Organiza
cji Narodów Zjednoczonych
w Nowym Jorku rozpow
szechniony został tekst od
powiedzi sekretarza general
nego KC KPZR, przewodni
czącego Rady Najwyższej
ZSRR Leonida Breżniewa na

pytania postawione przez ko
respondenta gazety „Praw
da”.

państwa — zgodnym z

Narodów Zjednoczonych
indywidualnej bądź zbio-

samoobrony, z którego

powiadomił o, decyzji rozszerze
nia wyposażenia tych elementów
w sprzęt wojskowy i wszystko
co niezbędne dla prowadzenia
wrogiej działalności. Prasa za
chodnia informuje, że w toku
rozmów w Pekinie minister o-

brony USA uzgadniał koordyna
cję takich działań z kierownic
twem chińskim.

Ogólna suma'kroków’admini
stracji amerykańskiej podjętych
w związku z wydarzeniami w

Afganistanie — zamrożenie u-

kładu SALT II, odmowa dostar
czenia szeregu towarów, w tym
zboża do ZSRR, przewidzianych
w niektórych zawartych jtfż
kontraktach, przerwanie roz
mów ze Związkiem Radzieckim
w wielu kwestiach dotyczących
dwustronnych stosunków itd. —

świadczy o tym, że Waszyngton
znowu, podobnie jak przed laty,
próbuje rozmawiać z nami „ję
zykiem zimnej wojny”. Admini
stracja J. Cartera demonstruje
przy tym brak poszanowania dla

ważnych dokumentów między-

państwowych, narusza nawiąza
ne kontakty w dziedzinie nauki,
kultury, oraz stosunki między
ludzkie.

My oczywiście obejdziemy się
i bez tych czy też. innych kon
taktów ze Stanami Zjednoczony
mi—iwogólenigdyniena-
praszaliśmy się o nie uważając
je za wzajemnie korzystne i od
powiadające obustronnym inte
resom narodów naszych' krajów
— przede wszystkim w sensie
umacniania pokoju.

Jednakże samowolne przyswo
jenie sobie przez Waszyngton ja
kiegoś „prawa” to „nagradza
nia”, to „karania” niezależnych
suwerennych państw wyłania
problem o charakterze pryncy
pialnym. Podobnymi działaniami

rząd USA faktycznie zadaje cios

uregulowanemu już systemowi
międzynarodowych stosunków

prawnych między państwami.
Wskutek takich poczynań ad

ministracji Cartera na święcie
coraz wyraźniej kształtuje się
wyobrażenie o Stanach Zjedno
czonych jako o całkowicie nie
pewnym partnerze w stosunkach

międzypaństwowych jako o pań
stwie, którego kierownictwo po
wodowane jakimiś zachcianka
mi, kaprysami lub względami e-

mocjonalnymi, albo też względa
mi korzyści doraźnych w każdej
chwili może podważyć swe zo
bowiązania międzynarodowe,
przekreślić podpisane przezeń
układy i porozumienia.

Jest, zrozumiałe, że te poczy
nania administracji JJSA bynaj
mniej nie wyrządzą nam takiej
szkody, na jaką wyraźnie liczą
ich inicjatorzy. Naród radziecki
ma wystarczające możliwości, a-

by żyć i pracować w spokoju,
wykonywać nakreślone plany,
pomnażać swój dobrobyt. Mogę
w szczególności zapewnić, że ani
o jeden kilogram nie zostaną
zmniejszone plany zaopatrzenia
ludzi radzieckich w zboże i pro
dukty zbożowe.

Odpowiadając dalej na pyta
nie, jakie są perspektywy roz
woju sytuacji w Europie, L.
Breżniew stwierdził, że sytua
cja w Europie jest dzisiaj o wie
le lepsza niż na początku lat 70-

tych. Jednakże ostatnie nieodpo
wiedzialne poczynania Waszyng
tonu rzutują, oczywiście, rów
nież na Europę. USA pragnęły
by również popsuć stosunki kra
jów zachodnioeuropejskich ze

Związkiem Radzieckim, stosun
ki, w których, jak powszechnie
wiadomo, w ciągu ostatniego
dziesięciolecia osiągnięto sporo.
USA starają się podważyć ducha
i meritum Aktu Końcowego z

Helsinek.
Niedawno proponowaliśmy roz

poczęcie rozmów w sprawie ją
drowych środków średniego za
sięgu. Nikt nie może,się spodzie
wać, że Związek Radziecki

przyjmie. warunki NATO obli
czone na prowadzenie rokowań
z pozycji siły. Obecne stanowi
sko krajów NATO sprawia, że
rokowanśa w tej sprawie są nie
możliwe. O wszystkim tym
przed kilkoma dniami oficjalnie
powiedzieliśmy rządowi USA.

Patrzymy w przyszłość z opty
mizmem. Jest to optymizm uza
sadniony. Rozumiemy, że spowo
dowane przez imperializm ame
rykański zamierzone zaostrzenie

sytuacji międzynarodowej jest
wyrazem, jego niezadowolenia z

umocnienia pozycji socjalizmu,
rozwoju ruchu narodowo-wy
zwoleńczego, umocnienia sił opo
wiadających się za odprężeniem i

pokojem.

RADA BEZPIECZEŃSTWA
(a) Rada Bezpieczeństwa

ONZ po raz drugi postano
wiła odroczyć głosowanie
nad kontrowersyjną kwestią
sankcji gospodarczych wobec
Iranu w następstwie
trzymywania
zakładników

Tebrizie, gdzie 11 hm. wie
czorem nastąpiło wznowienie
walk między siłami rządo
wymi i bojówkami republi-

prze-
w Teheranie

amerykańskich..

Z dalekopisu

go od 15 grudnia ub. r. na.

panamskiej wyspie Contado- ■
ra, zakomunikował, że były
szach Iranu nie zamierza •-

puszczać obecnego miejsea
zamieszkania.

SYTUACJANAPIĘTA
W TEBRIZIE

W dalszym ciągu utrzymu
je się napięta sytuacja

kańskiej Partii Ludu Mu
zułmańskiego.

Rzecznik obalonego cesa
rza Iranu, Mohammeda Re-
zy Pahlawięgo, mieszkające-

TITO W SZPITALU
Prezydent Tito został w

sobotę wieczorem przewie
ziony do szpitala w Lubla-

nie, gdzie podda się operacji
naczyń krwionośnych w le
wej nodze.

GAZETA POŁUDNIOWA

Spotkanie Edwarda Gierka
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szek, doc. Andrzej Wierzba, se
kretarze komitetów PZPR: doc.

Eugeniusz Duraczyński, prof.
Wiesław Gabzdyl, doc. Ro
man Matla. Wielu spośród obe
cnych na spotkaniu naukowców
zostało wybranych delegatami
na VIII Zjazd PZPR.

Przedstawiając osiągnięcia na
uki polskiej, poważny wzrost

siły i możliwości naszego po
tencjału badawczego, rozbudo
wanego w szczególności w la
tach siedemdziesiątych, prezes
PAN — prof. Witold Nowacki
stwierdził, iż przyszłe dziesię
ciolecie będzie wymagać dosko
nalenia systemu badań i wdro
żeń, a także doradztwa nauko
wego służącego’ efektywnemu
rozwiązywaniu problemów spo
łeczno - gospodarczego rozwoju
kraju.

Zabierając głos Edward Gie
rek podkreślił, że spotkanie to
stanowi ważny element dyskusji
przedzjązdowej, w której twór
czo uczestniczy całe środowisko

naukowe. Decyzje, które podej-
mie VIII Zjazd, muszą uwzglę
dniać nowe, bardziej
warunki zewnętrzne
wnętrzne, w których przyjdzie
nam działać w

latach.

złożone
i we-

nadchodzących

wszystkim za-

najpełniejszą

PROGRAM II

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dowej Polsko-Radzieckiej Ko
misji Współpracy Gospodarczej
i Naukowo-Technicznej, Sprawy,
które znalazły się w porządku
dziennym obecnego posiedzenia,
wpływać będą na wielkość i
kształt wzajemnej współpracy
w latach osiemdziesiątych.

Przewodniczący delegacji obu

krajów: polskiej — wicepre
mier, przewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Mini-
stów, Tadeusz Wrzaszczyk i ra-

WARSZAWA (PAP). Jak in
formuje rzecznik prasowy rządu
— 11 hm. Prezydium Rządu roz
patrzyło i akceptowało przedsta
wiony przez Ministerstwo Admi
nistracji, Gospodarki Terenowej i

Ochrony Środowiska projekt u-

chwaly w sprawie terenowych
funduszów mieszkaniowych. U-
chwała dostosowuje zasady two
rzenia funduszów do obecnego
podziału administracyjnego kra
ju.

Uchwała postanowią, że w za
sadzie fundusze mieszkaniowe

powinny być tworzone w mia
stach i gminach. Wojewodowie
mogą jednak w uzasadnionych

50-1 ecie urodzin

prof. M. Koniecznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Życząc wielu dalszych sukce
sów w pracy artystycznej i ży
ciu osobistym jest mi szczegól
nie miło, że składam te -życze
nia nie tylko znakomitemu ar
tyście, ale działaczowi partyjne
mu i społecznemu...”

Kazimierz BarcikoWski wrę
cza Marianowi - Koniecznemu'
list gratulacyjny od Egzekuty
wy KK PZPR i Prezydium Ra
dy Narodowej m. Krakowa.

Moneta 20-złotowa
WARSZAWA (PAP). Dla upa

miętnienia zbliżających się
igrzysk XXII Olimpiady w Mo
skwie, Narodowy Bank Polski

wprowadza do obiegu z dniem

Musimy przede
dbać o możliwie

aktywizację rodzimych źródeł
postępu, wśród których nauka i
technika odgrywają rolę szcze
gólnie ważną. Nie ulega wątpli
wości, że zewnętrzne źródła po
stępu, zwłaszcza technicznego,
mogą być trudniej dostępne, niż
w kończącej się dekadzie. W

większym' niż dotychczas stop
niu musimy więc wykorzysty
wać stale rosnący własny po
tencjał naukowy i techniczny,
intensyfikować współpracę na

polu nauki i techniki z ZSRR i

innymi krajami socjalistyczny
mi, szukając w tym źródeł prze
obrażeń jakościowych zarówno
w produkcji dóbr materialnych,
jak i w dziedzinie szeroko rozu
mianej kulttiry narodowej.

dzieckiej — zastępca przewod
niczącego Rady Ministrów, Kon-
stantin Katuszew podpisali
zakończenie sesji protokół
brad, zawierający ustalenia

jęte w czasie posiedzenia,
cni byli członkowie Biura

tycznego KC PZPR,
mierzy — Mieczysław Jagielski
i Jan Szydlak; członek Sekreta
riatu KC, kierownik Wydziału
Przemysłu Ciężkiego, Transpor
tu i Budownictwa Zbigniew Zie
liński oraz wicepremier Kazi
mierz Secomski.

na

zo-

pod-
Obe-
Poli-

wicepre-

przypadkach tworzyć fundusze
wojewódzkie, w których będzie
się gromadzić środki przekazy
wane przez jednostki stopnia
podstawowego,

W kolejnym punkcie porządku
dziennego Prezydium Rządu,
mając na uwadze oszczędność
paliw, oceniło stan kotłów ener
getycznych zainstalowanych w

gospodarce.
Na posiedzeniu zapadły decy

zje mające na celu usunięcie
skutków awarii sprzed kilku ty
godni w zakładzie odazotowania

gazu w Odolanowie, która spo
wodowała trudności w zaopa
trzeniu w gaz.

Jubilat otrzymuje również

listy z życzeniami pd zastępcy
członka Biura Politycznego, sek
retarza KC PZPR — Jerzego
Łukaszewicza. Z kolei sekretarz
KK PZPR — Jan Grzelak wrę
czył prof. Marianowi Koniecz
nemu Odznakę
Działacza FJN”.
Krakowa Edward
korował Jubilata

misji Edukacji Narodowej.
Z okazji 50-lecia urodzin

rian Konieczny otrzymał bardzo
wiele serdecznych życzeń z ca
łego kraju.

Do życzeń tych przyłącza się
także nasza redakcja. (gn)

„Zasłużonego
Prezydent m.

Barszcz
Medalem

ude-
Ko-

Ma-

14 stycznia .1980 r. monetę oko
licznościową miedzioniklową o

nominale 20 złotych. Wielkość

jej emisji jest ograniczona.

Monetę wykonano według pro
jektu artysty rzeźbiarza Ewy
Olszewskiej-Borys.

„Sprawa Afganistanu
Wystgpienie przedstawiciela Polski na sesji

Zgromadzenia Ogólnego NZ B Stanowisko Indii

TEATRY

MUZYCZNY (Scena Operowa v»

Teatrze im. J . Słowackiego); St.
Moniuszko: Straszny dwór — 19.15,
JAMA MICHALIKA (Floriańska
45): Kabaret: „Diabli nadali” —

20, KAWIARNIA „LITERACKA”
(Pijarska 7): Kabaret. „Literacki”

■- 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

PRZYPOMINAMY, że oceny od
♦ do **** oznaczają WARTOŚĆ
filmów,aod»do«=« —ichA-
TRAKCYJNOSC.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Szczęki-2 (USA 15 lat) »/o» — 15.45,
18, Żołnierze wolności (radź. 12

lat) *«/ooo — 20.15. KIJÓW (Krasiń
skiego 34): Przeminęło z. wiatreni

(cz. I i II, USA 12 lat) »*/oooo —

15.30, 19.45. KULTURA (Rynek Gł.

27): Przygody Gerarda (ang. 15 lat)
**/ooo

_ 8, 10, 12, 14, Niewinne (wł.
18 lat) **/oo — 16, 18, 20.15. MA
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55): Za
gubione dusze (wł. 18 lat) —

11, 13, 15.30, 17.30, 19.30. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Supereks-
pres w niebezpieczeństwie (jap.
15 lat) */■»<> 15, 17.15, 19.30 MIKRO

(Dzierżyńskiego 5):. Aktorzy pro
wincjonalni (poi. 18 lat) —

16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka — 10, 11,
14, 15. Przełomy Missouri (USA 15
lat) ****/ooo — 12, 16, Inny męż
czyzna, inna szansa (fr. 15 lat)
łłł/ooo

_ 10, 20. ROTUNDA (Ole
andry 1): DKF UJ — Róg Capri
1 Brzeskiej (poi. 15 lat) *»/» — 20,
Cztery noce marzeń (fr. 18 lat)

_

22. SFINKS (os. Górali):
Stepowy rumak (radź. 12 lat) */°o°
— 16, Gorące polowanie (jap. 15
lat) */ooo — 18, 20. SZTUKA .(Jana
4): Racja stanu (fr. 15 lat)
— 15.45, 1?. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Król Cyganów
(USA 18 lat) ♦*/«> — - 15.45, 18. 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA: Ostatni po
ciąg z Gun Hill (USA 15 lat) ***/

— 15, 17, 19. ŚWIATO
WID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Milczący wspól
nik (kanad. 10 lat) ♦*/ooo —

15.45, 18, 20.15. Światowid ma
ła SALA: Cygańska miłość (bułg.
15 lat) */oo - 15„ 17, 19, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Rój (USA
12 lat) */o« — 15.45, 18,

20.15. UGOREK (os. Ugorek):
Do krwi ostatniej (poi. 15 lat)
****/°TCI> — 17 . WANDA (Waryń
skiego 5): Śmierć człowieka sko
rumpowanego (fr. 18 lat) ***/oooo
— 10, 12.30, 18, Huba! (poi. b .o.)
**/oooo

_ 15.45, WARSZAWA (Sra-
dom 15): Konwój (USA 15 lat)
»ł*/ooo

_ 15.45, 10, 20.15. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): imperium
namiętności (Jap. 18 lat) **/=<>

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Okupacja w 26
obrazach (jug. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Hallo, Szpic-
bródka (poi. 15 lat) **/oooo —

’

16,
Handlarz czterech pór roku (RFN
15 lat> «**»/« — 18, 20.

fotografii rok 1906—1973 (niecz.).
GALERIA ZPAP (Floriańska 34)

X13—20). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3) Wyslawa Rrafik
Renato Alpegiani z Włoch (10 —

18) GALERIA SZTUKI WSPÓŁ
CZESNEJ (Stolarska 8 10) Wy
stawa malarstwa Barbary Migdał-
Batko (14—20). PAŁAC POD BA
RANAMI (Rynek Gł 27) Wysta
wa — Akademickie Konfrontacje
Twórcze —

KLUB MPiK
CZYTEI NI A

Wystawa prac
szawy (11—19). ______ __

Centralny) CZYTELNIĄ:
GALERIA:

ferencji
DWOREK
Krzesławicach

3): (niecz.).
MYŚLENICE - MIEJSKIE SA

LE WYSTAWOWE (3 Maja) Wy
stawa malarstwa Anny Zastaw-
niak i grafiki Joanny Ba rabskiej
Bober (niecz.). MUZEUM RE
GIONALNE (Sobieskiego 3)
Wystawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej oraz

wyst czasowa „Twórczość piasty?
czna J. I . Kraszewskiego” (niecz.) .

MDK: Salon plastyki amator

skiej; Świat malarski Bożeny Gą
sienica Byrevn ł<l 15)

Gorlice

(Mały
(10-21)

F.l Dwurnika z War-
KLUB MPiK (pl.

(10 20)
Wystawa plakatu Kon-

Genewskiej (10—20)
JANA MATEJKI w

(Kruczkowskiego

79 <14—201

Rynek 4)
GALERIA

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGU DZIEC.: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar
pie 65, OKULISTYCZNY: WitkO-
wice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRÓ
W1A: — tel. 205-1J (czynny całą
dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga .

binet zabiegowy (18—21). zgłosze
nia wizyt domowych (18—20), po
rady stomatologiczne (w przypad
kach nagłych) — Pogotowie Ra
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagielloń
skie bl 1) - tel 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — teł.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
— tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)-
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA 1 REJONOWA. 1

Wszystkie placówki udzielają
porad . ambulatoryjnych or*az

przyjmują wizyty domowe w za

kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym
(Inne oddziały' pltall wg rejoni
zacji)

POGOTOWIE *

SKAWINA — Hutnik: Mroczny
przedmiot pożądania (fr, 18 lat)
****/o<x>. WIELICZKA — Górnik:
Amarcbrd (wł. 15 lat) »**/<»,

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za

chorowania I przewozy — 238-33

Informacja — 205-11, Centrala abo
nencka — 236-00. Rynek Podgór
ski 2. 625-50, Lotnisko - Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70.
Krzeszowice 8. 22, Jerzmanowice
48. Proszowice 9. Myślenice 999,
Skawina 0, Wieliczka 0, 833-54

Niepołomice 198

Pozostałe kina Jak w piątek.

WYSTAWY

— Wawel zaginiony
ZYGMUNTA (9-15.30)
NARODOWE: SUKIEN-
Galeria polskiej sztuki

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ 107 65 (czynny 8—15)

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94, Długa 88, Wa
ryńskiego 24, Rynek Podgórski 9,
Nowa Huta — Centrum A, bl. 3

(tlen), Centrum C, bl. 6.
MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh. Warszawy

12)
SKAWINA (Słowackiego 5)..

NA FALI 219 m czyli 1368
MHz — oraz na UKF 67,67

MHz
DZIENNIKI 4.39. 5.30, 6.30,

7.30, 8.00 , 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

4.35 Poradnik dom. 5.00 Muzycz
ne dzień dobry z Poznania. 5 .30
Wiad. i kom. dla górników. 5.36
Obserw. i propóz. 5 .46 Muz, wycin.
6.00 Śpiewa U. Sipińska. 6 .10 Ka
lendarz Rad. 6.15 Mel. przyjaciół.
— Bukareszt. 6.35 Gimn, 6.45 Mi
strzowie miniat. instrument. 7 .05
Chałturnik — przypomina. 7.15
Pios. do słów W. Młynarskiego.
7.35 Konc. poranny. 8.35 Dialogi

1 zbliżenia. 9.30 My 80 — aud. St.

Młodych. 9.40 .Tu Radio Moskwa.
10.00 Czytamy klasyków — A . E.

Odyniec. .10.30 Trio Oscara Fęter-
sona. 10.40 Sprawy rodzinne. 11 .00

Nagrania solistyczne M. Argerlch.
11.35 Postęp, dom, nowoczesność —

porady prakt. dla kobiet. 11.43
Muz. spod strzechy. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Od poloneza do-ma
zura. 12.25 Nagr. kameralne M.

Argerlch. 12 .55 Pios. bez słów.
13.00 Dobre, ale mało. 13.10 B.
Smetana — fragm. z opery „Da-
lihor” 13.30 Wiad. i kom..dla gór
ników. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51
Chór p/d J. Kurczewskiego. 14.10

Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25
Muz. Haydna. 15.20 Popol. ;dziew
cząt i chłopców. 16.00 Nowości rad.’
studia. 16.10 Szkice o muz. poL
XIX w. 16.40 „Madziarzy” — fragm.
pow. J. Balazsa. 17 .00 Z dziejów
jazzu polsk. — aud. J . Ptaszyna-
Wróblewskiego. 17 .20 Notatn. kult.
17.30 Poetycki konc. Życzeń. 18.00
Setna aud. z cyklu: Polacy lau-.
reataml międzynarod. konk. muz;
18.27 Plebiscyt St. Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 Zwykli i niezwy
kli. 19 00 Rad. Leksykon Smycz-
kowców pod red. I .

Dźwięk. Plakat Reki. ----- -

zorny zawsze ubezpieczony,
Saldo, Panie Dyrektorze.
„Kontrapunkty” — tyg. o

XX w.' 21.30 Wiad. ' ‘

21.40
22.00 Zbliżenia. 23.00

su”
■ehać w świecle, 23.40
branoe.

Franc. pieśni

Al. Borodin.

Myczkl. 19.40
kl. 19.55 Prze-

20.00
20.20

muz. /
i inf. sporty
renesansowe.-

„Znaki cza-

23.35 Co
Muz. na

PROGRAM ni

UKF 66,89 Milz

sły-
dor

6.15Między snem a dniem.

pog. 1 wiad. 6 .30 Proszę o

7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 19.30 —

Fot. O. I.ink

NOWY JORK (PAP). 10 bm.
w Nowym Jorku rozpoczęła się
sesją nadzwyczajna Zgromadze
nia Ogólnego NZ w sprawie
„sytuacji w Afganistanie”.

Na samym wstępie sesji mini
ster spraw zagranicznych Afga
nistanu, Mohammad Dost wyra
ził kategoryczne zastrzeżenia
wobec podjęcia przez Zgroma
dzenie Ogólne tego punktu. Po
stępowanie takie jest otwartym
i skandalicznym mieszaniem się
— oświadczył mówca — w wew
nętrzne sprawy państwa człon
kowskiego i stanowi naruszenie
rozdziału VII Karty Narodów

Zjednoczonych.
Stały przedstawiciel PRL przy

ONZ Henryk Jaroszek, stwier
dził, że Zgromadzenie nie ma

prawa omawiać spraw należą
cych do kompetencji wewnątrz-’
nej tego suwerennego państwa,
jest to bowiem sprzeczne z po
stanowieniami Karty Narodów

Zjednoczonych a także ze stano
wiskiem rządu, Afgańskiej Repu
bliki Demokratycznej. Zwrócił
on uwagę na autorytatywne o-

swiadczenie kompetentnych
czynników Afganistanu i ZSRR,
że obecność radzieckiego kontyn-

Tragiczny wypadek
koło Nowego Sqcza

0 ochronie środowiska

(Inf. wł.) W ub. piątek, o godz.
21.30, w rejonie Zabełczą k. No
wego Sącza doszło do tragicznej
w skutkach kolizji drogowej. Ja-

dący w kierunku Krakowa auto
bus PKS zderzył się czołowo z

nadjeżdżającym z przeciwka sa
mochodem ciężarowym „jelcz ,

również należącym do PKS-u .

W wyniku kolizji śmierć na

miejscu poniósł kierowca auto
busu, 36-letni Władysław Olcha-

wa, zaś kierujący ciężarowym
wozem 40-letni Bogusław Duni
kowski zmarł w drodze do szpi
tala.

Obyło się na szczęście bez dal
szych ofiar: towarzyszący kie
rowcy ciężarówki pomocnik wy
szedł z kraksy bez obrążeń. W

pa-

Ko-
No-

autobusie również nie było
sażerów.

Przyczyny wypadku bada
menda Wojewódzka MO w

wym Sączu; wstępnie ustalono,
ze do zderzenia doszło w mo
mencie, gdy autobus znajdował
się na lewym pasie jezdni, naj
prawdopodobniej „ścinając” za
kręt.

Skutkiem wypadku uszkodzo
ny został również przydrożny
budynek, w który dosłownie
wbił się ciężarowy „jelcz”.

Obaj kierowcy, którzy
śli śmierć w wypadku,
ludźmi żonatymi, każdy
cił dwoje dzieci.

ponie-
byli

osiero-

(d)

W Krakowie odbyła się w so
botę narada rejonowa na temat

projektu ustawy o ochronie śro
dowiska, zorganizowana wspól
nieprzezCKSDiKKSD.
Wzięli w niej udział przedsta
wiciele wojewódzkich komite
tów Stronnictwa Demokratycz
nego z południowej Polski. By
li również obecni m.

’ in.r wice
minister administracji, gospo
darki terenowej i ochrony śro
dowiska Ludwik Ochocki i czło
nek Prezydium CK SD Maria
Budzanowska.

Wprowadzono pewne modyfi
kacje do projektu ustawy o o-

chronie środowiska mając na

uwadze podniesienie rangi tych
zagadnień jako nadrzędnych w

stosunku do uzyskiwanych w

przemyśle efektów ekonomicz
nych. (km)

gentu wojskowego w Afganista
nie ma charakter czasowy i że

będzie ón wycofany z chwilą u-

stania przyczyn, które spowodo
wały konieczność skorzystania
przez ARD z pomocy wojsko
wej ZSRR.

Polska w pełni solidaryzuje
sią z walką narodu- Afganistanu
w obronie jego politycznej nie
zależności i terytorialnej
gralności jak
wysiłkami na

gospodarczego
przemian społecznych.

DELHI (PAP). Indie oświad
czyły 11 bm. wieczorem,
że nie mogą patrzeć obo
jętnie, jak pewne kraje szko
lą i zbroją afgańskie elementy
wywrotowe i zachęcają je do

wywoływania zaburzeń w Afga
nistanie.

Rzecznik indyjskiego minister
stwa spraw zagranicznych poi
wiedział dziennikarzom, że In-
cfie nie mają powodu nie wie
rzyć . zapewnieniom ZSRR, iż

wojska radzieckie, które przy
były do Afganistanu na prośbę
władz, tego kraju, zostaną stam
tąd wycofane gdy tylko poprosi
o to rząd afgański.

inte-
również z jego

rzecz rozwoju
i postępowych

8

E
s

O rentach

w Krzeszowicach

Dziś o godz. 15 w lokalu
Komitetu Miejskiego w Krze
szowicach odbędzie się orga
nizowane przez „Gazetę”
spotkanie dyrektora naczel
nego krakowskiego ZUS

Henryka Bogacza z wszystki
mi, którzy chcą dowiedzieć

się szczegółów na temat rent

i emerytur rolniczych. Serde- ■
cznie zapraszamy wszystkich
zainteresowanych.

Towarzyszowi

Stefanowi Gustkowi

członkowi Egzekutywy
KW PZPR, I sekreta
rzowi KM PZPR w Za
kopanem wyrazy naj
głębszego współczucia z

powodu śmierci OJCA

składają
EGZEKUTYWA

ORAZ PRACOWNICY
KW PZPR

W NOWYM SĄPZU

WAWEL — KOMNATY KRÓLE
WSKIE (niecz.). SKARBIEC KO
RONNY I ZBROJOWNIA (nlec2.)
Wystawa
DZWON
MUZEUM
NICE -

XIX w. (niecz.) . DOM J. MATEJ
KI (Floriańska 41): Portret dzieci
J. Matejki (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): Galeria polskiej sztuki do 1794
roku (10—16). N. GMACH (al. 3

Maja 1): Wystawa — „Polaków
portret własny” (niecz.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pijarska 3):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (10—16). MU
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
(niecz.) . FRANCISZKAŃSKA 4:

(niecz.). GAL. TEATRALNA (nie
czynne). ODDZIAŁ TEATRALNY

(Szpitalna 21) (niecz.) KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł 35): Wysta
wa: Tradycje krakowskie (niecz.)..
MUZEUM ARCHEOLOGICZ
NE (Poselska 8): Sztuka neolitu

środkowej Europy V—n w p.n.e
(10—14). MUZ. LENINA (Topolowa
8): Wystawa — Lenin w Pol
sce oraz wystawa czasowa

„Krakowscy współpracownicy Le
nina — S Bogacki, J Hanecki”

(niecz.). MUZ. MŁODEJ POLSKI
,,R YI)LÓWKA” - (Tetmajera 28):
Folklor wsi podkrak. (niecz.) .

MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców): (niecz.). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska
Fauna polska —

(nieczynne). MUZEUM
KRAKOWSKICH w

(niecz). KOPALNIA

11) GALERIA RTF
Stalingradu 13). Wystawa między
narodowa „Venus 79” pt „Akt’ —

portret” (9—21) PAWILON WY
STAWOWY RWA (pl Szczepań
ski 3a): Wyst jubileuszowa prof
Konrada Srzednickiego, wyst. au
torską Stanisława Kuskowskiego
(niecz.). ARKADY: Wystawa ma
larstwa Edwarda Kierlinga (niecz)..
GALERIA (Kanonicza 5): Wy
stawa: Grafika Piotra Sznajdera
(niecz.) PAŁAC SZTUKI (pl,
Szczepański 4): Wystawa retro
spektywna z okazji jubileuszu 50-

lęcia pracy artystycznej Carlótty
Bologna (niecz.) SALON TPSP

(Nowa Hyta( al. Róż 3):
Wystawa poplenerowa — „Piwnicz
na 78” (niecz.). GALERIA DESA

(Jana 3): (1,4—20). GALERIA DESA

(Nowa Huta, os. Kościuszkowskie

5), Wystawa malarstwa Bernarda

Damkego (RNF) (14—20). GALE
RIA ZPAF (Anny 3); Wystawa

inne:|
OSRODEK INFdRM. USŁUGO

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20)' — tel. 271-30, 228-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
tel. 447 -31 (8—18)

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) — tel. 260-91, 204-71

(8—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-68 )
295-78 (Od 16 do 23.30)

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel, 800-84 (czynne całą dobę).

RADIO S

PROGRAM I

NA FALI 1322 m

17):
ptaki
ŻUP

Wieliczce
SOLI (8—

(Bohaterów

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,

11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
2L00, 22.00, 23.00, 0.01,

2.00, 3.00, 4.00, 5.00

10.00,
20.00,

1.00,

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.05—11.40

Cztery pory roku. 11 .40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 Kom. o stl wód.

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Mozaika polsk. mel. 12 .45 Roln.

'kwadr. 13.00 Kom. energet. 13.01
Goście naszych estrad. 13.20 Jazz

polski lat 70.' 13.40 Kącik melom.
14.00 St. Gama. 14.20 St. Relaks.
14.25 St. Gama. 15.05 Koresp. z

zagr. 15.10 St. Gama. 16.00—18.25
Tu Jedynka. 17.30—18.00 Radioku-
rier. 18.00 Tu Jedynka d.c .

Nie tylko dla kierowców.
Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy
szych estrad. 19.40 Tańce lud.
munii.. 20.00 Wiad i inf. dla
rowców. 20.05 Siadem naszych in-
terw. 20.11 Konc. muz. popul. 20-35
Mel. lat 70. 21.05 Krori. sport. 21.15

Przeboje trzech pokoleń. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 Mag. kult.

Progr. I. 23.00 Wita Was Polska.

18.25
13.33
na-

Ru-
kie-

6.00
Stan

glos. . .

Ekspr. przez świat. 7.30 Program
dnia. 8 .05 Za kierownicą. 8 .40 Co
kto lubi. 9.00 „Przygody księdza
Browna” — 30 ode. pow. G. Che-
stertona (powt.) . 9.10 Pod batutą
kompozytora — Herb Alpert. 9.30
Nasz rok 80. 9 .45 Utw. kameralne

Haydna. 10.35 Kiermasz płyt wy
twórni Panton. 11 .00 3XM — mag.
J. Kamieńskiego i S. Majewskie
go. 11.30 Jazzowe spotk. F . Hub-
barda. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00
Powt. z rozr. 13.50 „Autobiografia
Alicji Toklas” — 15 ode. pow. G.
Stein. 14.00 Wszystkie utwory for
tepianowe CamlUe’a Saint-SSensa;
15.05 „Ballada bezludna” — śpie
wa M. Umer. 15.20 ,W kręgu jazzu;
15.40 Piosenki ‘wspomnienia. 16.00
„Dorotka” — rep. M. Klubińskiej;
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz
rok 80 (powt.) . 17.05 Muz. poczta
UKF. 17 .40 Odkurzone przeboje.
18.10 Polit. dla wszystkich. 18.23
Czas relaksu. 19.00 Ann Radcliffai.

„Konfesjonał Czarnych Pokutni
ków” — ode. 5. 19.35 Opera tyg. —•

J. F. Rameau: „Les Indes Galan-
tes”. 19.50 „Pomyłka Maigreta” —

ode. 1 pow. G. Simenona. 20.00 60
minut na godz. 21.00 Galeria sta
rych mistrzów. 22.00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
— J. "Clerc. 22 .15 Trzy kwadr. Jaz
zu — aktualności. 23.00 Album

poezji B. Ostromęcklego. 23.03

Między dniem a snem. 0.50 Wiad.
0.55 Program na dzień następny*

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.46,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55

12.00,

6.00 Progr. tyg. 6 .10 „Przed
wszym dzwonkiem” — dla

czycieli. 6.30 Co niesie dzień
7.40 Radio dedykuje. 8,00 Temat
w trzech wersjach. 8.10 R-TV.Szk.
Sr. dla Prać. — Język polski, 8.25
R. Schumann — Uwertura f-rnoll

op. 128 „Juliusz Cezar” wg Szeks
pira. 8 .35 Fotointerpretator. 8 .50
Graj Kapelo. 9 .00 „Żjota kaczka”

(dla kl. II). 9.25 F. Mendelssohn--

Bartholdy — Oktet Es-dur op. 20.
10.00 „Gall pisze kronikę" — aud.
dla kl. V. 10.30 Estrada przyjaźni,
11.00 „Czcigodny ojciec Rej” -•

aud. dla kl. I lic. 11 .30 Śpiewa U.
Koszut. 12 .05 Tr. pr. II . 12.25 Gieł
da płyt. 13.00 15 lek. jęz. ir. 13.20

„Złota kaczka” — aud dla kl. II.
13.50 Tu St. Stereo. 14.00 Techn.
Roln. 14 .15 Tu St. Stereo. 14.45
Tańce lud. Wielkopolski. 15.05 „W
Jezioranach” — ode. pow. rad.
15.40 Listy do Delfiny Zygmunta
Krasińskiego. 16.05 Przed pierw
szym dzwonkiem — aud. dla nau
czycieli. 16.25 14 lek. jęz. niem..
16.40 Wiad. znad Wisiy i Dunajca
(KR). 16.45 Polecam książkę (KR).
16.55 W nowy tydzień z przebo
jem (KR). 17 .25 Skrzynka inter
wencji (KR). 17 .35 Minirecltal —:

Z. Wodecki (KR). 17 .45 Start (KR).
18.24 Pog. (KR).

' 18.25 Czy miaż
dżyca pokonana? — aud. z udz.

prof. R. Gryglewskiego. 19.00 Eko--
nomia na co dzień. 19.15 27 lek.

jęz. ros. 19.30 Jam Session. 21 .15
Końc. z nagrań Ork.

Philharmoniker

Karajana. 21 .45

peryment. 22 .15
ska a faszyzm,
pomnik W. Bogusławskiego.

pler*
nau-

(KR).

Berliner

pd Herberta von

Panor, muz. eks-

Kulturą europej-
22.35, Warszawski

Za zmiany wprowadzone w o-

statnief chwili w repertuarze tea
trów, kin, radia 1 TV — Redak
cja nie błerze odpowiedzialności.
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IP Z DALEKOPISU

Na narciarskich trasach zajęła

ZWYCIĘSTWO D. TLAŁKI
W PUCHARZE EUROPY
Sukcesem Doroty Tlałki za

kończył się start w slalomie spe
cjalnym w Interstoder, zalicza
nym do klasyfikacji Pucharu

Europy,. Polka uzyskała łączny
czas — 85,07 sek. i wyprzedziła
Nadieżdę Patrakajewą (ZSRR)
— 85,70 i Monikę Berwein (RFN)
— 85,95.

M. PIĘTON WYGRYWA
W AUSTRII

Podczas międzynarodowych, A-
kademickich Mistrzostw Austrii,
Marta Piętoń zajęła trzecie miej
sce w slalomie gigancie, podob
nie jak w slalomie i biegu zjaz
dowym. Polka wygrała zdecydo
wanie trójkombinaćję alpejską
przed Austriaczką Andreą
Sztraub.

J. ŁUSZCZEK NA 7 MIEJSCU
W niedzielę w drugim dniu

wielkich zawodów w narciar
skich konkurencjach klasycz
nych w Reit im Winki, rozegra
no bieg mężczyzn na 15 km zali
czany do Pucharu Świata. Ame
rykanin Bill Koch, wicemistrz

olimpijski z Innsbrucka, musiał
zadowolić się drugim miejscem
za Norwegiem Ove Aunli i Finem
Juha Mięto. Reprezentant Polski
Józef Łuszczek zajął siódme

miejsce tracąc do zwycięzcy
1.59,32 min.

W biegu kobiet na dyst. 10 km
nieoczekiwanie triumfowała Cze-
chosłowaczka Kveta Jerikora

przed Szwedką Evą Olsson.

ST. KAWULOK — PIĄTY,
J. PAWLUSIAK —

DZIESIĄTY W DWUBOJU
Zwycięzcą dwuboju klasyczne

go zawodów w Reit im Winki
został Szwajcar Karl Lustenber-

ger wyprzedzając Urbana Hetti-
cha (RFN) i Fina Jormę Etałe-
lahti. Stanisław Kawulok zajął
piąte miejsce, a zwycięzca kon
kursu skoków Józef Pawlusiak
— dziesiąte.

JUNIORKI SZYBSZE OD
SENIOREK

Na mistrzostwach woj. nowo
sądeckiego bieg na 10 km w ka
tegorii seniorek wygrała do
świadczona zawodniczka LKS
Poroniec Urszula Sleziak, przed
koleżankami klubowymi, sio
strami bliźniaczkami — Małgo
rzatą i Alicją Plichta.

Seniorki nie pobiegły najle
piej, skoro biegnące na tej sa
mej trasie i dystansie juniorki
Michalina Maciuszek i Halina
Górniak z KS Maraton z Msza
ny Dolnej, uzyskały lepsze cza
sy od Urszuli Śleziak.

DUŻE NIESPODZIANKI
W BIATHLONIE

W Kirach koło Zakopanego
odbyły się kolejne konkurencje
ogólnopolskich zawodów bia-

thlonowych, które w kategorii
juniorów toczą się w obsadzie

międzynarodowej. W konku
rencji seniorów na 10 km z

podwójnym strzelaniem doszło
do sensacyjnych wyników, nie
oczekiwanych porażek zawodni
ków kadry olimpijskiej. Zwy
cięzca, Leopold Latawiec, rów
nież nie zachwycił, skoro mu
siał biegać aż trzy rundy kar
ne. Słabe strzelanie przekreśla
na poważnych zawodach wszel
kie szanse. Zresztą lepszy wy
nik od Latawca uzyskał na

identycznej trasie radziecki ju
nior Andriej Wtoruszyn, który
wygrał konkurencję juniorów.

SUKCES POLSKIEJ
BIATHLONISTKI W CSRS

W Jachymovie rozpoczęły się
IV międzynarodowe zawody w

biathlonie. W biegu kobiet na

dyst. 10 km sukces odniosła
Polka Zofia Leśnik zajmując
pierwśze miejsce w czasie
54.50,14 min. Wyprzedziła ona

Czechosłowaczki — Skrbkovą
55.59,17 i Klavalę 56.19,84.

puchar Świata
BIEGACZY

Pobieguna15kmwReitim
Winki w punktacji Pucharu
Świata prowadzi Norwerg Ove
Aunli — 63 pkt. przed swym ro
dakiem Larsem Erikiem Erikse-
nem 50 i Finem Juha Mięto —

45 pkt.
Józef Łuszczek zajmuje siód

me miejsce — 31 pkt.

puchar świata
W SKOKACH

W klasyfikacji Pucharu Świa
ta pierwsze miejsce zajmuje
triumfator tegorocznego turnieju
Czterech Skoczni — Hubert

Neuper (Austria) mając 96 pkt.
Na drugim miejscu znajduje się
Hirokazu Yagi (Japonia) — 72

pkt. a na trzecim. — Alfred

Groyer (Austria) — 48 pkt.
W klasyfikacji drużynowej

pierwsze miejsce zajmuje Austria
250 pkt. przed Japonią — 196
pkt. i NRD — 191 pkt.; 9. Pol
ska 31 pkt.

puchar Świata
ALPEJCZYKÓW

Po niepowodzeniu Szweda In-

gemara Stenmarka w Kitzbuehel

spadł on w łącznej klasyfikacji
Pucharu Świata,na drugie miej
sce. Nowym liderem jest repre
zentant Liechtensteinu Andreas
Wenzei 110 pkt. Dalsze miejsca:
2 Ingeinar Stenmark 93. 3 Bo
jan Kriża-j (Jug ) 75, 4, Phil Ma
lm (USA) i Herbert Plank (Wło
chy) — po 66, 6. Peter Muellcr

(Szwajcaria) 59 pkt.
M. GĄSIENICA-CIAPTAK

NA 25. MIEJSCU
W KITZBUEHEL '

W niedzielnym slalomie spe
cjalnym w Kitzbuehel startował

Maciej Ciaptak-Gąsienica, który
zajął 25. miejsce w czasie gor
szym od zwycięzcy Andreasa
Wenzla o 4.27 sek. (czas Polaka
1.45,37 min.).

Fragment sobotniego
Adam Gardźina (Wisła).

meczu koszykówki Wisła — Lech przegranego przez krakowian. Przy piłce
Fot. W. KLAG

T

Porażka i zwycięstwo
„Wawelskich Smoków”
Coraz gorzej wiedzie się ko

szykarzom krakowskiej Wisły w

rozgrywkach ligowych. Ale co

dziwniejsze — im gorzej gra Wi
sła, tym więcej ludzi przycho
dzi na mecze. Sporo sympaty
ków koszykówki było w sobotę,
kiedy „Wawelskie Smoki” do
znały porażki z Lechem Poznań
79:88 (40:40). Krakowianie w

pierwszej połowie spotkania tyl
ko raz oddali inicjatywę goś
ciom w 6 min. przegrywając
10:14, ale potem objęli prowa
dzenie choć najwyżej tylko 5

punktami. Na minutę przed koń
cem pierwszej połowy było 40:35
dla Wisły, ale Lech szybko zdot

był 5' pkt. W drugiej połowie so
botniego spotkania inicjatywa
należała do gości, choć w 26 min.
krakowianie wyrównali na 58:58.
Ale potem za 5 popełnionych
przewinień kolejno opuszczali
boisko Wielebnowski, Seweryn.
1 Międzik i w 34 min. było już

76:66 dla.Lecha. W drugiej czę
ści gry zawodnicy Wisły wyjąt
kowo niecelnie rzucali. Najwię
cej punktów dla Wisły w tym
spotkaniu zdobyli: Langosz 38,
Seweryn 13 i Fikiel 11; dla Le
cha: Kijewski 28, Durejko i Ma-
serok po 19.

W niedzielę Wisła zrewanżo
wała się poznaniakom za sobo
tnią porażkę wygrywając 81:79

(43:35), ale mecz stał na słabiut
kim poziomie. Krakowianie zdo
byli przewagę pod koniec pierw
szej połowy przyspieszając grę,
ą na uznanie zasługiwała dobra

gra juniora Zgłobickiego, który
partnerował starszym kolegom
na parkiecie, choć zdobył tylko
2 pkt. Po przerwie Wisła pro
wadziła cały czas kilkunastoma

punktami i dopiero pod koniec

spotkania Lech zaczął' zagrażać
krakowianom. W 39 min. było
79:76 i tylko słabemu egzekwo
waniu rzutów osobistych przez

zawodników Lecha należy przy
pisać fakt, że „Wawelskie Smo
ki” odniosły bardziej szczęśliwe,
niż wywalczone zwycięstwo.
Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyli: Langosz 32, Fikiel 20,
Wielebnowski 11; dla Lecha: Ki
jewski 39 i Kostencki 13.

Pozostałe wyniki: Start Lu
blin — Polonia Warszawa 81:80
i 82:76, Resovia — Zagłębie So
snowiec 70:60 i 67:63, Śląsk Wro
cław — Górnik Wałbrzych 93:77

Podhale zwycięża
ŁKS — PodhaJe Nowy Targ

5:7 (0:0, 3:3, 2:4). Bramki dla
ŁKS zdobyli: Jerzy Dzięgielew-
ski, Andrzej Rybski, Zbigniew
Stała, Mariusz Piasecki i Le
szek Kokoszka — po 1; dla Pod
hala: Zbigniew Książkiewicz —

2, Andrzej Rokicki, Marek Bom
ba, Andrzej Słowakiewicz, Zbi
gniew Tomaszkiewicz, Jan Ru
chała — po 1.

W pozostałych meczach: Na
przód Janów — GKS Katowice
5:1 (1:0, 1:1, 3:0), Zagłębie Sos
nowiec — GKS Tychy 5:1 (2:0,
2:1, 1:0), Baildon Katowice —

Legia Warszawa 6:4 (3:0, 2:3,
1:1).

Podhale Nowy Targ — Legia
Warszawa 5:4 (0:2, 3:0, 2:2).
Bramki: dla Podhala — Batkie-
wicz, Iskrzycki, Tomaszkiewicz,
Jańczy i Ujwary; dla Legii —

Stopczyk i A. Chowaniec po 2.

Była to zwyczajna ligowa
młócka. Gospodarze wyszli na

lodowisko zbyt pewni siebie i to

ich zgubiło. Mimo niezliczonych
sytuacji do zdobycia bramek,
Podhale nie potrafiło zdobyć go
la tym bardziej, żę bardzo do
brze i szczęśliwie bronił bram
karz Legii — Walczak.

W drugiej tercji gospodarze
już niepodzielnie panowali na lo
dowisku, ale w trzeciej znów w

ich szeregach zapanował chaos,
gdy prowadzili 5:2. Legioniści
wykorzystali chwile słabości go
spodarzy, strzelili dwie bramki,
no i to wystarczyło, aby k-ońców-
ka spotkania toczyła się w -bar
dzo nerwowej atmosferze.

W pozostałych meczach: Bail
don Katowice — GKS Tychy 6:9
(1:2, 4:3, 1:4), Zagłębie Sosno
wiec — GKS Katowice 7:1 (3:0,
2:0, 2:1), Naprzód Janów — ŁKS
8:3 (4:1, 2:1,
1. Zagłębie
2. Podhale
3. Naprzód
4. ŁKS
5. Legia
6. Baildon
7. Katowice
8. Tychy

2:1).
35: 9 107-• 52
35: 9 115-• 59
28:16 90— 65
23:21 97-■80
17:27 76—■101
15.29 81-427
12:32 51-■90
11:33 68-•111

Wycieczka do księstwa Monaco
Za kilkanaście dni z 9 pun

któw startowych w Europie wy
ruszą na trasę kierowcy biorący
udział w tradycyjnym samocho
dowym Rajdzie Monte Carlo w

bieżącym roku rozgrywanym
już po raz czterdziesty siódmy.
Wśród punktów startowych nie
zabraknie i tym razem polskie
go miasta, lecz będzie nim nie
Warszawa, lecz Wrocław. Stam
tąd właśnie wyruszą do walki
na trasie dwie załogi. Tylko
dwie, bo . nikt jakoś poza nimi
nie kwapi się do startu z Wro
cławia. Jeżeli ujawnię, że są to

jeszcze mieszkańcy miasta nad

Odrą — wszystko staje się jasne.
Owi śmiałkowie, 'którzy za

własne pieniądze jadą do Monte
Carlo to załogi Mueller — Kra
kowczyk na „audi 80 GTI” oraz

Radkiewicz — Dorniak na „fia
cie 128 3 P”. W światku rajdo-

wym nie są to nazwiska niezna
ne. Lech Radkiewicz jest aktual
nym wicemistrzem Polski w

rajdach samochodowych i w mi
nionym sezonie przegrał rywa
lizację o szarfę mistrzowską tyl
ko z krakowianinem Andrzejem
Witkowiczem. Ąktualnym wice
mistrzem Polski w rajdach sa
mochodowych jest również Hen
ryk Krakowczyk, przy czym
sukces ten uzyskał jako pilot
wrocławskiego kierowcy Wacła
wa Janowskiego.

Załoga Mueller — Krakow
czyk już nieraz zgłaszała akces
startu w wielkich imprezach.
Przypomnijmy tylko rajd samo
chodowy Dookoła . Południowej
Ameryki w 1978 r. Owa załoga
i tam miała wystartować, ba
w tygodniku „Sportowiec” uka
zał się spory — płatny przez
zainteresowanych — anons re-

kłamowy o przygotowaniach do

togo rajdu, lecz obu dżentelme
nów na starcie nie było widać.

Czyżby i teraz miało dojść do

takiej kompromitacji?
Trzeba przy tym wiedzieć, ie

ani samochody, ani ich załogi
bynajmniej nie rokują nadziei
na jakikolwiek sukces w raj
dzie. Tym bardziej, że z tego co

mi wiadomo Polacy na trasie

tegorocznej imprezy treningu
nie przeprowadzali. Chyba jed
nak nie chodzi tu o sukces spor
towy, lecz o zwykłą turystyczną
wycieczkę do księstwa Monaco,
w czym nie widzę nic zdrożnego,
bo przecież na tym polegały
pierwsze Rajdy Monte Carlo.

Tylko czy prywatna wycieczka,
za prywatne pieniądze, musi
mieć otoczkę poważnej imprezy
sportowej? Śmiem wątpić.

WOJCIECH MACHNICKI

się
ligi

Finał „B” I ligi
koszykarek

W Poznaniu zakończył
drugi finałowy turniej I

zespołów kobiecych, wałczących
o miejsca 5—10. AZS Katowice
— Hutnik Kraków 75:71 (26:36)
— po dogrywce; dla Hutnika -

Elżbieta Doniec 23 i Ewa Jaro
szewska 11.

AZS Poznań — Hutnik Kra
ków 71:69 (35:33); dla Hutnika:
Elżbieta Doniec — 19 i Ewa Ja
roszewska — 14.

Hutnik Kraków — Stal Brzeg
62:52 (37:32); dla
Elżbieta Doniec 18
Jaroszewska i Ewa

ska—po12.

Hutnika:

pkt., Ewa

Jędrzejew-
z

W turnieju poznańskim
lepszą drużyną okazał się
znański AZS, który odniósł

zwycięstwa i awansował

pierwsze miejsce finału

miejsce w tabeli I ligi). Po dwa

zwycięstwa odniosły drużyny:
Stal Brzeg i AZS Katowice.
Krakowski Hutnik i Włókniarz
Pabianice zanotowały po jed-

.„B” PO

i 104:100, Legia Warszawa —

Wybrzeże Gdańsk 82:94 i 80:74.

1. Śląsk 38 1888—1694
2. Wybrzeże 34 1710—1575
3. Start 33 1605—1579
4 Resovia 31 1535—1531
5 Legia 30 1787—1831
6 Zagłębie 30 1787—1331
7. Górnik 28 1887—1874
8 Lech 26 1748—1826
9. Polonia 25 1662—1832

10. Wisła 25 1574—1675

nym zwycięstwie. a Olimpia
Poznań przegrała wszystkie
trzy spotkania.

naj-
po-

trzy
na

„b” (5

A oto tabela finału
dwóch turniejach:

5. AZS Poz.
6. Włókniarz
7. Hutnik
8. Stal
9. AZS Kat.

10. Olimpia
I

10
12
13
16
17
17

36
34
33
30
29
29

1681-1649
1427-1471
1470-1547
1479-1622
1386-1620
1556-1806

odbędą się

13
11
10

7
6
6

Następne turnieje
w Katowicach (19—20 stycznia)
oraz w Pabianicach (25—27
stycznia).

Siatkarze Hutnika wygrali w Andrychowie
W meczu ekstraklasy siatków

ki mężczyzn Hutnik Kraków po
konał po zaciętym meczu Beskid

Andrychów 3:2 (15:10, 13:15,
15:5, 6:15, 17:15). W czasie trwa

jącego 150 min. pojedynku kra
kowianie cały czas grali w je
dnakowym składzie Kowal, Ju
rek, Kołodziejski, Szczerbik, Ma
linowski, Bebel. Najbardziej
dramatyczny był piąty set. Hut
nik prowadził już 14:9, ale gos
podarze wyrównali na 14:14, a

potem nawet objęli prowadzenie
15:14! I wówczas będący na za
grywce najlepszy zawodnik w

zespole Beskidu — Gacek posłał
piłkę meczową w aut. Chwilo
wą dekoncentrację siatkarzy
Beskidu wykorzystali krakowia
nie i wygrali mecz. (wam)

W pozostałych meczach:
Gwardia Wrocław — Lechia To
maszów 3:0, Płomień Sosnowiec
— Resursa Łódź 2:3, Legia —

AZS Częstochowa 3:1, AZS

Olsztyn — Rcsovia 3:2, Gwardia
— Resursa 3:0, Płomień —

Lechia 3:0, Legia — Resovia 3:1,
AZS Olsztyn — AZS Częstocho
wa 3:1.

1. Gwardia 11 10 31-10
2. AZS Olsztyn 11 10 32-12
3. Legia 11 9 29-15
4. Resovia 11 6 24-22
5. Płomień 11 5 20-22
6. Resursa 11 5 18-22
7. Hutnik 10 4 20-21
8. Beskid 10 2 14-25
9. AZS Częstochowa 11 2 12-31

10. Lechia 11 1 9-30

Łyżwiarstwo figurowe
Spory sukces odnieśli młodzi

łyżwiarze Krakowa na rozegra
nych w Łodzi półfinałach ogól
nopolskiej spartakiady młodzie
ży. Do. finału rozgrywek spar
takiadowych zakwalifikowali
się indywidualnie: Marta Babiń
ska, Marta Flaga i Katarzyna
Polska z Krakowianki, Alicja
Jakubowska i Witold Muszyń
ski ze Szkolnego Związku Spor
towego oraz para taneczna Mał
gorzata Kosowska i Jacek Hej-
mo z Hutnika. Jest to znaczny
postęp w porównaniu z rokiem

ubiegłym, kiedy w finałach

spartakiady reprezentowało Kra
ków dwóch łyżwiarzy. (w)

„Puchar Wyzwolenia
Tarnowa”

szczypiornistów
IIIW Tarnowie rozegrano

międzynarodowy turniej piłki
ręcznej mężczyzn o „Puchar
Wyzwolenia”, z udziałem 6

drużyn, w tym czołowego zes
połu NRD — SC Lipsk.

Turniej wygrał Hutnik Kra
ków — 8 pkt., przed Spójnią
Gdańsk 6, Pogonią Zabrze 6.
Unią Tarnów 5, SC Lipsk 3 i

Koroną Kielce. 2 pkt.

W II ligach
• KOSZYKÓWKA: Unia Tar

nów — Skra Warszawa 81:60
(46:21) i 74:62 (29:34),'Hutnik —

ŁKS 81:67 (42:28) i 77:67 (34:32).
• KOSZYKÓWKA KOBIET:

AZS Kraków
77:70 (48:34) i
Pruszków —

72:83 (41:41) i

• HOKEJ:
Budowlani Bydgoszcz 1:5 (0:3,
1:1, 0:1) i 1:8 (1:1, 0:2, 0:5), Cra-
covia — Unia Oświęcim 5:3 (0:0.
2:0, 3:3) i 2:6 (0:2, 1:2, 1:2).

Piłkarze Tarnovii

zdobyli puchar
Rozegrano tradycyjny mecz

piłkarski z okaz.ii 35. rocznicy*
wyzwolenia Tarnowa, w któ
rym Tarnovia zremisowała z

Unią Tarnów 3:3 (1:1). W rzu
tach karnych lepsi byli zawod
nicy Tarnovii i oni zdobyli pu
char prezydenta miasta.

— Start Lublin
67:57 (31:23), Znicz
■Korona Kraków
70:90 (35:44).
KTH Krynica —

Toto-Lotek

I los.: 12, 25, 27, 31, 41,
dod. 28

II los.: 1, 29, 32, 33, 34, 44

Końc. band.: 3513

42

Koszmarne

pomysły

Adam Ogorzałek
Tybrem, Tamizą i Łabą za
instalują nowe rakiety.

E

E

Milczą syreny alarm,owe,
nie słychać warkotu samo
lotów i chrzęstu czołgów.
A przecież zrozumieliśmy,
o czym myślał Edmund O-
srnańczyk, kiedy niedawno
z trybuny sejmowej powie- .

dział, że mamy słuch ab
solutny w sprawach woj
ny. I nie jest to jakieś na
sze odstępstwo od normy,
przewrażliwienie czy histe
ria. Całe, zbiorowe do
świadczenie narodu, zbio-

I rowa pamięć wszystkich
Polaków, nie zabliźnione

; rany i liczne mogiły roz-
l siane po kraju i daleko po-
; za nim, każą wsłuchiwać
■ się nam ze szczególną o-

; strożnością . i podejrzliwo-
■ śćią w pogróżki, jakie do-
; cierają

’

z Białego Domu,
■ znad Łaby i z Londynu.

E

E

Wyłączyłem przed chwi
lą telewizor. Admirał tam
tej strony domaga się za
minowania Bałtyku. Jego
rodak przed kilkoma dniami
uroczyście odsłonił drogo
wskaz, na którym wypisa
no odległość z Berlina do
Gdańska, Szczecina i Wro
cławia. Jeszcze
Jimmy Carter
zbojkotowaniem
dy.

Jak pisać w tej sytuacji
o wyciągach narciarskich,
które chcemy uruchomić?
O Peciaku i Długopolskim,
którzy przezwyciężając ból
sposobią się do startów po
dotkliwych kontuzjach9
Głupio jakoś snuć rozwa
żania o tenisie i hokeju,
skoro dorośli ludzie będący
u władzy straszą, że nad

wcześniej
zagroził

Olimpia-

Na takie pomysły i za
miary słuch mamy rzeczy
wiście absolutny! Janusz
Kusociński, Bronek . Czech,
Helena Marusarzówna —

młodzi ludzie, którzy mo
gliby jeszcze być ■wśród
nas — zapłacili cenę naj
wyższą ,za podobnie ko
szmarne pomysły poprze
dniej. generacji polityków.

I choć zaczął się rok o-

limpijski, nie ma spokoju
wśród milionów miłośni
ków sportu. Przeklęte in
stynkty wielkiego kapitału
i jego generałów zakłócają
ten spokój. Mniej ważne

wydaje się teraz to, czy
spodnie śnieg w Lakę Pla
cid i czy Jankiewicz zre
wanżuje się Włochowi Gia-
como Giacominiemu na to-
rze Kryłatskoje za poprze
dnią porażkę...

Ze świata sportowych e-

mocji w ciągu kilku zale
dwie tygodni przeniesiono
nas w okolice barbarzyń
stwa. Milczą syreny alar
mowe, na razie jest to ga
danie chorych ambicjona-
listów. Ale przeszłość nau
czyła nas dmuchać na zim
ne. ■

Czy tylko nas? Czy Ke-
vin Keegan, Petro Menea i

Sebastian Cox marzą- o

przywdzianiu żołnierskiego
munduru? Czy jest możli
we, żeby tamte tłumy wy
pełniające
bledonu,
Rzymu —

ostre?

trybuny Wim-
Monachium, i

chciały walki na

podpowiada, żeHistoria
— niestety — jest to możli
we. Rozsądek każę wątpić:
dziś nie wchodzi w grę
starcie konnicy czy wojna
pozycyjna okopanych pie
churów. Dziś na wyrzut
niach jest inna broń, prze-
mawiająca do_ wyobraźni
stokroć mocniej.

Ta broń znajduje się po
obu stronach podzielonego
świata. To mocny argu
ment, ale czy wystarczają
cy? Czy człowiek zmienił
się aż tak bardzo,'jak tech
nika?

Czy ci chłopcy, którzy
przywdziali znane nam i
znienawidzone mundury
Swych poprzedników, ba
wią się tylko w maskara
dę? Czy też naprawdę chcą
przyjść do Gdańska?

Jeśli nawet to pobrzęki
wanie szabelką, mocno

przecież poszczerbioną
przez naszych ojców, jest:

,,Maly Lajkonik"
I los.: 12, 15, 17, 18, 22, 28

II los.: 6. 12, 15, 20, 21, 24

Końc. band. 00325

■nie
był

to

slo-

„Duży Lajkonik”
4,8,11,36,40dod.17
Końc. band. 56387

w finale z

— Milivoje
i Milanem
21:19, 21:15.

wojny nie mamy poczucia
humoru. Nie my zapocząt- ■
kowaliśmy migrację ludów
w środkowej Europie,
w naszym interesie
Wrzesień. Chcemy żyć
pokoju — i nie jest to

gan z okolicznościowego
transparentu. Nie wybiera
mysięw
inaczej niż
Powalczyć
skoczniach
na bieżniach Moskwy. Wie
rzymy również, że podob
nie '

myślą chłopcy < kopiący
piłkę w obu Berlinach,
grający w tenisa na Miami
Beach i wiosłujący na Ta
mizie.

Skąd więc Zamiast re
fleksji sportowej w 'tym
miejscu zwyczajnej, ten se
rio ton o sprawie, która

jest przeciwieństwem spor
tu? Nasza pamięć, nasz

słuch i nasze doświadcze
nia — nie pozwalają mil
czeć, kiedy — choćby w

słowach — brzmi znowu

zlmnowojenna pogróżka.
Kiedy rodzą się koszmarne
pomysły rozmieszczenia
min na Bałtyku i odsłania
nia drogowskazów z

’ nie-

cudze granice
jako turyści,
możemy na

Lakę Placid i
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w

tylko grą i błazenadą, to i miecką precyzją informują-
tak jest wystarczająco o-

brzydliwe. W sprawach
cych, ile kilometrów jest
nad Wisłę i Odrę.

12.45 TTR, RTSS — biolo
gia, sem. 3. Powtórzenie ma
teriału — cz. 1

13.25 TTR — hodowla zwie
rząt, sem. 3. Powtórzenie ma
teriału i przygotowanie do e-

gzaminu
15.25 Program dnia
15.30 NURT— nauczanie po

czątkowe — jęz. polski, kl.
Elementy jęz. filmowego

16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dla dzieci: Zwierzy

niec (kol.)
16.55 Dzień dobry, w kręgu

rodziny ■— Bliźniaki (kol.)
E 17.20 10 minut — teleturniej
E (kol.)
S 17.30 Zielona miłość, cz.

X — Bursztyn, film fab. TP
= 19.00
E 19.10
S 19.30
= (kol.)
E 20.30

Drda: „Igraszki z,diabłem’
- przekł.
S reż. — real. TV
= (kol.)
= 22.05 Śledztwo zostało wzno
si wionę (kol.)

22.55 Dziennik (kol.)

3.

1

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Dziennik telewizyjny

Teatr Telewizji — Jan
i”—

Zdzisław Hierowski,
Tadeusz Lis

Fibak — Okker

pokonani
W finale gry podwójnej

turnieju Masters w Nowym
Jorku John McEnroe i Peter

Fleming pokonali Wojciecha
Fibaka i Toma Okkera 6:3,
7:6, 6:1.

Jan Jankiewicz

spotowcem roku
w plebiscycie

„Przeglądu
Sportowego"

Na tradycyjnym balu mi
strzów sportu, w sobotę 12
bm. ogłoszono rezultaty do
rocznego plebiscytu „Prze*
glądu Sportowego” na naj* ,

lepszych sportowców roku.

Sportowcem roku 1979 został

podwójny srebrny medalista
kolarskich mistrzostw świa
ta Jan Jankiewicz, ‘który u-

zyskał 89,1 procent możli
wych do zdobycia głosów.
Drugie miejsce przypadłe
mistrzowi świata w zapasach
Andrzejowi Supronowi, a

trzecie — mistrzowi świata;
w podnoszeniu ciężarów;
Markowi Sewerynowi. Kos

lejne miejsca zajęli: 4. Ja*
nusz Peciak (pięciobój’ no*

woczesny), 5. Marian Woro*
nin (lekkoatletyka), 6. Wal*,
demar Marszałek (sport mo
torowodny), 7. Zenon Plecli

(żużel), 8. Henryk SrednickI

(boks), 9. Grażyna Rabsztyi*
(lekkoaletyka), 10. Piotr Bur*

czyński (bojery).
Drugą dziesiątkę klasyfi*

kacji otwierają: Wojciech
Fibak (tenis), Leszek Dunec-
ki (lekkoatletyka) oraz Józef
Łuszczek (narciarstwo).

Halowy rekord świata
Koch

Halowy rekord
_ biegu ńa 100 m

podczas mityngu
tycznego w Berlinie Marita
Koch (NRD). Dystans ten po*
konała w czasie 11,15 sek^

Drugie miejsce zajęła jej ro*.
daczka Marlies Groehr
11,16.

Najlepszy wynik'
w skoku w dal

na świecie
Podczas zawodów w John*

■on. City, amerykański lek*
koatleta Larry Myricks uzy
skał najlepszy w świecie ha
lowy rezultat w skoku w dal
8,37 m. Myricks miał aż

trzy skoki powyżej 8,30 m.

Poprzedni najlepszy wynik
w skoku w dal w hali nale
żał również do tego zawód*
nika i wynosił 8,30 m.

GP Argentyny
W pierwszym tegorocznymi

wyścigu samochodowych
mistrzostw światą formuły I
— Grand Prix Argentyny ro
zegranym na torze w Bue
nos Aires triumfował
Jones (Australia) na

chodzie „Williams”
Nelsonem Piąuetem (Brazy
lia) — „brabham” 1 Keke
Rósbergiem (Finlandia) —

„skol”.

Drugie miejsce
Jóźwika

Jan Jóźwik zajął drug.j
miejsce na 500 m podczas
mityngu łyżwiarskiego w.

Madonna di Campiglio w ra
mach „Turnieju trzech to
rów”. Zwyciężył Kanadyj
czyk Jacęues Tibaułt — 39,03,
a Jan Jóźwik uzyskał 39,06.
Polak wyprzedził Uppo Pik-

kupeurę (Finlandia) — 39,14,
Holendra Siesa Ulkemę —

39,30 i Paula Edera (RFN)—
39,72.

Kontrolne zawody
luczniczp w Przemyślu

W Przemyślu ńa kontrol-'

nych zawodach łuczniczych
w strzelaniu na odległość
25 m. (dwie serie) w konku
rencji mężczyzn zwyciężył
Kazimierz Chudziński (Reso-
via) 576 pkt„ drugi był Zbig
niew Austyn (Garbarnia) —

569 pkt., a czwarty Jan Wło-
sik (Garbarnia) — 567 . pkt..

W strzelaniu na odległość
. 30 m zwyciężył Bogdan Pło-

chocki (Marymont W-wa) —

1261 (na 1320 możliwych). Jan
Włosik (Garbarnia) — 1254

był 3, zaś Zbigniew Austyn
(Garbarnia) — 1250 zajął 4

miejsce.

ta
na

• Sióthne miejsce
reprezentacja Polski w tra
dycyjnym turnieju o Puchar
Bałtyku piłkarzy ręcznych,
rozgrywanych w RFN. W o-

•statnim pojedynku Polacy
wygnali z Norwegami 23:16

(12:8).
• Duży sukces odnieśli w

rozgrywanych w Brighton
międzynarodowych mistrzo
stwach Anglii w tenisie sto
łowym Polacy Andrzej Gruh-
ba i Leszek Kucharski. W

turnieju debla, w którym u-

czestniczyło 16 par z kraj-
jów europejskich oraz USA,
Polacy zajęli pierwsze miej
sce wygrywająo
Jugosłowianami
Karakasevicem
Sabrikiem 21:19,

• Na odbywających się w

szwajcarskiej miejscowości
Davos międzynarodowych
nawodach w jeździe szybkiej
na lodzie znów świetnym wy
nikiem popisał się Erio Hei
den (USA). W wyścigu na

dystansie 1000 m uzyskał on

ezas 1.15, 14, a więo o"0,15
gorzej od własnego rekordu
świata, natomiast w wyścigu
na 500 m musiał Heiden li
znąć wyższość swojego roda
ka Petera Muellera, który
uzyskał czas 38,15.

©2107 zawodniczek i
wodników zgromadził
na starcie ni międzynarodo
wy bieg maratoński „Oran-
ge Bowl” w Miami Beach.
Pierwsze miejsce w konku
rencji mężczyzn zajął Ken
Misner (USA), który poko
nał dystans w czasie 2:18.31
i wyprzedził Tommy Persso-,
na (Szwecja) — 2:19,36 oraz

Jima Rafferty (USA)
2:19,41. Zwycięzca poprawił
dotychczasowy rekord trasy,
należący do Stana Currana

(W. Brytania) — 2:19,12 z ro
ku 1979. W konkurencji ko
biet triumfowała' Dorthe Ra-
smussen (Dania) także w re
kordowym czasie — 2:40,35.

© Piłkarskie reprezentacje
Węgier
wujące
nych
świata
na amerykańskim
spotkały się w towarzyskim
móczu w Bogocie. Mecz przy
niósł remis 2:2 (0:0).

© W dalszym ciągu odby
wającego się w Tokio mię
dzynarodowego turnieju w

hokeju na lodzie, radziecka

drużyna występująca pod
nazwą Moskwy pokonała Ja
ponię 7:2. W turnieju tym
startuje również olimpijska
reprezentacja Kanady, którą
Moskwa pokonała 5:1.

© Triumfator turnieju
czterech skoczni — Hubert

Neuper, przegrał międzyna
rodowy konkurs skoków,
który odbył się w piątek w

Villach. Pierwsze miejsce za
jął inny Austriak — Alfred

Groyer, który za skoki dłu
gości 83 i 79 m uzyskał no
tę 241,8 pkt. Neuper miał niż
szą notę o 10 pkt.

i Rumunii, przygoto-
się do eliminacyj-

meczów mistrzostw
1982,- a przebywające

tournee,

Rekordy świata

Heiden?.

Erio Heiden (USA) ustano
wił podczas międzynarodo
wych zawodów w jeździ*
szybkiej w Davos- dwa re
kordy świata w wyścigu na

1000 m — 1 .13,60 (poprzedni
rekord świata należał także
do niego i był gorszy o 1,39
sek.) oraz w wieloboju sprin-
terskim — 150,255 pkt, po
przedni rekord świata nale
żał do Jewgenija Kulikowa

(ZSRR) i był gorszy o 0,935
pkt.

Kozakiewicz stracił

halowy' rekord Europy
Halowy rekord Europy w

skoku o tyczce ustanowił w

Paryżu Thierry Vigneron
(Francja) pokonując poprze
czkę na wysokości 5,62 m.

Poprzedni rekord Europy na
leżał do Władysława Koza
kiewicza i wynosił 5,57 m.

Rekord świata w hali nale
ży do Dana Ripleya (USA)
i wynosi 5,63 m.
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Echo stadionu (kol.)

12.40 Progr. wojsk, (powt. z

13.01.br.)
13.10 Interstudio przedsta

wia (powt. z 13.01.br)
14.00 Sportowa niedziela

(powt. z 13.01.br)
14.55 Program dnia
15.00 Nowoczesność w domu
zagrodzie (powt. z 13.01.br.)
15.30 Jęz. niem. — kurs podst.

lekcja 14

16.00 Dla młodych widzów:
— Co dalej maturzysto (kol.)

16.30

W święcie i o świecie (kol.)
17.00 Omówienie programu
17.05 Felieton encyklopedy

czny — dane o Afryce
17.10 Sztuka i poezja Czar

nej Afryki
17.30 W naszych sercach tę

tnią bębny — rep. film, o fe
stiwalu sztuki afrykańskiej

17.40 Jelczem przez Afrykę!

świata w1
ustanowiła;
lekkoatle-

Alan
samo-

przed

— cz. 1, film Krystiana Przy-
sieckiego z wyprawy studen
tów wrocławskich do Afryki

18.05 Rozmowa w studio z

profesorami na temat historii,
etnografii i problemów socjo
logicznych Afryki

18.25 Jelczem przez Afrykę,
cz. 2 filmu dokumentalnego

18.50 Wiersze afrykańskie
rec. przez Leszka Herdegena

18.55 Występ zespołu afry
kańskiego Ossi-Bissa

19.10 Program lokalny
19/30 Dziennik telewizyjny
20.35 Felieton encyklopedy

czny
20.40 Rozmowa w studio z

dziennikarzami na temat pro
blemów politycznych, gospo
darczych, społecznych oraz

przeobrażeń w Afryce
21.15 Co to jest Ujamaa —

węg. film dok. na temat przeo
brażeń w Tanzanii

21.50■Rozmowa ze specjali
stami, którzy przebywali w A-
fryce

22.20 Płomienie nad czar
nym punktem — rep. Franci
szka. Burdzego z Kongo o bu
dowie rafinerii przez Polaków


